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riagazyn~ 

KALEJDOSKOP 
w kraju 

• 3 grudnia - Zarząd Regionu świętokrzyskiego NSZZ „Solidarność" 
podjął decyzję o przeprowadzeniu akcji protestacyjnej w obronie zagrożo­
nych miejsc pracy. Powodem protestu jest sytuacja w przedsiębior­
stwach: ZM Mesko, PKS w Skarżysku-Kamiennej, kopalni w Bukowej 
Górze, gdzie zapowiedziano zwolnienia pracowników. 

• 4 grudnia - Komisja Zakładowa NSZZ „S" w Telewizji Polskiej w 
związku z umorzeniem śledztwa przez Prokuraturę Okręgową w Tarno­
wie w sprawie finansowania kampanii wyborczej Mariana Krzaklewskie­
go przez Orlen, zwróciła się do prezesa Roberta Kwiatkowskiego z za­
pytaniem, kiedy na antenie „Wiadomości" zostanie publicznie przepro­
szony były przewodniczący „S". Związkowcy pytają również kierownic­
two TVP, czy ktokolwiek poniesie odpowiedzialność za niezgodne z 
prawdą oskarżenie Mariana Krzaklewskiego. 

• 6 grudnia - w śremskiej Odlewni Żeliwa nietypowo obchodzono 
Dzień Odlewnika. Zakładowa „Solidarność" protestowa/a przeciwko dzia­
łalności centrali Centrozap, która jej zdaniem doprowadziła zakład do złej 
sytuacji ekonomicznej. Zamiast kwiatów były: taczki, petardy, gwizdy 
oraz transparenty „Opowiadali brednie - pogrzebali Odlewnię - grabarze 
z Centrozapu" 

• 9 grudnia - Zarząd Regionu Wielkopolska Południowa złożył do Pro­
kuratury Rejonowej w Kaliszu zawiadomienie o popełnieniu przestępstwa 
przez kierownictwo marketu Leader Price, które wymaga/o od kasjerek 
pracy w pozycji stojącej. Jak zapowiedział Jan Mosiński, przewodniczący 
ZR Wielkopolska Południowa, niezależnie, czy w sklepie istnieją związki 
zawodowe, czy nie, jest gotowy na prośbę pracowników oddać do ich 
dyspozycji radców prawnych Zarządu Regionu. 

• 12 grudnia - w Warszawie, w obecności przewodniczącego NSZZ „S" 
Janusza Śniadka i dyrektora generalnego Carrefour Polska Guya Yraeta, 
podpisano umowę o współpracy pomiędzy Carrefour Polska sp. z o.o. a 
Międzyzakładową Organizacją Związkową NSZZ „S" Umowa szczegółowo 
określa zasady współpracy, kompetencje MOZ i organizacji oddziałowych 
oraz wprowadza regulamin funkcjonowania MOZ w Carrefour Polska. 

• 17 grudnia - prezydium ZR Śląsko-Dąbrowskiego negatywnie oceniło 
zapisy dotyczące ograniczenia mocy wydobywczych, zawarte w doku­
mentach kończących szczyt w Kopenhadze. Związkowcy są niezadowole­
ni z wyników negocjacji prowadzonych przez branżę kolejarską, górnic­
two, hutnictwo i służbę zdrowia. 

• 17 grudnia - w Krakowie odbyło się pierwsze spotkanie członków 
Tymczasowej Organizacji Związkowej NSZZ „Solidarność" w hipermarke­
tach Hypernova z przedstawicielami zarządu Ahold Polska. Zarówno 
przedstawiciele pracowników, jak i pracodawców zadeklarowali chęć 
współpracy i rozwiązywania problemów pracowniczych na drodze dialo­
gu. Tymczasowa organizacja związkowa w hipermarketach Hypernova 
powstała w listopadzie w Zarządzie Regionu Wielkopolska. Funkcję prze­
wodniczącej pełni Anna Kędziora z Hypernova - Poznań. 

w regionie 
• 3 grudnia -w gdańskim oddziale PGNiG odbyło się spotkanie z okazji 
uroczystości św. Barbary. 

• 4 grudnia - przewodniczący ZR Gdańskiego Krzysztof Dośla uczestniczył 
w spotkaniu opłatkowym w Komisji Międzyzakładowej Rafinerii Gdańskiej. 

• 5 grudnia - w ZR Gdańskiego spotkali się przewodniczący wszystkich 
stoczniowych organizacji zakładowych. Tematem dyskusji była sytuacja w 
przemyśle stoczniowym. 

• 13 grudnia - prezydium ZR Gdańskiego spotkało się z członkami KM 
Stoczni Gdańskiej. Związkowcy oczekują od nowego przewodniczącego i 
prezydium przede wszystkim wsparcia ich działań w obronie miejsc pra­
cy w Stoczni Gdańskiej. Zdaniem Romana Gałęzewskiego, Stocznia 
Gdynia działa na niekorzyść Stoczni Gdańskiej. - Jest to główny powód 
napięć między naszymi organizacjami w obu zakładach pracy. Będziemy 
dążyć do większej samodzielności naszego zakładu względem Stoczni 
Gdynia - zapowiedział Roman Galęzewski, przewodniczący Komisji Mię­
dzyzakładowej Stoczni Gdańskiej. 

• 13 grudnia - w XXI rocznicę wprowadzenia stanu wojennego przed­
stawiciele ZR Gdańskiego złożyli kwiaty pod pomnikiem Poległych 
Stoczniowców. Natomiast w kościele ojców Redemptorystów odbyła się 
msza św. w intencji ofiar stanu wojennego. 

• 14 grudnia - Związek Kombatantów „Solidarności" zorganizował 
w Akwenie spotkanie opłatkowe. 

• 18 grudnia - przedświąteczne spotkania odbyły się w Stoczni Północ­
nej i porcie Gdynia. 

• 19 grudnia - opłatkowe spotkania zorganizowały komisje zakładowe ze 
Stoczni „Remontowa", Politechniki Gdańskiej i Uniwersytetu Gdańskiego. 

• 20 grudnia - świąteczne życzenia składali sobie członkowie organizacji 
zakładowych z Portu Północnego, Stoczni Gdynia i PKP. 

• 20 grudnia - podczas Wigilii dla dzieci niepełnosprawnych w Specjal­
nym Ośrodku Szkolno-Wycholfławczym w Pucku Wojciech Książek, 
przewodniczący Sekcji Oświaty i Wychowania „S" Regionu Gdańskiego, 
przekazał oko/o 50 paczek dla najbardziej potrzebujących dzieci. Jest to 
prezent, na który złożyły się środki ze składek związkowych i dotacja Mi-
nisterstwa Edukacji Narodowej i Sportu. (mp) 
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Grudniowe billboardy 

ierozliczone zbrodnie 
Komisja Krajowa „S" przygoto­

wała kampanię medialną, związaną 

z trzydziestą drugą rocznicą Grud­
nia 1970 oraz dwudziestą pierwszą 
rocznicą zabójstwa górników w 
kopalni Wujek. · 

W całym kraju, w szesnastu 
miastach wojewódzkich, pojawiły 

się czarno-białe billboardy z archi­
walnymi, wstrząsającymi zdjfcia­
mi z tragicznych wydarze11 na Wy­
brzeżu oraz w kopalni Wujek. Obok 
na czarnym tle widnieje napis „Ni­
gdy nie rozliczona zbrodnia". 

Chcieliśmy w ten sposób przy­
po1nnieć społecze1l.stwu o tych bolc- ~ 

snych kartach historii Polski, a także ~ 

zwrócić uwagę, że do tej pory win­
ni tych aktów zbiorowych mordów .2 

nie zostali ukarani - mówi rzecznik 
KK „S" Dariusz Wasielewski. 

W całym kraju pojawiło się 100 
billboardów o wymiarach 5x2,2 me­
tra. W Gda.I1sku zawisły one przy uli­
cach Heweliusza, Jana z Kolna, 
Wałowej, przy Podwalu Przedmiej-

ł 

Grudniowe billboardy na ulicach Gdańska. 

skim, Targu Rakowym oraz na 
dworcu PKP. W Gdyni z kolei 
umieszczone zostały na ulicach 
Władysława IV, Kieleckiej i alei 
Zwyciystwa. 

W całym kraju rozwieszonych 
zostało także 10 tys. plakatów o 
treści identycznej jak wielkoforma­
towe billboardy. 

(jw) 

Spotkanie komisji zakładowych „S" 

usimy zaprotestować 
12 grudnia w siedzibie Zarządu 

Regionu Gdańskiego „S" odbyło 
się comiesięczne spotkanie przed­
stawicieli organizacji zakładowych 
,,S" z Regionu. 

Spotkanie otworzył przewodni­
czący ZR Krzysztof Dośla, podkre­
s1ając, że będzie się chciał spotykać 

jak najczęściej ze związkowcami z 
komisji zakładowych, gdyż to u nich 
najbardziej odczuwalne są problemy, 
z którymi borykają się pracownicy. 

Związkowcy ze Stoczni Gdaii­
skiej poinfo~nowali o sytuacji w ich 
zakładzie pracy. - Nie ma nowych 
zamówień, brakuje pracy, a place 
spadają radykalnie - mówili stocz­
niO'Wcy. - Sytuacja w finnach staje 
się tragiczna, masowo przeprowa­
dzane są coraz częściej zwolnienia, 
spadają płace, a pensje często płaco­
ne są w ratach, ze znacznym niekie­
dy opóźnieniem. Musimy przeciwko 
temu zaprotestować, pokazać, że nie 
wyrażamy zgody na taką politykę -
mówił przewodniczący KZ „S" ze 
Spółdzielni MleczarskieJ Maćkowy 
Zbigniew Sikorski. N~ jego prosby 
przedstawiciele zakładów, które bory­
kają się z trudnościaini, podnieśli ręce. 
Sikorski zgłosił fonnalny wniosek do 
Zarządu Regionu o zorganizowanie 
manifestacji w związku z sytuacją w 
zakładach pracy. - Taka rnanifesta­
cp musi być bardzo dobrze przygo­
towana i bardzo licma, musimy też 
rnieć konkretne postulaty. Nie stać 
nas na rozmienianie si1/na drobne -
ripostował Krzysztof Dośla. 

Prowadzący spotkanie sekretarz 
ZRG „S" Dariusz Wasielewski poin­
fonnował, że Zarząd otrzyrnał do za­
opiniowania projekt uchwały Rady 
Miasta Gda.I1ska w sprawie podwy­
żek cen wody i biletów komunikacji 

miejskiej. - Projekt wpłynął jednak na 
dwa dni przed sesją, na której rada 
podejmowała uchwalę - mówił se­
kretarz. Zgodnie z porozumieniem 
zawartym z gda.I1skim samorządem, 
,,S" ma 30 dni na opiniowanie pro­
jektów. W związku z niedotrzyma­
niem tego tenninu możliwe jest zatem 
zaskarżenie uchwały. 

Związkowcy zostali poinfonno­
wani o przebiegu Nadzwyczajnego 
WZD, a także o ostatnich obradach 
Komisji Krajowej. Członek prezy­
diwn ?RG Stefan Gawroński omówił 
najistotniejsze zmiany wprowadzone 
ostatnio w kodeksie pracy. 

{jw) 

„Gdy czlowi<'k odchodzi, pozostn}<' po 11i111 co dobrego 11czy11il i1111y111" 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 24 grudnia 2002 r. 
odeszła od nas 

ś.~p. 

Teresa Zielińska 
Wspaniała koleżanka, wielki społecznik, człowiek prawy 

i wielkiego serca, przewodnicząca Koła Emerytów i Rencistów 
NSZZ „Solidarność" Stoczni Północnej SA 

Koledze Marianowi Krzaklewskiemu 
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Matki 
składa Zamtd Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność" 

Kqlcdzc 1\Iarkowi Plotce wyrazy najgłt;bszcgo współczucia 
z powodu śmierci 

Ojca 
składają koleżanki i koledzy z NSZZ „Solidarność" 

ze Spółdzielni Inwalidów im. Obrońców I lclu w Gdańsku 

Marian Podgóreczny, Teresa 
Ratny, Tomasz Wiecki, Olga 
Zielińska 

Kolportaż: Druk: Redakcja nie 1wraca tekstów 
niezamówionycłi oraz zastrzega 
sobie prawo do ich redagowania 
i skracania Nadzór merytoryczny: 

Danuta Menda! 
tel. (0-58) 301-04 44 
Adres redakcji: ~ Elżbieta Banecka, 

Małgorzata Kutma (red 
prowadząca), 
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Joanna Kobus-Michalewska, Marek 
Lewandowski, Marian Matocha, 
Wojciech Milewski, Ali 
Miśkiewicz, Bogdan Olszewski. 

Dariusz Wasielewski 
Projekt graficzny: 
Krzysztof Ignatowicz 

Wały Piastowskie 24, 
80-855 Gdańsk, 
tel.. (0-58) 308 42 72, 
tel (0-58) 301 · 71-21 
fax (0-58) 308 44 18 

Prasa Bałtycka Sp. z o o. Targ 
Drzewny 9/11, 80 886 Gdańsk, 
Drukarnia Gdańsk, ul. Połęże 3 
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20 OOO egz 
Za treść reklam redakcja 
nie odpowiada. 
Oddano do druku 7.01 2003 r 
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Na okładce: Plakat towarzyszący akcji zbierania podpisów pod obywatelskim projektem nowelizacji ustawy o zatrudnieniu i przeciwdziałaniu bezrobociu. 



Szanowni Państwo, 
rok, który właśnie pożegnaliśmy, trudoo zaliczyć do udanych. Recesja 
w gospodarce, ponadtrzymilionowe bezrobocie, groźba upadku przemy­
słu stoczniowego (Z gwnm11cj11111i na szaro, str. 5), kłopoty służby zdro­
wia (Upo!itycz11io110 kosa, str. 5), strajki górników - to tylko niektóre wy­
znacznilci minionego roku. I nawet to, co rząd usiłuje społcczc11stwu 
sprzedać jako sukces, a wiyc zako11.ezcnie negocjacji z Unią Europejską. 
wydaje siy sukcesem jedynie połowicznym (Po d1111skiej prezydencji, srr. 
18). Wszyscy zadajemy sobie pytanie, jaki bt;dzie nowo rozpoczęty rok. 

Niestety, nic zapowiada siiy on dla nas najlepiej. Od pierwszego 
stycznia weszły w życic kolejne zmiany przepisów prawa pracy, znacz­
nie pogarszając uprawnienia pracowników (Kode"ks pmcy - pm11iętnj o 
zmia1111ch, str. 16). W pierwszych miesiącach nowego roku minister 
Lapi11sk1 wcieli w. życic plan zmiecenia z powierzchni ziemi znienawi­
dzonych przez siebie kas chorych. Nie polepszy się od tego służba zdro­
wia, ale za to nunistcr zyska nieograniczoną władzę nad naszymi pie­
ni~ctzmi, które co miesiąc musimy przekazywać na ochrony zdrowia. 

W czerwcu czeka nas referendum, którego wyniki zadecyctu.ią o 
wejściu Polski do Unii Europejskiej. Niestety, warunki wynegocjowa­
ne przez ekipę Leszka Millera ostudziły entuzjazm wielu zwoienni­
ków przystąpienia do Unii i jdli nawet zagłosują na tak, to bez prze­
konania, oczywiści1c:, jeśli w ogóle wezmą udział w referendum. 

Sposób, w jaki tzw. elity uprawiają u nas politykę powoduje, iż 
coraz mniej Polaków oddaje swój głos w wyborach. Na szczęście 
ko11.ezy mi się miejsce przeznaczone na tekst, bo jeszcze trochę, a 
wyliczając, co nas czeka w nowym roku, wpędziłabym pa11stwa w 
nasi rój iście kat as! roficzny. 

Na pocieszenie tylko napisz\.\ że pod koniec tego roku bydzicmy 
mogli powiedzieć „jeszcze tylko niespełna dwa lata do następnych 
wyborów parlamentarnych''. Tylko - czy b4rdzie na kogo glosować ... 

Małgorzata Kuźma 

Kalendarze 
2003 

Redakcja „Magazynu Solidar­
ność" przygotowała dla komisji za­
kładowych kalendarz ścienny. 

Każda komisja może otrzymać je­
den egzemplarz bezpłatnie w re­
dakcji .,Magazynu" (budynek „S", 
Gda11sk, Wały Piastowskie 24, pok. 
114), dodatkowe egzemplarze są 

do nabycia w pokoju 1 OS w ceme 
1,50 zł. O 

izyta trzech prez dentó 
24 grudnia uh.r. w siedzibie 

gda11skiej „Solidarności" odbyło 
się niecodzienne spotkanie. Na 
zaproszenie pr/L:wodniczącego 

Zarządu Regionu przybyli: prze­
wodniczący Komisji Krajowej 
„S", prezydenci Gda{1ska, Gdyni 
i Sopotu. a także marszałek woje­
wództwa pomorskicgo. 

( 'icsz\'. sir. że udało nam się 
spotkać w takim gronie. Liczy. ze 
brdzic to pierwszy krok we 
współpracy pomivdzy Zwią,kicm 
a władzami samorz<!dowymi. Pro­
hlcmów jest wicie, wspólnie h't'­
dzic łat wiej je rozwiązywać po­
wiedział Krzysztof Dośla, prze­
wodnicz<1ey ZR. (mk) 

• 
I 

,,Bądźcie świadkami bożego miło­
sierdzia" - z tym orędziem 19 gru~ 
nia gdańscy harcerze przekazali 
światło betlejemskie związkow­
com. W imieniu ZR Gdańskiego 
światło zapalone w Grocie Narodzjn 
Chrystusa w Betlejem przyjął prze­
wodniczący Krzysztof Dośla. 

Od lewej: Jan Kulas, Jacek Karnowski, Wojciech Szczurek, Paweł 
Adamowicz, Jan Kozłowski, Bogdan Olszewski, Jacek Rybicki. 
Siedzą: Krzysztof Doś/a i Janusz Śniadek. 

o 

.lu;: 11 lat harcerze przed świ4r­
tami Boicgo Narodzcma roz­
noszą świ;.itlo pokoju po całym 
kraJu, do rodzin. szkól. instytucji 
1.ycia publicznego i harcówek. 
Zapalone w Betlcje111 światclko 
aust riacey harcerze. przekazali t ..i 
grudnia w Wiedniu przedstawicie­
lom europejskich organizacji 
skautowych. Dz1e11 późnic_J na 
Lyscj Polanie odebrał je od skau­
t(Jw słowackich naczelnik Zł IP 
Wiesław 1\laśłanka. Krzysztof Dośla z harcerzami. 

W tym roku wędrówce het lc­
jcmskiego światła towarzyszą sło­
wa Jana Pawia II: Bqrl~ciP .fwul(/­
ka111i !3o: P[:O 111ilosienba. I Iarcc­
rzc przypominaj4 nam wszyst­
kim. ie w-;półC!csny świat i czło­
wiek pot rzchują 111i !ości . Przesia­
nie to powinno hyć szczególnie 
bliskie organizacjom po1.a;z<1do­
wym. w tym 1wi<1zkom zawodo­
wyn1. Niech dzi1,-'ki navej 

wspólnej slużhie spełnią się prośhy 
Papieża o pomoc dla ubogich, o 
pracy dla hczrobotnych. o dach nad 
głową dla bezdomnych, o bczpic­
cze11stwo dla rodzin. o dohrc wy­
chowanic i wykształcenie dla mło-
dzieży apelowali harcerze. 

Bet lcje111skic świat Io pokoju 
ot rzyrna I rów01c1. przewodniczący 
Komisji Krajowej Janusz Śniadek 
oraz przedstawiciele władz woje-

wód;:twa pomorskiego I nuasta 
Gda1hka - Przyszliśmy tutaj. ;\;hy 
przekazać światło pokoju zwi<!z­
kowcom i ludziom pracy. Życzy­
my wszys1kim pracownikom, żeby 
nadchodzący rok dla hyl dla nich 
lepszy niż poprzedni - powii:,dzia­
la harcmistrz Beata l\Iatyjaszczyk, 
komendant hufca Gda11sk Śród­
mieście, przekazując świat Io het lc­
jemskie związkowcom. (mp) 

magazyn~ 

Pytanie miesiąca 
Czy Polska powinna stać 
się członkiem Unii 
Europejskiej? 

MAREK NAGÓRSKI, kierownik Od­
działu ZRG „S" w Tczewie: 
- Z jednej strony z pewnością powinni­
śmy przystąpić do Unii, z drugiej jed­
nak wątpliwości budzą niektóre warun­
ki, wynegocJowane przez rząd. -zako11-
czcnie negocjacji z UE przedstawiane 
jest jako ogromny sukces i na tcJ fali 
propagandowego uniesienia pomija się 

fakt, że pewne uzgodnienia są dla Polski bardzo 
niekorzystne. Trudno nic mieć zast rzeże11. chociaż­
by do długiego okresu, w którym nic będziemy mogli 
podejmować pracy w większości krajów Unii, nie­
których warunków dotyczących rolnictwa czy 1eż 
wysokiego VAT-u na materiały budowlane. Rząd 
stara się nas przekonać, że członkostwo w Unii 
wpłynie korzystme na konclycJę naszej gospodarki. 
Może kolejność powinna być jednak odwrotna -
zamiast liczyć, że Europa rozwiąze wszystkie na­
sze problemy być może powinniśmy wpierw oży­
wić naszą gospodarkę, np. przez obniżenie podat­
ków. Zastanawiające jest także stwierdzenie Lesz­
ka Millera, że w razie opowiedzenia się Polaków 
przeciwko przystąpieniu do UE w referendum, de­
cyzję podejmie parlament. To dowód, jak obecny 
rząd szanuje zdanie narodu i dcmokracj1r, Czy w 
takich warunkach referendum w ogóle ma sens? 

BOGDAN TYLOCH, kierownik Oddzia­
łu ZRG „S" w Chojnicach: 
- Myślę, że przystąpienie Polski do 
Unii Europejskiej Jest ogromną szansą 
dla naszego kraju. Pozostaje jednak 
pytame. czy powinmśmy stać sic; jej 
członkiem za wszelką ccn4r, i:,zy 
mamy tam wchodzić na kolanach? 
Rząd Jerzego Buzka prowadził nego-

cjacje z Unią w sposób bardzo przemyślany, dzisiaJ 
natomiast zastanawia sposób. a szczególnie styl ne­
gocjowania, w jakim zak011.ezonc zostały rozmowy 
przez rząd Millera. Rządząca koalicja zdaje sobie 
sprawę. że obecna sytuacja w kraju staje się coraz 
gorsza i upatruje w naszym przystąpieniu do UE ra­
tunku na wszelkie bolączki. Unijne dotacje, nowe 
rynki pracy i wejście zagranicznego kapitału stają 
si~ dla nich szansą na polityczne przetrwanie w wa­
runkach pogh;biająccgo się kryzysu. Pozostaje jed­
nak pytanie, czy bydzie to jedynie doraźny sukces 
propagandowy, czy prawdziwa korzyść dla nasze-
go kraju? 

JÓZEF RYMSZA, kierownik Oddziału 
ZRG ,,S" w Kościcrzvnie: 
Powinniśmy ut rzy;11ywać partnerskie 

stosunki I współpracować ze ws1.ystki­
mi sąsiednimi pa11st wami Co innego 
natomiast wchodzeme w ścisły zwią­

zek unijny. Myśli;, i.e Polska ma zbyt 
wicie prohlemów wewn<;trznych, hy 
była gotowa na takie rewolucyjne posu-

ni1rsia. Powinniśmy najpierw. podreperować meco 
naszą gospodarkę, poprawić hezpieczc11st wo, ust a­
hi li zować struktury. Wówczas Polska moglahy 
może czerpać naprawd<; duże kor1.yści z członko­
stwa w Unii Europejskiej. Dzisiaj rząd wydaje się 

. oczekiwać jedynie doraźnych profitów. nic ogląda­
jąc się zbytnio na perspektywy długofalowe. Chyha 
jednak także nazbyt niedawno odzyskaliśmy z tru­
dem niepodległość, hy jui. teraz cedować część na­
szej su'Wcn.:nności na ponadnarodowe instytucje. 

r,agazyn 

Oprac. (jw) 
fot., (rk) 

Przypominamy, że można zamówić nasz „Magazyn", ko­
misje zakładowe ponoszą jedynie koszty kolportażu: 

• 0,50 zł-gdy egzemplarze miesięcznika dostarczane są 
do siedziby KZ 

• 1 zł-gdy „Magazyn" dostarczany jest przez pocztę na 
adresy domowe członków Związku. 



riagazyn~ 

Swt:go cLasu „Wiadomości" podały, że w pew-1 
neJ miejscowości wyrosły gruszki na wierzbie. 
A więc jednak. Wyśmiewana przez wrogów lewicy 
ulubiona odmiana gruszek Leszka Millera rzeczywi. 
ście istnieje. I nic to, że niejadalna. Liczy się sam 
fakt wyrośnięcia. Podohnie Jest z dokonaniami obec­
nego rządu, niby są. ale nie wiadomo. czy cieszyć się 
z nich, czy wręcz przeciwnie - należy się 1ch bać. 
Weźmy chociażby niedawno zakończone negocjacje 
z Unią Europejską. Koalicja rządząca ogłosiła. że f 
wytargowane w Brukseli warunki naszego członka- I 
stwa to wielki sukces. Innego zdania jest opozycja t 
i spora część polskiego społecze11stwa, która obawia 
się, że owoce tego sukcesu mogą być niejadalne. 

• • • Miniony rok dla rządu Leszka Millera okazał sif 
niezbyt udany. Bezrobocie rosło, poparcie dla koali- ł 
cji rządzącej spada. Na nic zdają się zaklęcia wice­
premiera Kołodki - gospodarka ledwo co dyszy. ko­
lejnym branżom grozi upadek. Co prawda rząd za­
pewnia, że pomaga, ale przypomina to chór z trage­
dii greckiej, który mówi, że biegnie, przebierając w 
miejscu nogami. Pomoc rządu kmkzy się na dekla­
racjach o niesieniu pomocy, od kilku miesięcy wła 
śnic takiej werbalnej pomocy doświadcza przemysł 
stoczniowy. Już w lipcu rząd przyjął program ratowa­
nia polskich stoczni, jednak jak dotąd słowo nie sta­
ło siy ciałem. 

• • • Szczególnie źle jest w służbie zdrowia. Tu jed­
nak przewidujemy cudowne uzdrowienie, zaraz p0 
likwidacji kas chorych. Minister Łapiński wpadł na 
genialny pomysł, jak udowodnić, że znienawidzone 
przez niego kasy są be. Obsadził zarządy kas swo­
imi ludźmi, którzy pomimo że w tym roku każdy z 
nas zapłaci większą składkę. zmuszają placówki 
służby zdrowia do zawierania kontraktów na kwo­
ty niższe niż w ubiegłym roku. Zapewne za parę 
miesięcy, gdy fundusz centralny zastąpi kasy cho­
rych, nagle znajdą się dodatkowe pieniądze, a mi­

nister Łapi11ski będzie mógł zaśmiać się w twarz 
swoim oponentom. Tylko - jak długo będzie mu do 
śmiechu? 

• • • Jednak najbardziej trującą gruszką na wierzbie 
Leszka Millera może okazać się ta z gałęzi medial­
nej. Opisana przez „Gazetę Wyborczą'' próba wy­
muszenia łapówki za zmianę ustawy ujawnia dwie 
poważne choroby, które toczą naszą demokrację. 
Pierwsza z nich to korupcja na najwyższych szcze­
blach władzy. Doszło to tego, że w polskim parla­
mencie handluje się ustawami. Nagle przestają dzi­
\\'ić wszystkie buble legislacyjne wyprodukowane 
przez posłów, które przynoszą straty pm1stwu, ale za 
to zyski pewnym ludziom. Co to za problem wpro­
wadzić określony zapis do ustawy, a nast~·pnie naka­
zać posłom swojego klubu w odpowiednim momen­
cie podnieść rykę i nacisnąć guzik. Drugą niepoko­
JąCą sprawą. o którcJ było wiadomo od dawna, a którą 
tzw. sprawa Rywina tylko potwierdziła. je<;t fakt, że 
porządek medialny w Polsce zalczy od uzgodnicti 
kilku panów. 

Małgorzata Kuźma 

aszasonda 
w Internecie 

SONDA 

Czy SLD wywiązuje się z przedwyborczych obietnic? 

!Tak (7) 996-

l Nie (66) 8896 ---------
; Nie mjlm zdania (2) 396 I 
! 

Łącznie oddano 75 głosów 

W naszej internetowej sondzie (dostępnej na stronach: 
www.solidarnosc.,:da.pl) pytaliśmy, czy Pa11stwa zda­
niem SLD wywiązuje się ze swoich przedwyborczych 
obietnic. Na 75 oddanych głosów zaledwie 7 osób stwier­
dziło, że tak, dwie glosujące osoby nie miały w tej kwestii 
zdania. Zachęcając do głosowania w nowej sondzie infor­
mujemy jednocześnie, że nasz serwis intemdowy aktuali­
zowany jest kilka razy w tygodniu i tam właśnie znajdą 
Pat'istwo najświeższe informacje z działalności Regionu 
Gda11skicgo „S". (rk} 

Parlamentarzyści w ZRG „S" 

spólnie o przemyśle stocznio m 

W debacie zastanawiano się nad przyszłością przemysłu stoczniowego. 

W Zarządzie Regionu Gdańskie­
go NSZZ „Solidarność" 6 stycznia 
br. zorganizowano debatę na temat 
przyszłości przemysłu stoczniowe­
go pomiędzy związkowcami z orga­
nizacji zakładowych „S" i parla­
mentarzystami ugrupowań prawico­
wych naszego regionu. Było to 
pierwsze od dłuższego czasu spo­
tkanie posłów prawicy z przedsta­
wicielami „Solidarności". 

W debacie wzięli udział posłowie 
Prawa i Sprawiedliwości - ,\ndrLej 
Liss, Tadeusz Cymański. Platfonny 
Obywatelskiej -Janusz Lewandowski 
i I\ laciej Płażyfo,ki oraz senatorowie ...: 
Anna Kurska i Olga Kriytmowska. 
Poza członkami prezydium ZRG „S" 

w spotkaniu uczestniczyli także prze­
wodniczący KM „S'' w Stoczni Gdy­
nia SA Dariusz .\damski. przewodni­
czący KM „S" w Stoczni Gdańskiej 
Roman Gałęzewski. przewodniczący 
WZZ Pracowników Stoczni Gdai1-
skiej Waldemar Wilamowski oraz 
członek ZRG „S'' ze Stoczni Gdai'i­
skiej l\liL'C'.cyslaw Chełminiak. 

- Sytuacja staje się wręcz dra­
matyczna i chcielibyśmy przedsta­
wić parlamentarzystom nasze wi­
dzenie tego, co dzieje się w prze­
myśle stoczniowym. Musimy 
wspólnie zastanowić się. jakie mo­
żemy pod jąć działania dla ratowa­
nia tego przemysłu i miejsc pracy 
tysięcy ludzi - mówił przewodni-

czący ZRG „S" Krzysztof . Dośla 
otwierając debat~. 

Przewodniczący stoczniowych 
organizacji związkowych przed­
stawili sytuację w ich zakładach 
pracy. - Czy ktoś z państwa 

otrzymał ostatnio wypłatę poni1.ej 
tysiąca złotych? Pracownicy 
stoczni otrzymują połowę swoich 
poprzednich wynagrodzeń, święta 
spędzili na kredyt, a dzisiaj po­
wrócili do pracy po dwutygodnio­
wym urlopie. To zapalna sytu­
acja, mogąca doprowadzić do 
niekontrolowanego wybuchu bun­
tu - mówił Mieczysław Chełmi­
niak. 

Parlamentarzyści zapewniali, Że 
będąc w opozycji niewiele mogą 
zrobić . - Nie mamy realnego wpły­
wu na poczynania rządu, który po­
nosi pełną odpowiedzialność za sy­
tuację przemysłu stoczniowego. 

. Miller liczy się wyłącznic z konse­
kwcnc jami politycznymi, pkie 
może odczuć jego rząd i wszelkie 
konstruktywrn.: propozycje są igno­
rowane - mówił Maciej Plaży11ski. 

Uczestnicy spotkania w siedzi­
bie „Solidarności" stwierdzili, że 
niezbędne jest wypracowanie 
wspólnego stanowiska w sprawie 
przemysłu stoczniowego, które 
mogłoby stać siy podstawą dyskusji 
na ten temat na forum parlamenru. 

Następne spotkanie zaplanowa-
no za dwa tygodnie. (jw) 

Komisja Krajowa, Warszawa, 20 grudnia 2002 r. 

o 
Ostatnie w 2002 roku spotkanie 

Komisji Krajowej odbyło się w 
Don:u Pielgrzyma przy kościele św. 
Stanisława Kostki na warszaw­
skim Żoliborzu, parafii ks. Jerzego 
Popiełuszki. W uroczystym opłatku 
poprzedzającym posiedzenie KK 
uczestniczył ks. prymas Józef 
Glemp. 

Łamiąc się opiat kiem przy wie­
zionym przez związkowców z 
Częstochowy ks. prymas życzył 
całemu Związkowi siły wcwn~trz­
nej, odwagi i nadziei, która poma- "" 

i ga przezwycifżyć strach pr1ed ł 
nieznaną przyszłością. -Ę; 

Czyść rohoczą spotkania roz- } 
poczc;li dr Tomasz Żukowski z Uni-
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wersytetu Warszawskiego i Da- ~ Prymas Polski abp Jozef Glemp łamie się opłatkiem z nowym 
riusz Kucharski z łódzkiego Ośrod- wiceprzewodniczącym Komisji Krajowej Maciejem Jankowskim. 
ka Prac Społeczno-Zawodowych. 
którzy omówili wyniki najnow­
szych bada11 socjologicznych. Od 
ki )ku lat sondaże pokazu ją, że zde­
cydowana wii;kszość bada­
nych uważa. że nikt nie reprezen­
tuje interesów pcacowniczych. J~d­
nak wśród instytucji , które to robią. 
na pierwszym miejscu responden-
ci wskazują związki zawodowe. 
Jak mówią prezentowane przez 
socJologów wyniki. nastroje spo­
łeczne wyraźnie się radykalizują. 
Aż 70 proc. badanych popiera or­
ganizowanie strajków, a 77 proc. 
twierdzi. że jest możliwe prze­
kształcenie sit;: niezadowolenia 
społecznego w masowy protest. To 
najwyższy wynik od polowy lat 
90., odkąd OBOP bada ten pro­
blem. 

Duży niepokój Komisji Krajo­
wej budzi orzeczenie Trybunału 
Konstytucyjnego, ii. układ zhioro­
wy traci swoje znaczenie po wypo-

wiedzeniu przez jedną ze stron. 
Przedstawiciele NSZZ „S" w Ko­
misji Trójstronnej chcą jak naj­
szybciej wypracować rozwiązania 
dotyczące sposohu wypowiadania 
układów zbiorowych. 

Po raz kolejny odbyły się wybo­
ry uzupełniające do prezydium 
Komisji Krajowej. Pierwszym za­
stępcą przewodniczącego zost al 
l\lacicj Jankowski z Regionu Zielo­
nogórskiego, który uzyskał 62 glo­
sy na 74 możliwe. Drugim za­
stępcą pozostał Jerzy Lan~er uzy­
skawszy poparcie 59 członków 
KK. Jednogłośnie powołano nowe­
go rzecznika prasowego Związku, 
którym został Dariusz Wasielewski, 
dotychczasowy sckrc..:tarz Zarządu 
Regionu Gda11skiego. 

Komisja Krajowa podj~ła 
uchwał.; o powołaniu Komitetu 
Inicjatywy Ustawodawczej ustawy 
o zatrudnieniu i przeciwdziałaniu 

bezrobociu. W jego skład weszli 
m.in.: Janusz Śniadek, Jerzy Lan­
ger, Ewa Tomaszewska, Dariusz 
Adamski, Krzysztof Dośla. 

Związkowcy w specjalnym stano­
wi,ku wyrazili zaniepokojenie pogar­
s~jącą się sytuacją w służbie zdrowia. 
Drastycwc obni.i'.cnic środków fimm­
sowych niez~dnych do funkcjonowa­
nia szpitali doprowad7iło do ich zadlu-
1.cni,a a w cfokcic do bankructwa 
systemu opieki zdrowotnej. Zdaniem 
związkowców. ohccna sytuacja jest 
skutkiem świadomych decyzji r1,ądzą­
cej koalicji, która rezygnując z rozpo­
czi;tcgo procesu rcstruktrnyzacji słui.­
by zdrowia skupiła sii; na likwidowa­
niu kas chorych, wid7ianych jako jedy­
na przyczyna ws1ystkich problemów 
w tym resorcie. Komisja Krajowa 
ostrzega, 1t:. kontynuowanie takiej po­
lityki może doprowadzić cło kolejnych 
akcji protestacyjnych pracowników 
słui.hy zdrowia. (mp) 
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Sytuacja w służbie zdrowia jest 

powszechnie znana. Jej przyczyny 
są wielorakie i pozostają nadal nie­
rozwiązane, mimo trwającej od 
kilku lat jej reformy. W woj. po­
morskim w tragicznej sytuacji 
znajdują się szpitale; ich zadłuże­
nie sięga kwoty 500 mln złotych. 
PRKCh, której zobowiązania tylko 
wobec szpitali i aptek przekra­
czają 80 mln złotych, jest zmuszo­
na do zawierania kontraktów na 
2003 rok z placówkami medyczny­
mi na jeszcze niższym poziomie 
niż ubiegłoroczny. Nie ma bowiem 
możliwości centralnego oddłużenia 
kasy; nie przewidują tego przepisy. 

Sytuacja finansowa kasy była 
znana i cały czas monitorowana 
przez Radę Kasy. Połowa długu 
PRKCh jest wynikiem braku plano­
wanych wpływów z ZUS; druga 
część długu powstała natomiast na 
skutek uwolnienia od limitowania, 
za zgodą rady, procedur medycz­
nych, co w efekcie rzutowało na 
przekroczenia wydatków w lecz­
nictwie zamkniętym. Pozytywnym 
działaniem zarządu kasy było pa­
nowanie nad pozostałymi wydat­
kami, w tym nad kosztami refunda­
cji leków. Zdaniem _członków rady 

Stocznia Gdynia 

powołanych w drodze konkursu 
przez sejmik woj. pomorskiego, pil­
na stała się od kilku miesięcy reor­
ganizacja struktury kasy, jak i upo­
rządkowanie jej gospodarki finan­
sowej. Zbyt długie utrzymywanie 
stanu tymczasowości w zarządzie 
kasy powodowało, że p.o. Tadeusz 
Podczarski nie podejmował rady­
kalnych rozwiąza11. Nie otrzymy­
wał bowiem jednoznacznych pole­
ce11 ze strony rady, np. związanych 
z podjęciem takich działa11, aby 
zbilansować budżet kasy. 

Na posiedzeniu Rady Kasy w 
dniu 18 grudnia 2002 r. w trybie na­
głym dokonano zmian kadrowych 
w zarządzie kasy. Bez uzasadnie­
nia i możliwości przedłożenia 
swoich racji i argumentów odwoła­
no zarówno Tadeusza Podczar­
skiego, jak też zarząd PRKCh. 
Wbrew wydanemu oświadczeniu, 
m.in. przez niżej podpisanego, 
stwierdzającego, że powołanie no­
wego dyrektora winno odbyć się w 
drodze konkursu ofert, przewodni­
czący rady Uednocześnie dyrektor 
administracyjny AMG) powołując 
się na ustalenia z wojewodą, mar­
szałkiem, ministrem zdrowia i pre­
zesem UNUZ zaproponował Hen-

• • 

ryka Wojciechowskiego, bykgo 
wojewodę gda11Skiego, na stanowi­
sko dyrektora kasy. To tłumaczy 
również fakt nominacji na stanowi­
sko dyrektora finansowego kasy 
:Marka Tarchalskiego, doradcy fi­
nansowego AMG. 

Powołanie Wojciechowskiego 
na dyrektora PRKCh lidera pomor­
skiego SLD świadczy o głębokim 
upolitycznieniu Kasy Chorych w 
naszym województwie. Decyzje 
kadrowe, bez przedłożenia progra­
mu naprawczego, szczególnie w 
zakresie zrównoważenia sytuacji 
finansowej kasy, mogą pogłębić i 
tak trudności, w jakich znalazła 
się PRKCh. 

Reforma służby zdrowia, 
„wznowiona" latem ub.r. przez 
ministra Łapi(1skiego, rozpoczęła 
się od podporządkowania „cho­
rych kas" ministerstwu poprzez 
przejęcie kontroli nad radami kas, 
które decydują o wyborze ich dy­
rektorów. Nie po to przecież mini­
ster Łapiński z SLD przejmował 
kasy, aby dopuścić do zarządzania 
nimi kogoś spoza układu. 

Ryszard Dubiela 
sekretarz PRKCh 

rancJam1 na s ar 
Grupa Stoczni Gdynia zakończyła 

rok 2002 kilkunastomilionową 
stratą. Z obiecanych 150 mln USD 
poręczeń stocznia otrzymała zaled­
wie 25 mln USD. Choć w budżecie 
państwa na rok 2003 zapisano środ­
ki na wsparcie sektora stoczniowe­
go nie wyszczególniono finn, których 
to dotyczy, a zdaniem związkowców 
historia pokazała, że w praktyce i tak 
nie ma co na nie liczyć. 

Stocznia Gdynia w minionym 
roku spłaciła bankom wszystkie za­
ciągnir;tc kredyty na kwoty ponad 
400 1uln USD, zbudowała też 

wszystkie zaplanowane statki. Po­
mimo to od lutego ubicgkgo roku 
nic_ uzyskała żadnego komercyjne­
go kredytu. -Tak długie funkcjom)­
wanie i wykonanie planu produk­
cyjnego było możliwe - jak poin­
formowa_ł prezes Stoczni Gdynia 
Janusz Szlanta - jedynie dzi~ki ko­
operantom i dostawcom, kl órzy 
nic otrzymując picnir;dzy za swo­
je wyroby i usługi wzięli na siebie 
ciężar finansowania produkcji. 

Pomimo obietnic, rząd nie po­
mógł Stoczni Gdynia. - Jedno po­
r~czenie na 25 mln USD i nieco 
wi1rkszc zaangai.owanic KUKE 
(Konsorcjum Ubezpieqc11 Kredy­
tów Eksportowych) to o wiele za 
mało w stosunku do tego, co obie­
cywał z trybuny sejmowej minister 
gospodarki Jacek Piechota podsu­
mowuje przewodniczący Sekcji 
Krajowej Przemysłu Okrętowego 
NS7.Z „Solidarność" - Dariusz 
Adamski. - l S grudnia mieliśmy 
znać konkrety co do rządowego 
prograrnu wsparcia i nie wiemy 
nic wit;cej od tego, co powiedzia­
no 16 lipca 2002 r. A każdy dzid 
pracy na pół gwizdka generuje tyl­
ko kolejne siraty i pogrąża stoczniy 

dodaje Adamski. 
Prezes Janusz Szlanta drogy 

wyjścia z tej sytuacji widzi w wit;k­
szy1u zaangażowaniu armatorów 
w finansowanie produkowanych 
dla nich statków, czego przykla-

Statki budowane w Gdyni mają bardzo dobrą renomę. 

dcm jest armator izraelski, który 
sam finansuje swoje samochodow­
ce. Jego zdaniem, armatorzy są na 
to gotowi, gdyz statki budowane w 
Gdyni mają bardzo dobrą renomę 
na rynku armatorskim, szczególnie 
w przypadkach takich typów jed­
nostek, jak samochodowce czy 
kontenerowce. Zarządowi stoczni 
udało sic; też renegocjować niektó­
re kontrakty tak aby te, na których 
uzyskuje lepsze efekly (np. samo­
chodowce), były realizowane w 
pierwszej kolejności. To zdaniem 
zarządu stoczni ma poprawić wy­
nik finansowy w 2003 roku o kilka­
naście mln USD. 

Prezes dodał I eż, że w port fe­
! u zamówic11 nie ma już prototy­
p()w i nie ma z tym związanego 
ryzyka technicznego. Pozostały 
jedynie statki. na których potrafi­
my zarabiać. Obecnie głównym i 
jedynym problemem jest płynność 
finansowa. 

W Stoczni Gdynia trwa re­
strukturyzacja 1 ograniczanie kosz­
tów jej funkcjonowania. Jeśli nie 
uda sic; pozyskać gwarancji finan­
sowych na kwotę ok. 600 mln zł, 

możliwe jest ograniczanie produk­
cji, co będzie się wiązało ze zwol­
nieniami grupowymi. Jak na razie 
z terenu firmy zniknęły podmioty 
zewrn;trzne, którym stocznia zle­
cała prace przy budowie statków. 

Przedstawiając plany produk­
cyjne prezes Szlanta poinfonno­
wał, że portf cl zamówie11 wypeł­
niony jest do k011ea 2004 roku. Za­
rząd stoczni ma też nadzieje;, że jej 
głównym partnerem, jeśli chodzi o 
dostawy stali będzie I luta Czpto­
chowa. Obecnie głównymi do­
stawcami stali, są huty zachodnie. 

Retorycznym pozostaje pytanie 
- czy mająca problemy Huta Czę­
stochowa doczeka się pomocy 
rządowej? 

N!estety, zarówno grudniową, 
jak i kolejne pensje stoczniowcy 
będą dostawali w ratach. Zarząd 
stoczni nic potrafi powicdzid, jak 
długo to potrwa. Dla pracowników 
stoczni najważniejsze jest by mieć 
źródło utrzymania swoich rodzin, 
a to blisko od roku jest zagrożone. 
Wielu z nich czuje się zrobionych 
przez rząd na szaro. 

Marek Lewandowski 

.tvtagazyn~ 

Bezrobocie 
Pomorskie 
wciąż powyżej średniej 

Dramatycznie wzrasta bezrobocie w regionie gdań­
skim. Liczba bezrobotnych zarejestrowanych w powia­
towych urzędach pracy woj. pomorskiego wyniosła 
184,4 tys. osób, w tym 98,1 tys. kobiet (53,2%). W paź­
dzierniku 2002 r. (ostatnie dane Pomorskiego Urzędu 
Pracy) odnotowano w województwie pomorskim wzrost 
liczby zarejestrowanych bezrobotnych o l 302 osoby, tj. 
o 0,7%. Bezrobocie w kraju według danych z paździer­
nika ub.r. osiągnęło poziom 17,5 proc., natomiast w na­
szym województwie aż 20,5 proc. 

Największe bezrobocie panowało w Nowym Dwo­
rze Gdai1Skirn - 38 proc., najmniejsze w Sopocie - 8,7 
proc. W październiku 2002 r. zgłoszono w wojewódz­
twie pomorskim 720 ofert pracy dla 4790 osób. W paź­
dzierniku 2002 r. zarejestrowały się w powiatowych 
urzędach pracy województwa pomorskiego 14 564 oso­
by bezrobotne, tj. o 366 osób mniej niż we wrześniu 
2002 r. W śród nowo rejestrowanych 2717 osób stanowili 
absolwenci (we wrześniu 2002 r. ich liczba wynosiła 
3935 osób). Według stanu na 31 października 2002 r. 
liczba absolwentów zarejestrowanych w powiatowych 
urzędach pracy województwa pomorskiego wynosiła 
8589 osób, w tym 308 absolwentów młodocianych. 

WUP zainicjował dwa programy, mające na celu 
pomoc w znajdowaniu miejsc pracy przez bezrobot­
nych. Pierwszy z nich ma na celu rozwój przedsiębior­
czości na obszarach wiejskich, wzmocnienie konkuren­
cyjności małych i średnich przedsiębiorstw, szkolenia w 
celu podwyższenia kwalifikacji pracowników, doradz­
two, a także udzielanie dotacji osobom fizycznym po­
dejmującym pozarolniczą działalność gospodarczą. 

Z kolei program specjalny „Bezpieczne Pomorze" ma 
na celu stworzenie szansy na podjęcie pracy w policji na 
terenie Trójmiasta młodym bezrobotnym osobom z ob­
szarów wiejskich oraz małych miast woj. pomorskiego. 
Realizacja tego programu ma przyczynić się do poprawy 
stanu bezpiecze11stwa na obszarze aglomeracji trójmiej­
skiej. Z powodu braków kadrowych istnieją tutaj bowiem 
niedobory w służbach prewencji. Ponadto jego realizacja 
umożliwi także bezrobotnym uczestnikom programu po­
prawę sytuacji życiowej poprzez stabilizację zawodową 
oraz zamieszkanie na terenie Trójmiasta. 

(jw) 

Nowa płaca minimalna 

Absolwent 
zarobi ok. 500 zł 

1 stycznia 2003 roku weszła w życie nowelizacja 
ustawy o płacy minimalnej. Do tej pory najniższa płaca 
mogła być zwiększona, zmniejszona lub zamrożona 
przez rozporządzenie ministra pracy. Nowelizacja zakła­
da, że najmniejsza płaca będzie co roku rosnąć, a w bie­
żącym roku wyniesie 800 zł brutto miesięcznie, czyli 
poniżej 600 złotych netto. 

Te kwoty nie będą Jednak dotyczyć wszystkich. Oso­
by, które nie przepracowały jeszcze dwóch lat. w 
pierwszym roku zatrudnienia mogą otrzymać o 20 proc. 
mniej, czyli 470 zł netto miesięcznie. To, czy miody 
pracownik zarobi mniej od starszego kolegi, zalezy od 
pracodawcy. Osoha pracująca pierwszy rok może mieć 
stawkę minimalną mniejszą o 20 proc. w pierwszym 

• roku zatrudnienia i mniejszą o 1 O proc. w drugim. Do 
dwuletniego stażu pracy wlicza się wszystkie formy 
zatrudnienia na podstawie umowy o pracę, pod warun­
kiem że w tym czasie pracownik miał opłacane skład­
ki na ubezpieczenie społeczne lub emerytalne. 

W skład pensji minimalnej wchodzą wszystkie skład­
niki zarobków, z wyjątkiem nagród jubileuszowych, od­
praw emerytalnych i rentowych. renty z tytułu niezdolno­
ści do pracy oraz wynagrodzenia za nadgodziny. 

To, jaka płaca najniższa będzie obowiązywać w 
przyszłym roku, stanic się przedmiotem negocjacji Ko­
misji Trójstronnej do spraw Społeczno-Gospodarczych 
na podstawie danych rządowych. Jeśli od czasu otrzy­
mania danych, czyli od połowy czerwca, komisja nie 
zdąży ustalić płacy minimalnej w ciągu jednego miesią­
ca, obowiązującą kwotę ustali rząd. Powinna hyć ona 
nastfpnie ogłaszana każdego roku do 15 września w 
„Monitorze Polskim". W ciągu roku mogą nastąpić 
maksymalnie dwie zmiany w określeniu płacy mini­
malnej - pod warunkiem. że prognozowana inflacja 
przekroczy pięć procent. 

(eb) 
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Neptun Film 
• • 
I 

Pracownicy Neptun Rlmu bezsku­
tecznie oczekują na wypłatę zagwa­
rantowanych premii związanych z 
wykupem udziałów spółki po sprze­
daży finny. Tennin, określony zarów­
no w pakcie o udziałach, jak i w umo­
wie sprzedaży, dawno już minął. 

Pai1stwowa Instytucja rilmowa 
Neptun Film na mocy tzw. ustawy 
kompetencyjnej z l 998 r., okres1ają­
cej kompetencje i uprawnienia samo­
rządów wojewódzkich i administracji 
pa6stwowej, została przekształcona 

w 2000 roku w spółkę, w której 1 OO 
proc. udziałów ma Zarząd Woje­
wództwa Pomorskiego. Rok później 
zdecydowano o sprzedaży Neptun 
Filmu. Mimo dwukrotnego ogłasza­
nia sprzedaży spółki, nie doszło do 
wyłonienia JX)tencjalnego kupca. Do­
piero w 2002 roku przetarg zóstał roz­
strzygnięty - Neptun Film ma kupić 
Krzysztof Brzeski. 

Związkowcy z komisji zakłado­
wej Neptun Filmu podpisali z pre­
zesem spółki tzw. pakt o udziałach, 
określający przyznanie wszystkim 
pracownikom premii na wykup ak­
cji po wykupie majątku przez przy­
szłego inwestora i dofinansowaniu 
instytucji. Zgodnie z zapisami pa­
kietu, powtórzonymi w umowie 

sprzedaży z wyłonionym ostatecz­
nie oferentem, pracownicy mają 

otrzymać do podziału sumę 1.820 
mln złotych. U st alono, że wyso­
kość udziałów . będzie zależna od 
stazu pracy w Neptun Filmie. Pra­
cownicy, którzy przepracowali w 
finnie ponad dwadzieścia lat, otrzy­
maliby zgodnie z tymi ustaleniami 
po 22,5 tys. złotych. 

- W tej chwili to niestety tylko 
martwe zapisy. Wprawdzie w pak­
cie ustalono kalendarium wypłat, 

zgodnie z którym miały one nastą­
pić najpóźniej do 30 listopada ubie­
głego roku, jednak do tej pory sprze­
daż nie doszła przecież do skutku, 
a negocjacje z przyszłym inwesto­
rem są zawieszone z powodu skie­
rowania sprawy sprzedaży do pro­
kuratury. W tej sytuacji nie wiemy, 
co dalej z naszymi pieniędzmi -
mówi przewodniczący KZ „S" w 
Neptun Filmie Krzysztof Strzelecki. 
Opowiada, że co chwila musi tłu­

maczyć pracownikom Neptun Fil­
mu, którzy odeszli już z finny, jak 
wygląda obecnie sytuacja i dlacze­
go nie ma ciągle obiecanych pie­
niędzy mimo upływu tenninu. 
- Najgorsze, że tak naprawdę sam 
nie wiem, co bydzie dalej z naszy-

Po zatrzymaniu Adama Czyżewskiego 

W listopadowym numerze "Ma­
gazynu" opisywaliśmy szczegóło­
wo przebieg manifestacji „Solidar­
nośc i" w obronie pracowników 
przemysłu stoczniowego w War­
szawie 22 października 2002 r., a 
także zamieściliśmy relacje za­
trzymanych wówczas związkow­
ców. Dopiero dzisiaj jednak może­
my przedstawić relację Adama 
Czyżewskiego, pracownika Gdań­
skiej Stoczni "Remontowa" im. 
Józefa Piłsudskiego, który jako 
jedyny z zatrzymanych otrzymał 
trzydziestodniowy areszt. Wyszedł 
na wolność 15 listopada po porę­
czeniach i staraniach wielu osób. 

- Jak doszło do zatrzymania 
Pana'? 

- To w zasadzie hyło już po 
mamfestacji. Szedłem z tyłu na­
szej kolumny, kiedy nagle znala­
złem się z tej strony barierek, gdzie 
była policja.· Sam nie wiem, jak to 
się stało. Nagle podbiegło do mnie 
trzech policjantów, chwycili mnie 
pod ręce i zaprowadzili do samo­
chodu. Jeden z nich uderzył mnie 
w twarz, z nosa pociekła mi krew. 
Odwieźli mnie na komisariat. 

- Dlaczego zatrzymano właśnie 
Pana'? Czy zachowywał się Pan w 
sposób, który mógł wzbudzać jakieś 
podejrzenia policji'? 

- Stałem absolutnie spokojnie, spro­
wokować ich mogla chyba jedynie 
kamizela z napisem „Solidarność". 

- Jak traktowano Pana w komi­
sariacie'? 

- Prosiłem o odprowadzenie do 
łazienki, w czasie powrotu stam­
tąd podbiegł policjant i mnie 
kopnął. Nie było szans na zatele­
fonowanie. Policjanci kazali też 

wyłączyć komórkę, którą miałem 

· przy sobie. Następnego dnia po­
zwolono mi z niej skorzystać, jed­
nak wyczerpały się baterie. Czu­
łem się cały czas zagrożony. Nie 

wiedziałem, co może umie spo­
tkać za chwilę. Później był prze­
jazd do prokuratury i sądu, a na­
stępnie do więzienia w Białołęce. 

- Skojarzenia dość jednoznacz­
ne. Jak tam Pana traktowano'? 

- Zdecydowanie lepiej niż na 
komendzie. Tamtejsi policjanci 
dziwili się, że trafiłem do nich. 
Mówili, że jeszcze nie mieli przy­
padku, by przywieziono tam jakie­
goś uczestnika manifestacji. Wy­
chowawca więzienny obiecał, że 

umieści mnie w celi, która nie bę­
dzie zapełniona i tak się rzeczywi­
ście stało. Siedziałem z chłopaka­
mi, którzy mieli kilkuletme wyroki, 
ale byli sympatyczni i pomogli mi 
zorientować się w więziennych re­
aliach i zwyczajach. Ale i tak bez 
pomocy z zewnątrz i świadomości, 
że koledzy rohią dla urnie wszyst­
ko co możliwe, nie dałbym rady. Z 
moich przeżyć i opowiada{1 innych 
wynika przerażająca prawda -
obok policji nadal istnieje dawna 
milicja czy wręcz ZOMO, ziejące 
nienawiścią, szukające- zacze})ki i 
prowokacji. W czasie manifestacji 
widziałem twarze młodych chło­

paków w mundurach, którzy byli 
naprawdę przerażeni. Jednak byli 
i tacy, którzy celowo przerzucali 
pałki przez barierki oddzielające 

ich od demonstrantów, by w ten 
sposób szukać zaczepki. 

- ('zy żona mogla Pana odwie­
dzać'? 

- Pierwszą wizytę żony pod ko­
niec października załatwił mój ad­
wokat. Na drugą wizytę, w listopa­
dzie, prokurator zezwolił wyłącz­
nie w rozmównicy - od żony od­
dzielała nrnie przegroda z pleksi­
glasu. Bylem zszokowany, potrak­
towano umie jak niebezpiecznego 
J'lrzestępcę. Potem żałowałem na­
wet, że w ogóle zgodziłem się na 
wizytę na tych warunkach. 

mi premiami w tej sytuacji.- Prze­
cież fakt, że minął termin nie stano­
wi o utracie ważności zapisu - pod­
kreśla przewodniczący. 

Jak opowiada Zdzisław Lach, 
członek ,,s'' i przedstawiciel pra­
cowników w radzie nadzorczej 
spółki, proponowano załodze inne 
rozwiązania. Chodziło m.in. o za­
mianę premii na akcJe firmy lub 
znaczne obniżenie sum. - Żadne z 
tych rozwiąza11 nas nie satysfak­
cjonowało, tym bardziej że dra­
stycznie odbiegały one od pierwot­
nych zapisów - podkreśla Lach. 
Wspólnie z Krzysztofem Strzelec­
kim zastanawiają się jednak, jak 
może sprostać zapisom pakietu i 
umowy sprzedaży spółka o kapita­
le założycielskim 500 tys. złotych, 
a ona właśnie ma przejąć majątek 
Neptun Filmu. 

Nikt dzisiaj 
nie Jest w sta­
nie powie­
dzieć, co bę­

dzie dalej z 
premiami dla 
pracowników 
Neptun Filmu, 
zagwaranto­
wanymi w do­
k u me n tac h. 
Tymczasem 
Zarząd Woje­
wództwa Po­
morskiego ma 
inne zmartwie­
nia - sprzedaż 

spółki stanęła 

- Oczywiście, zdajemy sobie 
sprawę z realiów, widzimy też, jak 
wygląda ją rozmowy z przyszłym 
inwestorem. Stąd zaproponowali-

w martwym ~ 
punkcie za i 
przyczyną.;;; 

Jacka Kurskie­
go, który zgło- ~ 
sił do prokura­
tury fakt rze­
komych nie­

Dopiero w 2002 roku przetarg został rozstrzygnięty 
- Neptun Film ma kupić Krzysztof Brzeski. 

• śmy kompromisowe rozwiązanie i 
obniżenie sum przypadających dla 
nas z tytułu premii niemal o poło­
wę. Pan Brzeski nie zajął w tej 
sprawie żadnego stanowiska -
mówią związkowcy 

• 

Adam Czytewski. 

- Podobno Pana koledzy mieli 
sporo problemów, żeby dotrzeć do 
Pana z jakąkolwiek pomocą. 

- Nic zdawakm sobie wtedy 
sprawy, jakie trudności rohi. proku­
ratura. Niemal cały czas siedziałem 
w tych samych ciuchach, w jakich 
zostałem zatrzymany. Wprawdzie 
żona przekazała niedługo po za­
mknięciu mnie paczkę z ubraniami. 
jednak dostałem ją dopiero po po­
nad dwóch tygodniach. Cale ubra­
nie miałem zakrwawione i wyglą­
dało to naprawdę makabrycznie. 
choć uraz nosa nie był poważny. 

prawidłowości przy sprzedaży. Nie 
wiadomo też tym samym do koó­
ca, co bydzie dalej z Neptun Fil­
mem. - W tych dniach wybiera­
my się do Jana Kozłowskiego, 

- Jak wyglądało wypuszczenie 
Pana z więzienia? 

- Poinfonnowano mnie po połu­
dniu, że wychodzę na wolność. Od 
momentu opuszczenia celi czcka!cm 
trzy godziny w innej celi, przy wyj­
ściu, najpierw na dokument z sądu, 
później na wydanie rzeczy osobistych 
z magazynu. To bardzo dziwne, wie­
dzieli przecież, że wychodzę, a jed­
nak przetrzymywali mnie tyle czasu. 

-Jakie 111rmty Panu posta\\iono'? 
- Chodzi o czynną napaść na 

funkcjonariuszy. Pierwotnie mó­
wiono także o napadzie z użyciem 
mehezp1ecznegu narzędzia, któ­
rym miał być kamie11, ale wycofa­
no się z tego. Byłbym chyba sza­
k11eem, gdybym miał porywać sif 

'i na policjantów i to akurat w tym 
- miejscu. Tam było ich chyba pię­
I ciuset, w zwarkj gmpie. 
a:, - Czy policja ma świadków'? 
§ 
t5 - Owszem, trzech policjantów. 
·;;;, 13 grudnia 2002 r. bylem wezwa­
ł ny do warszawskiej prokuratury, 
l!) by zapoznać się z aktami sprawy 
~, 
~ i czytałem ich zeznania. W szyst kic 
~ są niemal ickntyczne, wyglądają 
i jak przepisane z jakiegoś wzoru. 
«= Nie ma za to żadnych zdjęć ani 
~ fihnów. Swoją drogą~ takie we-

zwanie, akurat 13 grudnia, to kolej­
ny element tej sprawy, który budzi 
skoJarzcnia ze stanem wojennym. 

- Jak Pan sądzi, dlaczego to 
właśnie Pana zatrzymano na mie­
siąc'? 

- Naprawdę nic wiem. Mogy 
jedynie przypuszczać może dla­
tego, że byłem Jedynym zatrzyma­
nym ze Stoczni „Remontowa", a 
może moja twarz im się nie podo­
bała. Najprawdopodobniej jednak 
ktoś po prostu miał być wsadzony 
do wiyzicnia. żeby władza mogła 
pokazać swoją siłę i dać nam na­
uczkę. Padło akurat na urnie. 

Rozmawiał (jw) 

marszałka województwa, na spo­
tkanie. Chcemy żeby wyjaśnił 

nam, jak widzi kwestię premii i 
kiedy możemy na nie liczyć -
podkreśla Strzelecki. {jw) 

O stanie 
• woJennym 

w szkołach 
Podobnie jak w ubiegłym roku, 

Zarząd Regionu Gdańskiego „S" 
organizuje akcję informacyjną w 
szkołach o stanie wojennym i 
schyłkowym okresie komunizmu. 
Pracownicy Zarządu prowadzić 
będą prelekcje w gimnazjach, li­
ceach i szkołach technicznych. 

Plakat z okresu stanu wojennego. 

Prelekcje spotykały si1r w ubie­
głym roku z bardzo dużym zamte­
resowanicm zarówno ze strony 
młodzieży, Jak i nauczycieli histo­
rii. Lącznie przeprowadziliśmy 

25 wykładów w różnego typu szko­
łach. Zainteresowanie i odzew ze 
strony młodzieży hyły bardzo 
duże, często po prelekcjach odby­
wały się gorące dyskusje. ;',darzało 
się także, że zapraszano nas dwa 
razy do tej samej szkoły, ho 
uczniowie chcieli z nami jeszcze 
porozmawiać - mówi jeden z pre­
legentów Bogusław Gołąb, który w 
stanic wojennym był internowany. 

Młodzież otrzyma teczki z do­
kumentami stanu wojennego oraz 
archi walnymi fotografiami. W tej 
chwili kalendarz prelekcji jest jui: 
zapełniony do korka roku. Można 
się umawiać natomiast na spotka­
nia od początku stycznia przyszłe­
go roku. Podajemy telefon Bogu­
sława Gołąba 308-43-05 (siedzi­
ba ZRG „S" przy ul. Wały Pia­
stowskie 24, pok. l l 2a) 

{jw) 



W zasadniczych działaniach duża, 
650osobowa Komisja Międzyzakła­
dowa Oświaty i Wychowania w Gdy­
ni nie różni się od innych organiza­
cji związkowych: negocjuje z praco­
dawcami i dba o zatrudnienie swo­
ich członków. Prócz tego jednak 
wydaje własny biuletyn, reprezentu­
je nauczycieli w procedurach awan­
su zawodowego oraz prowadzi sze­
roką działalność społeczną. 

Jedni drugim 
Ważną i trudną kwestią jest dla 

nauczycieli wypełnienie i udoku­
mentowanie wniosku w czasie ubie­
gania si1r o kolejny stopie11 awansu 
zawodowego. Eksperci pracujący 
społecznie w komisji oświatowej w 
Gdyni prowadzą bezpłatne szkolenia 
dla związkowców w zakresie proce­
dur związanych z tym awansem. 
Sami nauczyciele nie są również 
oboktni na problemy kolegów - zo­
stawiają swoje prace w siedzibie 
władz komisji, dzieląc się wiedzą z 
innymi. Na półce tworzonej właśnie 
związkowej biblioteki, obok materia­
łu na temat udzielania pierwszej po­
mocy, leży referat pt. ,,Jaka Jesteś, 
rodzino?", skierowany do pracowni­
ków przedszkoli. Biblioteka zgro­
madziła obecnie około 50 pozycji 
książkowych i SO publikacji. Stano-

, wi to wielkie ułatwienie dla związ­
kowców, bo w ten sposób mogą oni 
korzystać z pracy innych osób. 

- Ludzie zapisują się do Związ­
ku, bo nas wszędzie widzą. Sku­
teczna pomoc i obecność to naj­
lepsza promocja - twierdzi prze­
wodnicząca komisji, Gabriela 
Marty11ska. 

Ta chęć niesienia pomocy prze­
kłada się na obraz wzajemnych re­
lacji. Na zebraniach przewodniczą­
cych kół panu je rodzinna atmosfe­
ra, a spotkania związkowe często 
przeradzają się w towarzyskie. Pi~:t­
nastoosobowa komisja. spotykająca 
si~ zazwyczaj co dwa tygodnie, 
szczyci się prawie stuprocentową 
frekwencją. Jeszcze częścicJ zbie­
ra się czteroosobowe prezydium: 
przewodnicząca Gabriela J\Iarlyń­
ska, zastfpczynie: Zdzisława llacia 
i Harhara Śniadek oraz sekretarz 
Jolanta l\loroz. Spotkania odbywają 
się w jcdny111 z trzech dzierżawio­
nych od miasta pomicszczcfi przy 

Protest nauczycieli 
• 

Świąteczne zebranie KM Oświaty i Wychowania w Gdyni. 

ulicy Pomorskiej. gdzie Związek 

Jest sąsiadem 111.in. Gdy11skiego Li­
ceum Autorskiego. Oprócz małego 
pokoju służącego do okolicznościo­
wych rozmów znajduje się tu sekre­
tariat mieszczący bibliotekę oraz 
,,pokój sztandarowy", przeznaczo­
ny na szkolenia i większe zebrania, 
w którym gromadzone są biuletyny, 
zdji;cia i inne zhiory. 

Nieformalne pośrednictwo 
550 czynnych zawodowo 

członków Komi5ji Międzyzakła­
dowej Oświaty w Gdyni stanowi 
około 15 proc. wszystkich gdy11-
skich nauczycieli. Zdaniem prze­
wodniczącej komisji Gabrieli Mar­
ty11skicj, najwięcej członków przy­
sporzyła komisji dbałość o zatrud­
nienie związkowców. Komisja 
szuka pracy dla tych, którzy są za­
grożeni zwolnieniami i popiera u 
dyrektorów szkół kandydatury 
swoich członków. Raz w miesiącu 
gdy11scy związkowcy skupieni w 
komisji oświaty mogą skorzystać z 
porad mecenasa Bogumiła Soczyń­
skiego, specjalizującego się w pro­
blemach środowisk oświatowych. 
Komisja socjalna przyznaje dodat­
kowe, prócz statutowych, zapomo­
gi losowe. Dziś coraz częściej po­
wodem wypłacenia takiego dodat­
kowego wsparcia jest utrata za­
l rudnienia przez współmałżonka. 
Gotowość do udzielania pomocy 
dotyczy również wypadków !oso-

wych - niedawno np. komisja prze­
kazała środki na pompę insulinową 
dla wnuczki członkini Związku. 
Pieniądze były zbierane w szko­
łach, część zasiliły własne fundu­
sze, ale zwrócono się także do in­
nych, bogatszych komisji. 

Oprócz typowej działalności 
związkowej, Gdynię charakteryzu­
je włączanie się we wszelkie uro­
czystości szkolne i miejskie, po­
moc w ich organizowaniu i czasa­
mi też - ich dofinansowanie. Jest 
to możliwe dzięki temu, że gdyti­
ska komisja należy. do dużych or­
ganizacji. Gdynia współpracuje z 

-Instytutem Pamięci Narodowej, in­
formując na bieżąco nauczycieli o 
jego działaniach edukacyjnych. 
Włącza się również w organizację 
konkursu „Ośmiu wspaniałych", w 
której nagradzani są młodzi spo­
łecznicy, pracujący jako wolonta­
riusze na rzecz społeczności. ,,So­
lidarność" oświaty stara się pomóc 
we wszystkich sprawach, z który­
mi zwracają się do nich szkoły. 
Komisję wyróżnia także wydawa­
nie własnego wewnętrznego biule­
tynu „Pomost". Jest to wychodzą­
cy co miesiąc informator, zawiera­
jący najważdejsze dla środowiska 
dane umieszczone na kartce wiel­
kości J\4. Dzięki „Pomostowi" 
przepływ informacji wśród gdy11-
skich nauczycieli jest szybszy niż 
w innych komisjach. 

Elżbieta Sanecka 

on 18 a go 
„Solidarność" oświaty Regionu 

Gdańskiego zebrała już ponad pięć 
tysięcy podpisów pod protestem 
przeciw obowiązkowemu odpraco­
wywaniu przez nauczycieli dodat­
kowych dwóch godzin zajęć poza­
lekcyjnych w tygodniu. W całym 
kraju zebrano już około 100 tys. 
podpisów. Akcja trwa. 

Ci, którzy twierdzą je nauczy­
ciel pracuje 18 godzin w tygodniu. 
mylą si~ hardzo. (~dyby policzyć 
dokładnie czas przeznaczany 
przez niego na sprawdzanie klasó­
wek, spotkania z rodzicami. rady 
pedagogiczne. wyjścia i przygoto­
wanie si~ do lekcji, nic mówiąc jui, 
o dokształcaniu sii;, liczha godzin 
przekroczyłaby z pewnością 40. 
Wprowadzenie nowego zapisu do 
karty nauczyciela może skmkzyć 
się tym, że zaczną oni odmierzać 

stoperem czas, który poświęcili na 
rozmowy z rodzicem, żeby wyka­
zać sii; wypracowaniem ośmiu do­
datkowych godzin za.i\'ć w miesią­
cu. Te prace i tak są wykonywane. 

- Powinniśmy unikać tego, 
żeby szkoła była areną dzialai1 po­
zornych i śmiesznych - powie­
dział Wojciech Książek, przewod­
niczący Sekcji Oświaty Regionu 
Gda11skiego. 

Obecnie problem opłacania 

nauczycielom nadgodzin tcż nie 
jest dobrze rozwiązany - bogatsze 
gminy płacą za kółka zaintercso­
wai1 i inne zaj<;cia. gminy hicd­
nicjszc nic płacą. Czasem płaci 

su; za określoną pulę godziń do­
datkowych i może si't zdarzyć, 
ie jeden nauczyciel otrzyma wy­
nagrodzenie. inny nic. Taka sytu­
acja mo1.c doprowadzić do poróż-

nic11 w szkołach i miydzy samo­
rządami. 

Próha zwii;kszcnia liczby zaji;ć 
pozalekcyjnych metodą nakazu nie 
jest dobrym rozwiązaniem - to 
chęć ominięcia prostej zasady eko­
nomii. w myśl której pracodawca 
powinien zapłacić za przepraco­
wane godziny. 

- Nie da siy odbudować zajęć 
pozalekcyjnych bez pieniędzy. To 
będzie paranoja. J\ nakaz może 
tylko zniszczyć społeczną postaw\? 
nauczycieli - twierdzi Wojciech 
Książek. 

Sprawy nic rozwiąże nakaz, 
który zakłada, że sprawiedliwie 
jest nikomu nic nie dać. Czyżby 
szkoły miały pozostać oazami je­
dynie słusznego systemu z prze­
szłości? 

(eb) 

r,agazyn~ 

ote Od naki 
Przedstawiamy sylwetki wybranych laureatów Zło­

tych Odznak przyznawanych od 2002 roku osobom 
szczególnie zasłużonym dla „Solidarności" oświatowej 
przez Sekcję Krajową Oświaty i Wychowania NSZZ „S". 

EWA BUTOWSKA, nauczycielka 
matematyki. Brała udział w zakłada­
niu komisji zakladowcJ „Solidarno­
ści" nauczycieli w Gdyni w 1980 
roku. Zajmowała się interwencJami 
w sprawach życiowych, ale poma­
gała już wtedy osobom mającym w 
pracy kłopoty z powodów politycz­
nych. W czasie stanu wojennego 
spotykała się z grupą kilku zaufa­
nych osób, z którymi zbierała pieniądze na utrzymanie 
osób ukrywających się. Dzięki kontaktom ze znajomy­
mi lekarzami zapewniała irn także opiekę medyczną. 
Roznosiła do zapriyjaźnionych szkól ulotki i zakazaną 
literaturę. Od czasu formalnego zaistnienia komisji 
oświatoweJ dwa razy hyła w jej władzach. 

- Nie byłam przygotowana na to wyróżnienie - powie­
działa Ewa Butowska. - Ludzie potrafili wówczas poświęcić 
swoją rcx:lzinę, czas i wide innych cennych waitości. aby in­
spirować wszystkich swoim działaniem. 

ZOFIA KUROPATWIŃSKA. na­
uczycielka fizyki z Conradinum w 
Gdańsku. W czasie strajku 1980 roku 
należała do grupy wspierającej pro­
test robotników poprzez drukowanie 
w Bibliotece Pedagogicznej w Gda11-
sku materiałów informacyjnych na 
temat każdego dnia wydarze11. W 
nocy z 12 na 13 grudnia 1981 roku 
została wybrana przewodniczącą 
KZ, nie wiedząc, że jest już stan wojenny. Przez cały 
czas trwania stanu wyjątkowego z grupką znajomych, 
poprzednio należących do KZ, pod przewodnictwem 
Krystyny Piei1kowskicJ, zbierała fundusze na rzęcz po­
szkodowanych. Nadal wraz z innymi drukowała mate­
riały wspierające walczących. Choć obowiązywał za­
kaz zgromadze11, nauczyciele spotykali się w kościele 
św. BartłomieJa. Zhierali oni pieniądze i wypłacali pen­
sje rodzinom aresztowanych kolegów. Od roku 1998 do 
dziś Zofia Kuropatwi11ska pełni funkcję przewodniczą­
cej koła „S'>- oświatowej w Conradinum. Odznaka zmo­
bilizowała i zdopingowała panią Zofię. Jak sama mówi, 
uzmysłowiła sobie, że „jeszcze może coś zrobić". 

KRYSTYNA PIEŃKOWSKA, 
emerytowana nauczycielka języka 
polskiego z Gdańska. We wrześniu 
1980 roku, wraz z innymi przedstawi­
ćielami oświatowej „Solidarności", 

• rozpoczęła rozmowy z minister­
stwem edukacji. Związek przedsta­
wił wówczas listę 150 postulatów, co 
świadczy o tym, w jakiej potrzebie 
było szkolnictwo. Krystyna Pie11kowska zarówno przy­
gotowywała postulaty, jak i je negocjowała. Obok pod­
niesienia pensji nauczycieli do średniej krajowej 
ządano m.in. odkłamania historii ojczystej w szkołach. 
Ponieważ rozmowy przeciągały sit;, nauczyciele ogło­
sili strajk okupacyjny w Urzędzie Miejskim w Gda11sku . 
Ostatecznie ministerstwo podpisało protokół ustale11. W 
grudniu 1981 roku Krystyna Pic11kowska została inter­
nowana. Przeszła przez więzienie w Strzebielinku, jed­
no z najcięższych więzie11 kobiecych w Fordonie pod 
Bydgoszczą oraz obóz dla internowanych w Gołdapi. Po 
wypuszczeniu na wolność stworzyła z kolcżankam1 
tajną komisję zakładową i rozpoczi;ła wydawanie ga­
zetki ,.Kontakty", w której pisała, drukowała Hi kolpor­
towała. Po 1989 roku nic pełniła funkcji w Związku. 

URSZULA WOJTKIEWICZ, 
emerytowana nauczycielka j.;zyka pol­
skiego z Sopotu. Pracą dla „Solidarno­
ści" zainteresowała się dzi<;ki znajo­
mym zaangażowanym w działalność 
związkową w Stoczni Północnej. W 
czasie stanu wojennego udostfpniala 
swoje mieszkanie do spotka11 dla zna­
jomych związkowców. W 1983 r. pod­
jęła pracę w szkole i od początku 
uczestniczyła w spotkaniach nauczycieli odbywających 
się w seminarium lub w dzisiejszej auli Jana Pawła II w 
kurii biskupiej. Od 1987 do 1989 roku czynnie uczestni­
czyła w reaktywowaniu struktur związkowych. W latach 
1992-1995 pełniła funkcję przewodniczącej Komisji Mif­
dzyzakładowej pracowników oświaty. (eb) 



Magazyn~ 

Prezentujemy wypowiedzi członków nowo wybranego Za­
rządu Regionu na kadencję 2002-2006. W następnych nu­
merach „Magazynu" ciąg dalszy. Kolejność alfabetyczna. 

STANISŁAW KOTYŃSKI, druga 
kadencja w ZR, przewodniczący Kl\l 
GPEC sp. z o.o. 

- W pierwszej kadencji pracowa-
łem w Komisji 9s. Prywatyzacji. Po- E 
magałem głównie mniejszym zakła- ~ 
dom pracy przy negocjowaniu ukła­
dów zbiorowych. Teraz chciałbym 

też wesprzeć wicie zakładów w 
sprawach przekszta!ccmowych. W 
przeszłości pracowalcm również jako szkoleniowiec 
wolontanusz i nadal chciałbym pomagać w ten sposób 
Działowi Szkole11. Zajmę się także organizacją imprez 
sportowych, ponieważ Jestem skarhnikiem Pomorskie­
go Stowarzyszenia Kultury Zdrowotnej i Sportu NSZZ 
,,S''. 

ZBIGNIEW KOWALCZYK, czwar­
ta kadencja w ZR, członek prezydium 
KM GPRD Skanska SA 

W czasie mojej pierwszej i drugiej 
kadencji oceniałem sposób prywatyzo­
wania przedsiębiorstw i szkoliłem człon­
ków komisji zakładowych. Brałem tez 
udział w negocjacjach pakietów socjal­
nych. W czasie drugiej i trzecieJ kaden­
cji coraz więcej zajmowałem się inter­
wencjami związanymi z sytuacją członków Związku w spry­
watyzowanych przedsiębiorstwach. Obecnie bronię pracow­
ników, którzy tracą zatrudnienie. Zajmuję się też nadzorowa­
niem przestrzegania prawa pracy w przedsiębiorstwach. W 
tej chwili zaprzątają mnie sprawy spolecmo-socjalne, w tym 
kwestie zatrudnienia i bezrobocia oraz polityki regionalnej w 
tym zakresie. Z ra.i11iL'nia Regionu opiniowałem ustawy doty­
czące prawa gospcxlarczcgo i „prawa prywatyzacyjnego". W 
prezydiwn jestem odpowiedzialny za dział prawny. Trzecią 

kadencję zasiadam w komisji wyborczej, a drugą jestem prze­
wodniczącym Regionalnej Komisji Wyborczej NSZZ ,$'' 

STANISŁAW KOWALIK, druga 
kadencja w Zarządzie Ręgion!!, rzhm~k 
KM Wytwórni Konstrukcji Stalowych 
l\ lostostal S. \ Chojnice 

- Przez trzy lata mojej przynależ­
ności do ZRG zajmowałem się kwe­
stią różnych nieprawidłowości w ko­
misjach zakładowych. M.in. byłem 

członkiem Zarządu Komisarycznego 
Domu Kolejarza w Chojnicach, członkiem podkomisji 
zajmującej się konOiktcm w Stadzie Ogierów w Staro­
gardzie Gda11skirn. W Komisji Zdrowia rozpatrywakm 
kwestie związane ze szpitalem w Chojnicach. Najhar­
dziej bliskie są mi sprawy związane z opieką zdrowotną. 
a także problemy mieszkalnictwa i bytowo-społeczne. 

ANTONI KRĘCKI, pierwsza ka­
dencja w ZR, przewodniczący Kl\l 
Agent Polska sp. z o.o. Ilipennarket 

- Mam zamiar zajmować się 
przede wszystkim ochroną praw pra­
cowniczych w hipermarketach, gdzie 
problem stanowi praca w nadgodzi­
nach i w czasie dni wolnych. B~d~ 
zajmował się także wszystkimi do­
raźnymi sprawami: zwolnieniami, 
sposobem rozwiązywania umów, negocjacjami z praco­
dawcą. Tymczasem wielką trudność stanowi spotkanie 
się ze wszystkimi zatrudnionymi na raz ze względu na 
pracę zmianową oraz na to, że w handlu niewicie jest 
świąt i dni wolnych dla wszystkich. Duże zakłady pra­
cy są szansą dla Związku, ale pracowników trudno 
przekonać do przynalcżnóści, bo ci~żko jest do nich do-
t rzcć. 

STANISŁAW KRZEMIŃSKI, 
trzecia kadencja w Zarządzie Re~io­
nu, przewodnicz<1cy KZ Port Północ­
ny sp. z o.o. Gdańsk 

- W poprzedniej kadencji byłcm g 
instruktorc1n związkowyni. \Volonta- ~ 
riuszcm. Cz4rsto wspierałem potem 
moich kursantów, którzy ~izwonili do 
mnie, gdy potrzebna im była pomoc. 
Miałem też dohry kontakt z pracownikami w mmm za­
kładzie i przedstawiałem ich oczekiwania na forum ZR. 
m.in. przekonanie, że ,,Solidarność" me powinna zajmo­
wać się polityką. W poprzedniej kadencji pozyski\\'akm 
również nowych członków Związku i teraz też mam za­
miar to robić. Myśl1i,;, że w tej kadencji powinniśmy po­
łożyć wirkszy nacisk na wspieranie małych komisji za-. 
kładowych. W działaniach pomogłoby nam także wi~k­
sze uhranżowienic struktur w ZR. Oprac. (eb) 

• 

Oddział Starogard Gdański 

Potrzebny dyżur prawnika 
W Oddziale Zarządu Regionu 

Gdańskiego ,,S" w Starogardzie Gd. 
14 grudnia 2002 r. odbyło się 
spotkanie opłatkowe z udziałem 
Krzysztofa Dośli, przewodniczące­
go Regionu. 

Członkowie Rady Oddziału 

mieli okazję poznać nowego prze­
wodniczącego i przedstawić swo­
je pomysły na dalsze funkcjonowa­
nie Związku w terem€. Przewod­
niczący gda11skicj „S" zapowie­
dział częste spotkania z terenowy­
mi oddziałami Zarządu Regionu. 

W najbliższym czasie Zdzisław 
Czapski, niedawno wybrany kie­
rownik Oddziału, będzie musiał 

poszukać nowego pomieszczenia 
na swoje biuro. ponieważ część do­
tychczas zajmowanego zostanie 

Oddział Tczew 

wydzierżawiona przez właściciela 
innemu nabywcy. 

Uczestnicy spotkania podkre­
ślali potrzebę zorganizowanią ob­
sługi prawnej dla członków Związ­
ku ze Starogardu i okolic. - Nie 
zawsze jesteśmy w stanie pojechać 
do prawnika w Gda11sku. Często 

zdarzają się takie sytuaCJe, ze nie 
możemy czekać na pomoc 
prawną tydzic11 czy dwa mówi! 
Leszek Świeczkowski, przewodni­
czący KZ w Polpharmie. Związ­
kowcy zwracali także uwagę na 
potrzehę promocji organizacji 
wśród młodzieży kmkzącej szko­
ły ponadpodstawowe i rozpoczyna­
jącej pracę. Po spotkaniu opłatko­
wym trenerzy z Działu Szkole11 
ZRG przeprowadzili szkolenie do-

Po opłatku odbyło się szkolenie 
na temat kodeksu pracy. 

tyczące zmian w kodeksie pracy 
dla członków Związku ze Staro-
gardu. (mp} 

rok, nowe problem 
~t 

Wszyscy obecni na spotkaniu podzielili się opłatkiem. 

12 grudnia 2002 r. w tczewskim 
Oddziale ZRG „S" odbyło się spo­
tkanie opłatkowe Rady Oddziału, w 
którym uczestniczyli przewodni­
czący większości organizacji 
związkowych z Tczewa i okolic. 

Na spotkanie przybyli: Krzysz­
tof Dośla, przewodniczący ZRG 
oraz Stefan Gawroński, członek 

prezydium ZRG i Tadeusz Gruhich 
z Działu Szkolc11. Przywitał ich 
l\larck Nagórski, kierownik tczew­
skiego Oddziału. 

Olvit 

Przewodniczący przedstawi! 
najważniejsze problemy, z jakimi 
boryka się obecnie Region Gda1iski 

• ,,S". To przede wszystkim kłopoty 
zakładów pracy dotykanych zwol­
nieniami bądź groźhą likwidacji, 
bezrobocie, ale także riowe regula­
cje prawne, które ograniczą w 
znacznym stopniu swobodę działa­
nia związków zawodowych. 

Krzysztof Dośla podkreśla! tak­
że konieczność przeciwdziałania 

bezrohociu. Ma w tym pomóc m.in. 

„Pakt dla pracy", o którym mowi 
uchwala programowa WZD. 
- Wiadomo, że nie zlikwidujemy 
bezrobocia, jednak możemy zrobić 
wicie, hy zmniejszyć jego skalę. 

Ważne jest także to, by ludzie wie­
dzieli, że jesteśmy z nimi w ich pro­
blemach - stwierdził szef Regionu. 

Przewodniczący zapowiedział 

stałe uczestniczenie w pracach rad 
oddział(iw regionainych członków 
prezydium ZRG „S". Mówiono 
jednocześnie o tym, Że komisje za­
kładowe oczekują niekiedy od Re­
gionu pomocy w problemach, kt ó­
rych rozwiązanie najlepiej umicJą 
znaleźć właśnie lokalni działacze. 

W spotkaniu uczestniczy! Ze­
non Odya. prezydent Tczewa. któ­
ry podkreślił stałą, dobrą współpra­
cę z „Solidarnością". - Komisja 
zakładowa „S" działa takzc w 
Urz~dzie Miasta, a nic jest to nie­
stety powszechne zjawisko - dodał 

Krzysztof Dośla. Prezydent życzył 
wszystkim związkowcom, aby 
mieli jak najmniej prohlcmów w 
nadchodzącym roku. - Ohyśmy 

też byli w stanie rozwiqzywać je 
dla dobra naszych małych ojczyzn 
- mówił Odya. 

Wszyscy ohecni na spotkaniu 
podzielili si4r opłatkiem i złożyli so­
hie życzenia. (jw} 

rodzinnej atmosf rze 
18 grudnia ub.r. przedstawiciele 

redakcji „Magazynu" mieli okazję 
uczestniczenia w spotkaniu opłatko­
wym zorganizowanym przez Komisję 
Zakładową w gdańskim Olvicie. 

Tradycyjnie jui: k01nisja zaprosiła 
przede wszystkim członków „Solidar­
ności", ale taki'.c dyrckcj~ finny. Ol-x..'<.ni 
byli ró\\nicż wiccpucwodni.czący Re­
gionu Bogdan Olszewski oraz Ro­
man Ste~art. prezes Pomorskiego 
Stowarzyszenia Kultury 7_ .. drowotncj i 
Sportu NSZZ .S'. Spotkanie imxllitwą 
rozpxzął ksiądz Piotr Samocki z para­
fii, na terenie której majdujc si4r 01\'il. 
W śród życzc11 składanych pi-zez zapro­
szonych gości znalazło się m.m. to, 
abywi~ccj prcxluk.iów Oh·itu hyło na 
pólkach sklq-x)wych. - Kierując si~- pa­
triotyzmL-ill lokalnym staram si~ zawsze 
wyhit-TaĆ prcxlukty z gda11skich fah1yk, 
niestety niczaws1A:-jL.'<it to111ożliwc - po­
wicdzjał Bogdan Olszewski. (mk} 

tyczenia składają sobie Roman GórnY, dyrektor naczelny 0/vitu 
(po prawej) i Andrzej Zaremba, przewodniczący KZ. 



Oddział Chojnice 

lej od Gdańska • 
aJ 

Przedświąteczne spotkanie w Oddziale w Chojnicach. 

Jednym z pierwszych oddziałów, kraju. Na początku 1999 roku, w 
które odwiedził nowo wybrany prze- wyniku porozumienia między 

wodniczący Zarządu Regionu, były gda11ską a bydgoską „Solidarno-
Chojnice. 9 grudnia ub. r. Krzysztof ścią", komisje zakładowe działają-
Dośla uczestniczył w spotkaniu ko- ce w powiecie chojnickim zostały 
misji zakładowych z terenu pawia- zarejestrowane w Zarządzie Re-
tu Chojnickiego. gionu Gda6skicgo. Obecnie Od-

Oddział w Chojnicach jest dział skupia 27 organizacji zakla-
jedną z najmłodszych, a jednocze- dowych, liczących wspólnie pra-
śnie najbardziej oddaloną od Gda11- wie 1200 członków. Największymi 
ska, strukturą terenową Zarządu komisjami zakładowymi są: Klose 
Regionu Gdańskiego. Po reformie Czerska Fabryka Mebli, Wytwór-
administracyjnej pojawiła się kon- nia Konstrukcji Stalowych Mosto-
cepcja dostosowania struktur stal oraz Oświata, Wychowanie i 
związkowych do nowego podziału Kultura w Chojnicach. Od począt-

ku istnienia Oddziału funkcję kie­
rownika pełni Bogdan Tyloch. 

W czasie przedświątecznego 

spotkania z przedstawicielami komi­
sji zakładowych Krzysztof Dośla, 
przewodniczący ZR, mówił o swo­
ich zamierzeniach dotyczących 

funkcjonowania „Solidarności" w 
Regionie Gda6skim. - W tej kadcn­
c ji chcielibyśmy postawić przede 
wszystkim na młodych. Musimy 
stwierdzić, dlaczego młodzi łudzić 
nie wstępują do związków zawodo­
wych i stworzyć ofertę, która byłaby 

E dla nich atrakcyjna - mówił Krzysz­
~ tof Dośla. 
,2 Innym ważnym problemem, któ-
~ ~ rym powinien zająć się Związek, jest 
~ sprawa bezrobocia. Pytania chojnic­
Q kich związkowców dotyczyły przede 

wszystkim sytuacji ekonomicznej re­
gionu oraz relacji między Związkiem 
a polityką. Jeden ze związkowców 
stwierdzi!, że „Solidarność" powinna 
szukać możliwości nacisków na po­
lityków. - Będziemy rozmawiać z 
różnymi ugrupowaniami, jeżeli tylko 
będzie to mogło pomóc w rozwiąza­
niu problemów naszych członków -
mówił przewodniczący Regionu 
Gda6skiego. Krzysztof Dośla stwier­
dził również, iż nie zamierza ubie­
gać się o stanowisko wiceprzewod­
niczącego Komisji Krajowej, ponie­
waż chce całkowicie poświęcić się 

pracy w Regionie. 
Małgorzata Kuźma 

Zmiany w ustawie o związkach z~wodowych 

al 
Zgodnie z przepisami znowelizo­

wanego kodeksu pracy, od 1 stycz­
nia 2003 roku uprawnienia zakła­
dowej organizacji związkowej przy­
sługują grupie zrzeszającej co naj­
mniej 10 pracowników. W Regionie 
Gdańskim dotyczy to prawie 70 
komisji zakładowych. 

18 grudnia w Akwenie spotkali 
się przedstawiciele organizacji 
zrzeszających I O lub mniej człon­
ków Związku. Mimo że prawnicy 
ciągle mają wątpliwości dotyczące 

interpretacji nowych przepisów, 
zarówno malc komisje, jak i· Za­
rząd muszą przygotować się do ich 
funkcjonowania. Do I O stycznia 
powinniśmy dokonać przekształ­

ce11 w komisjach, które liczą mniej 
niż 10 osób albo są blisko tej licz­
by, aby pozostały one partnerem 
dlą pracodawców - mówił prowa­
dzący spotkanie Zbigniew Kowal­
czyk. W dużym stopniu dalszy los 
tych organizacji zależy od ich ak­
tywności. Dr Waldemar Oziak z 
Biura Konsultacyjno-Negocjacyj-

' nego ZR Gda11skicgo namawia! do 
łączenia się w komis je międzyza­
kładowe, które powiększając li­
czebność przejmą wszystkie 
uprawnienia komisji zakładowych. 
Drugim sposobem jest przyłączenie 
małych organizacji do większych. -
Namawiam do zrobienia rozezna­
nia wśród komisji w naszym regio­
nie. Z pewnością znajdzie się jakiś 
partner branżowy lub terytorialny, z 
którym będzie można nawiązać 

współpracę - podpowiadał Kowal­
czyk. Komisjom niemającym orga­
nizacji, z którą hędą mogły się po­
łączyć, pomoże ZR. Ostatecznie to 
członkowie Związku podejmują de­
cyzję, czy chcą się przyłączyć do 
większej organizacji, czy wolą funk­
cjonować samotnie. Muszą jednak 
liczyć się z tym, że od 1 stycznia 
ich działanie będzie trudniejsze niż 
dotychczas. 

Są takie organizacje, które już 
zgłosiły chęć przyłączenie się do 
większej. Jedną z nich jest KZ w 
finnic Sani por. - Wiem, że do I O 

Dla indywidualny~h 
Komisja l\liędzyzakładowa dla 

Indywidualnych Człónków nr 879 
przy Zarządzie Regionu Gda11skie­
go informuje, że w ubiegłym roku 
na walnym zebraniu członków or­
ganizacji związkowej, które odby­
ło~ się 26 lipca, wybrany został 
nowy skład zarządu. Przewodni­
czącym komisji został .\dam Do­
brosielski. Informujemy, że w ubie­
głym roku odbyły się trzy spotka­
nia KM dla Inclywidualnych Człon­
ków z udzialcm zaproszonych 
przedstawicieli Zarządu Regionu i 

prezydium Zarządu Regionu 
NSZZ „Solidarność". Obecnie ko­
misja liczy 28 członków, co w cza­
sie półrocznej działalności nowo 
wybranego zarząclu stanowi wzrost 
o około 30 proc. 

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich chętnych do wstąpienia do na­
szej Komisji iy1iędzyzakladowej 

dla Indywidualnych Członków i in­
formujemy, Że 10 stycznia (piątek) 
i 24 stycznia (piątek) w siedzibie 
Zarządu Regionu w pok. 116 na I 
piętrze Mirosław Rekowski, zastęp-

• 
się 

stycznia moja organizacja może 
przestać istnieć. Dlatego już do 
k01ka grudnia chciałabym połą­
czyć ją z Komisją Międzyzakła­
dową Portu Gdynia. Muszę dokład­
nie \\;iedzieć, jak to zrobić - mówi­
ła Krystyna Kamińska. przewodni­
cząca KZ Sanipor. 

Innym rozwiązaniem moze być 
zwiększc'1ie liczby członków komi­
sji zakładowych, np. poprzez poro­
zumienia z innymi związkami zawo­
dowymi. W niektórych zakładach 

pracy działa kilka małych organiza­
cji związkowych, które po 1 stycz- • 
nia' stracą swoje uprawnienia. 
- Warto uświadomić kolegom, że po 
zmianach w kodeksie pracy praco­
dawca nie będzie musiał konsulto­
wać z pracownikami wprowadza­
nych przez siebie zmian. Wszystkie 
małe organizacje stracą na nowych 
przepisach. Naszym atutem jest to, 
że niewicie związków oferuje swo­
im członkom chociażby możliwość 
korzystania z porad prawników -
stwierdzi! Kowalczyk. (mp) 

ca przewodniczącego Komisji 
Międzyzakładowej, będzie pełnił 

dyżur w godz. 15-17 przyjmując 
deklaracje członkowskie i zbiera­
jąc zaległe i bieżące składki. 

Komisja Międzyzakładowa dla 
Indywidualnych Członków skupia 
osoby, w zakładach pracy których 
nic ma organizacji związkowej. 

Członkowie komisji mogą m.in. 
korzystać z bezpłatnych porad 
prawnych i z usług związkowego 
Biura Pracy. O 

r,agazyn~ 

Policyjne pensje 
dla strażaków 
Związkowcy z Państwowej Straży Pożarnej skończyli 

rok 2002 protestem. 30 grudnia budynki większości 
strażnic w województwie pomorskim zostały oflagowa­
ne. Strażacy domagają się przede wszystkim zrówna­
nia wynagrodzeń do poziomu płac policjantów. 

Akcja protestacyjna Krajowej Sekcji Pożarnictwa 

trwa od 16 grudnia ub.r. - Jak na razie protest przebie­
ga zgodnie z planem. Przyłączają się do niego strażni­
ce z całej Polski. Podjęliśmy rozmowy z Krzysztof em 
Janikiem, ministrem spraw wewnętrznych i administra­
cji.· Czekamy na konkretne propozycje ze strony mini­
sterstwa - mówi Robert Osmycki. przewodniczący Kra­
jowej Sekcji Pożarnictwa NSZZ ,.Solidarność". 

Sprawa podwyżek wynagrodze11 ciągnie się od 
1997 r., kiedy ówczesny minister spraw wewnętrznych 
Leszek Miller obiecał, że w latach 2000-2002 nastąpi 
stopniowe zrównanie płac strażaków i policjantów. Czę­
ściowo porozumienie zostało zrealizowane w 2000 
roku, kiedy pracownicy strazy pożarnej otrzymali 
znaczne podwyżki, ale w dalszym ciągu pomiędzy śred­
nim wynagrodzeniem policjantów i strażaków (2 tys. zł 
brutto) jest różnica około 500 zł. Strażak, który uczest­
niczy w gaszeniu pożarów i usuwaniu innych zagrożt:11, 
zarabia przeciętnie, w zależności od stażu pracy, oko­
ło 1300 zł netto. Wprawdzie od 1 stycznia strażacy po­
dobnie jak wszystkie służby podległe Ministerstwu 
Spraw Wewnętrznych i Administracji dostaną 4 proc. 
podwyżki, ale faktycznie oznacza to wzrost ich uposa­
że6 średnio o 15-20 zł brutto. Zdaniem przedstawicieli 
Pomorskiej Komisji Koordynacyjnej Pożarnictwa, dal­
sze pogłębianie różnicy między uposażeniami policjan­
tów i strażaków jest zupełnie nieuzasadnione i niespra­
wiedliwe. W krajach Unii Europejskiej straż pożarna 

należy do najlepiej wynagradzanych służb publicznych. 
Od lat badania opinii społecznej w Polsce pokazują, że 
strazacy spośród różnych instytucji publicznych cenie­
ni są najbardziej. Niestety, nie idzie to w parze z zarob­
kami. Tym bardziej że od kilku lat straży pożarnej przy­
bywa obowiązków. Juz nie tylko gaszą pozary. Uczest­
niczą także w usuwaniu zagrożc11 chemicznych, ratują 
ofiary wypadków drogowych, a ostatnio stali się specja­
listami od bioterroryzmu. - Ktoś musiał się tym zająć, 
więc wojewoda jako szef obrony cywilnej zlecił zwal­
czanie zagroże6 związanych z bioterroryzmem straża­
kom, chociaż nie mamy do tego ani sprzętu, ani przy­
gotowania teoretycznego - mówi Zenon Frankowski, 
zastępca przewodniczącego Pomorskiej Międzyregio-

30 grudnia do ogólnopolskiej akcji protestacyjnej 
dołączyli strażacy z woj. pomorskiego. 

nalnej Komisji Koordynacyjnej Pożarnictwa w Gda11-
sku. - Dopóki koperty z białym proszkiem to głupie ka­
wały, nic nikomu się nie stanie, ale co będzie, jeśli po­
jawią się prawdziwe zagrożenia? - pyta Frankowski. 

Strażacy domagają się również uregulowania czasu 
pracy i wprowadzenia 40-godzinnego tygodnia pracy. 
- Paóstwowa Straż Pożarna to jedyna jednostka budże­
towa, gdzie pracujemy w systemie zmianowym od 216 
do 240 godzin miesięcznie - mówi Józef Radziejewski. 
- Tymczasem czas pracy innych służb mundurowych 
jest zgodny z uregulowaniami kodeksu pracy. 

- Jeśli nasze postulaty nie zostaną spełnione, będzie­
my dążyć do zaostrzenia protestu. Formy akcji protesta­
cyjnej ustali sztab krajowy - zapowiada Marian Troc­
ki, przewodniczący PMKKP. - Strajkować nie może­
my, jak strażacy w Wielkiej Brytanii, ale chcielibyśmy. 
żeby Zarząd Regionu Gdai1skiego i koledzy _z innych za­
kładów pracy poparli nasz protest. Obawiamy się, że to 
jest ostatni rok. kiedy możemy otrzymać obiecane pod­
wyżki, ponieważ w przyszłym roku rząd będzie potrze­
bował pieniędzy na składkę do unijnego budżetu - mówi 
Trocki. 

(mp) 



r,agazyn~ 
,~---.,..--...=~~~--,,.-.,,-..,.......~~~·· ...... u,~~··---~~~=·-=,==:~'.'...,...,-~,ss:::;;"'~=i7i-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~---,r---~~~""'~~"'""~-...'T'Jl'-~f1".""',._t,.....""'1'~"'""'>~-,.....,.....,.,.,.,..~...,.....,....,....,,~~......, ...... ,._,~,--~~ 

r r,agazyn~ 

31 stycznia 2002 przed Pomorskim Urzędem 
Wojewódzkim manifestowali członkowie oświatowej 
„Solidarności". Domagano się m. in. zwiększenia w 
projekcie budtetu na 2002 rok nakładów na 
oświatę, realizacji Ili etapu podwytek płac 
nauczycieli, waloryzacji inflacyjnej, a takte 
zaniechania planów likwidacji urlopów 
zdrowotnych dla nauczycieli i prawa do 

I.J';Zędy Prac 
Wtęce · b :Y Pękaj 

Prac 'I ezrobotn ą w szwach . 
Y. l.eszek _'>'eh, coraz . · lłe1estru· . 

P~awicy Win Mil!er 11ajp. Więcej ludz· 'Je s,ę coraz 
s,ę, .te samą za stan ryn terw obarczał , szuka 

wcześniejszych emerytur nauczycielskich. gorze'/.· l.. radzi Sob:e ku PracY. Pot, rządy 
. ICZb b ' Z b ' en, 

"1/n osób a ezrobotn ezrobocien, . Okazało 
')'cl, osiąg. Jeszcze 

W Gdańskiej Stoczni „Remontowa" w dniach 26-27 
czerwca obradowało VI WZD Regionu Gdańskiego 
.,S" (na zdjęciu delegatka Jadwiga Babińska). 
W wyborach przewodniczącego Janusz Śniadek 
zdeklasował kontrkandydatów. Podjęto uchwały 
w sprawie polityki morskiej państwa 
i utworzenia polskiego drugiego rejestru statków, 
a takte stanowiska w sprawie konieczności 
pilnego podpisania umowy koncesyjnej na budowę 
autostrady A-1, utworzenia Polskiego Koncernu 
Naftowego, jak równiet w sprawie bezrobocia 
absolwentów szkół. 

l1f!ła p 0 ,. ,,o,,, .:J,2 

- - . ybył do 
ł li o raz koleJnY prz 

16 sierpnia Jan ~awe :waniu towarzyszyło Mu 
Polski. W Jego p,e!grzym aś miliony oglądał~ 

Ob,·s·cie 3 mln w,ernych, z d'o"w SfuchaltsmY 
os . d · twem me , · 
spotkania za posre _m_c skupieniem i uwagą. 
Ojca święteg~ z ~aJWi_ęk~~~;'serca i przyniósł 
poruszył sumienia, osmie ' 

nadzieję. 

-~~-'---~~_---:) 
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Na demonstrację przeciwko zmianom w kodeksie 
pracy 26 kwietnia do Warszawy przyjechało 
ponad 50 tys. uczestników z całej Polski. Była 
to największa manifestacja „Solidarności" od 
1996 roku. Emilio Gabaglio, sekretarz generalny 
EKZZ, stwierdził, te zaproponowane przez polski 
rząd poprawki prawa pracy ograniczają znacznie 
prawa pracownicze, są niezgodne z zasadami 
ustawodawstwa pracy w Unii Europejskiej oraz 
stoją w sprzeczności z europejskim modelem 
społecznym. 

22 października prawie 4 tysiące związkowców 
demonstrowało przed Kancelarią Prezesa Rady 
M inistrów, domagając się powzięcia działań 
zmierzających do ratowania przemysłu 
stoczniowego. Policja zatrzymała 16 manifestantów. 
w tym członka „S" z Gdańskiej Stoczni ' 
„Remontowa" Adama Czytewskiego, na którego sąd 
nałotył karę 30 dni aresztu. Zarekwirowano takte 
poloneza, naletącego do KK „S ", który przewoził 
dozwoloną prawem pewną liczbę petard. 

[ a nowy rok ... 
KRZYSZTOF DOŚLA, przewodni­

czący Zarządu Regionu Gdańskiego 
NSZZ„S" 

- Ws1ystki111 zwią1:kowcom w no­
wym roku 2003 7.yczę przede wszyst ­
kim wiele zdrowia i szczęścia - oby 
gościły one zawsze w naszych rodzi ­
nach. W chwili, gdy bezrobocie staje się 
coraz groźniejszym zjawiskiem spo­
łecznym, życzmy sobie oczywiście tak­
że pracy i stabilnej sytuacji życiowej. 
Wszystkiego najlepszego' 

JANUSZ ŚNIADEK, przewodniczący 
Komisji Krajowej NSZZ „S" 

- Koleżankom i Kolegom z „Solidar­
ności'' życzę. abyśmy mogli pracować w 
spokoju, bez lęku u następny dzie(1. o tu. 
czy dostaniemy wypłatę. i czy będziemy 
w stanie utrzymać za nią nasze rodziny. 
Mam też nadzieję, że zmiany w kode­
ksie pracy nie okażą się zbyt dotkliwe dla 
pracowników i 1e pracodawcy nie będą 
nadużywać swoich uprawnic11. W związ­

ku z tym, i.e doczekaliśmy się realizacji 
jednego z ixistulatów Sierpnia '80, tzn. 
wszystkich sobót wolnych, chciałbym tez 
zyczyć wszystkun. aby w pełni mogli ko­
rzystać z tego dobrodziejstwa i te soboty 
mogli przeznaC1yć Jedynie na odpoczy­
nek, a nic na dorabianie do pensji. Tym, 
którzy pracy nic mają, i:yc?t,: aby wresz­
cie ją znaleźli. 

BOGDAN BORUSEWICZ, wicemar­
szałek województwa pomorskiego 

- Chci ałbym życzyć wszystkim sa­
tysfakcji z wykonywanej pracy. Aby 
dobrze czuli się w pracy i z żalem. a nic 
z ulgą, wychudzili z zakładów. Życzę 
wyrozumiałych szefów. którzy umieją 

dostrzec w swoich pracownikach czło­
wieka i Jego problemy. Związkowcom z 
,,Sohdarności" zyczę, aby umieli prze­
chowywać idee, które legły u podstaw 
Sierpnia ' 80 i by pami1rtali, że praca dla 
,.Solidarności" jest pracą dla Polski. 
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140 rocznica powstania 
styczniowego 

• iali 
Powstanie styczniowe było ostatnim zrywem niepod­

ległościowym narodu polskiego w XIX wieku. Trwało 
od połowy stycznia 1863 do wiosny 1864 roku. Ostat­
nich uczestników powstania schwytano na wiosnę 
1865 r., w tym księdza Stanisława Brzóskę działają­
cego na Podlasiu. 

Obraz Juliusza Kossaka „Bitwa pod tgnacewem". 

Powstanie swoim zasięgiem objęło Królestwo Pol­
skie, a także ziemie wschodnie dawnej Rzeczypospo­
litej, Jak Litwa, Białoruś i częściowo Ukraina. Do jego 
wybuchu dążyli głównie członkowie radykalnego obo­
zu politycznego „Czerwoni"', którzy obok walki pragnęli 
przeprowadzenia wielu reform społecznych, w tym 
uwłaszczenia chłopów. Przeciwni byli walce zbrojnej 
zwolennicy legalnej działalności - nacisku na władze 
rosyjskie dla przeprowadzenia podstawowych refonn w 
Królestwie Polskim, w tym także sprawy chłopskiej i 
swobody języka. Skupieni byli w obo.zie politycznym 
„Białych". Liczyli też na większe zainteresowanie się 
sprawami polskimi przez Francję i Anglię. Jednak wo­
bec nagiego wybuchu powstania sprowokowanego 
przez „Czerwonych", aby nie dopuścić do przeprowa­
dzenia przez władze poboru młodzieży do wojska rosyj­
skiego, także przystąpili do walki. 

Na czele powstania stanął początkowo Komitet 
Centralny Narodowy, który przeksztalcił się szybko w taj­
ny Tymczasowy Rząd Narodowy. 10 maja 1863 roku już 
jako Rząd Narodowy ogłosił manifest wzywający do walki 
narody Polski, Litwy i Ukrainy i ogłaszający dekret o 
uwłaszczeniu chłopów. Najważniejszymi przywódcami 
powstania styczniowego byli jego dyktatorzy: Luduik l\lie­
rosławski, l\larian Langiewicz i Romuald Traugutt. 
W Legii Cudzoziemskiej walczyli głównie ochotnicy wło­
scy, a dowodzi! nią płk Franciszek Nullo, który poległ bo­
haterską śmiercią w jednej z bitew. W powstaniu walczy­
li też ochotnicy z Francji, Niemiec i Węgier. 

Warto też wspomnieć, że planowano prowadzenie 
dywersji przeciwko Rosji na Morzu Czarnym, wspiera­
jąc tam powstanie narodów kaukaskich. Jednak próby 
stworzenia floty powsta11czej zak01kzyły się niepowo­
dzeniem. Płynący w tamtym kierunku statek ,.Kościu­
szko" pod dowództwem Władysława Zbyszewskiego. by­
łego kapitana marynarki rosyjskiej, z ochotnikami i bro­
nią został internowany w Hiszpanii. nic bez wiedzy władz 
carskich. Nie powiodła się też wyprawa statku ,.Ward 
Jackson" z ochotnikami i bronią zakupioną w Anglii. 
Miano dokonać desantu w Połądze na Litwie, ale z po­
wodu zlej pogody musiano od niego odstąpić, a miejsco­
wość tę wkrótce obsadziły wojska rosyjskie. 

Podsumowując ten zryw narodowy należy zaznaczyć, 
że trudna jest do ustalenia liczba bitw i potyczek. Według 
różnych danych było ich od 700 do 1200. Historycy ostroż­
nie szacują. że podczas powstania mogło być góra 150 
tys. żolnicrzy-powsta.ików, ale pod bronią nigdy nie było 
ich więcej niż 25-30 tys. w szczytowym okresie walk, tj. 
latem 1863 r. Straty powstańców wynosiły od 30 do 40 tys. 
zabitych i rannych. Do tego dochodzili jeszcze powsta11-
cy straceni z wyroków sądowych. zesłani na Syberię i za­
ginieni. Dzieje powstania styczniowego są dobrze nam 
znane dzięki licznym opracowaniom historycmym, w tym 
dzięki monumentalnemu dziełu prof. Stefana Kieniewicza. 
W tym miesiącu ma się ukazać specjalny numer pisma 
,,Mówią Wieki" poświęcony tej rocznicy. 

W naszej historii powstanie lat 1863-1864 kończy 
okres walk narodowo-wyzwole6czych Polaków, których 
początkiem był okres wojen napoleo6skich. Zaczyna się 
dla nas czas pracy organicznej, walki o przetrwanie, 
lecz już nic on;:żnej, a w postaci pracy oświatowej i dzia­
łalności gospodarczej. Bro11 została odłożona do czasów 
sprzyjających walce zbrojnej. Należało cierpliwie cze­
kać na taką okazję. Bro11 wzięto znów do ręki wraz z 
początkiem pierwszej wojny światowej. 

Ali Miśkiewicz 

Rozpoczął się rok 2003. Będzie 
on obfitować w wiele ważkich rocz­
nic i wydarzeń. Zapewne na czoło 
wysunie się ćwierćwiecze pontyfi­
katu Jana Pawła li. Z rokiem 1978 
wiążą się też obchody 25-lecia po­
wstania Wolnych Związków Zawo­
dowych, których działalność legła u 
podstaw NSZZ „Solidarność". 

W czasach dawniejszych 
W każdym roku kalendarzo­

wym odwołujemy się do istotnych 
rocznic patriotycznych i narodo­
wych. Z reguły eksponujemy te o 
najwic;kszym, o bardziej znaczą­
cym wymiarze. Takie też kryte­
rium przyjęto w tym wyborze. 

W tym roku przypada 1000-lccie 
męczeńskiej śmierci pięciu eremi­
tów na ziemiach polskich. 750 lat 
temu dokonano kanonizacji Stani­
sława Szczepanowskiego, mi;czenni­
ka, biskupa krakowskiego. 

500 lat temu w Krakowie uru­
chomiono pierwszą drukarnię. 400 
lat temu rozpoczęto budowę Kal­
warii Zebrzydowskiej. 320 lat temu 
król Jan III Sobieski odniósł wspa­
niale zwycięstwo pod Wiedniem. 
230 lat temu ustanowiono Komisję 
Edukacji Narodowej. 190 lat temu 
w Bitwie Narodów pod Lipskiem 
zginął książę Józef Poniatowski. 
140 lat temu rozpoczęło się hero­
iczne powstanie styczniowe. 130 lat 
temu zainaugurowała działalność 
Akademia Umiejętności w Krako­
wie. 11 O lat temu powstała Liga 
Narodowa, została też założona 

Polska Partia Socjalistyczna. 
W tym roku obchodzić będzie­

my już 85. rocznicę niepodległości. 
Józef Piłsudski objął władzę pko 
Tymczasowy Naczelnik Państwa. 
80 lat temu pierwszy rząd gen. 
Władysława Sikorskiego uzyskał 
wotum zaufania w Sejmie. W tym 
samym 1923 roku nastąpi Io po- j 
święcenie portu w Gdyni. i 
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Lata oporu 
60 lat temu w kwietniu Niemcy 

poinformowali opinię publiczną o 
masowym wymordowaniu przez 
Rosjan oficerów polskich w Katy­
niu. 4 lipca 1943 r. pod Gibraltarem 
zginął premier gen. W. Sikorski. 
Stal na czele rządu polskiego w 
czterech najtrudnic:jszych latach II 
wojny światowej. Jesienią tego roku 
rozpoczęła się operacja Armii Kra­
jowej pod kryptonimem ,,Burza". 

55 lat temu reżim stalinowski 
likwidował resztki nicpodlcglościo­
wcgo podziemia. aresztowano mię­
dzy innynu Zygmunta Szendzielarza 
ps ... Łupaszko". W grudniu 1948 r. 
utworzono PZPR. 50 lat temu zain­
augurowano działalność Biblio­
teki ,.Kultury" w Paryżu. Katowice 
zostały przemi~nowane na Stalino­
gród. 26 września 1953 r. na polece­
nie Bieruta internowano Prymasa 
Stefana Wyszyńskiego za „wrogą 
działalność wobec pa11.stwa". 

45 lat temu z polecenia Włady­
sława Gomułki ubezwłasnowolnio­
no samorząd pracowniczy, w któ­
rego miejsce powołano Konferen­
cję Samorządu Robotniczego. W 
tymże 1958 r. rozpoczt;to ograni­
czanie lekcji religii w szkołach. 

35 lat temu, w marcu 1968 r. 
uczelnie wyższe i intelektualiśct 

upomnieli sic; o elementarne wolno­
ści w nauce i kulturze. W tym roku 
żołnierze WP (gen. Wojciech Jaru­
zelski, szef MON) uczestniczyli w 
interwencji armii Układu Warszaw­
skiego w Czechosłowacji. 

~ 

25 lat temu (luty 1978) zapocząt­
kowano ruch Wolnych Związków 
Zawodowych. 29 kwietnia 1978 r. 
została ogłoszona Deklaracja Komi­
letu Założycielskiego Wolnych 
Związków Zawodowych Wybrzeża. 

Ćwierćwiecze Jana Pawia li 
25 lat temu - 16 października 

1978 r. wydarzeniem na skalę 
światową stal się wybór arcybisku­
pa metropolity krakowskiego kar­
dynała Karola Wojtyły na papieża, 
pierwszego od 455 lat nie-Wiocha. 

W tym roku obchodzić będzie­
my 23 rocznic<;: powstania NSZZ 
„Solidarność''. To odpowiedni czas 
do zaprojektowama programu ob­
chodów ćwierćwiecza genezy 
,,Solidarności" 

20 lat temu odbyła sif druga 
pielgrzymka Jana Pawia II do oj­
czyzny. 22 lipca 1983 r. fonnalnic 
zniesiono stan wojenny, uchwalając 
nadzwyczajne uprawnienia dla 
władz PRL. W październiku tego 
roku Lechowi Wałęsie przyznano 
Pokojową Nagrodę Nobla. Oświad­
czył on, że jest to nagroda dla „So­
lidarności". Rząd gen. Jaruzelskie­
go nie umiał ukryć swojego nieza-

dowalenia. MoralniL: sukces odnio­
sła zdelegalizowana „Solidarność". 

15 lat temu, w sierpniu 1988 r., 
odbyło siy wide strajków, na czek 
ze strajkiem w Stoczni Gda11skicj, 
gdzie głównym postulałem było za­
legalizowanie „Solidarności". 31 
sierpnia 1988 odbyło się spot kanie 
Lecha Wall;sy z gen. Czesławem 
Kiszczakiem w sprawie wanmków 
rozmów przy Okrągłym Stolc. W 
grudniu tego roku powołano Komi­
tet Obywatelski przy Przewodni­
czącym NSZZ „S". 

3 stycznia 1993 r. po raz pierwszy 
zagrała Widka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy. 10 lat temu, w styczniu 1993 
r., zatonął na Bałtyku prom „Jan I Ic­
wcliusz": W lulym podpisano ,,Pakt o 
przedsiębiorczości". 28 maja 1993 r. 
Sejm uchwalił wotum nieufności dla 
rządu Hanny Suchockiej. W cxlpowic­
dzi prezydent Wa!<;sa rozwiązał 
Sejm, w którym ugrupowania centro­
prawicowe niiały zdecydowaną 
wi1rkszość. Tenże Sejm zdążył cxk­
hrać mm1unitet posłowi Leszkm,i 
l\lillerowi za.i1Iicszancmu w aferę 
tzw. p1cn11;dzy moskiewskich. 

1 O lat temu podpisano konkordat 
ze Stolicą Apostolską, wynegocjo­
wany przez rząd Hanny Suchockiej. 
Przez kokjne cztery lata rządy le­
wicowe nic dokonały jego ratyfika­
cji. W wyniku wyborów parlamen­
tarnych z 19.09.1993 r. zwyciptwo 
odniosło SLD. Zaledwie po czte­
rech latach fonnacja postkomuni-

styczna powróciła do władzy w III 
Rzeczpospolitej. Podzielona i po­
różniona prawica okazała się bez­
radna. Rozpoczął się przyśpieszo­
ny proces upolityczniania telewizji 
publicznej, którego bolesne skutki 
są odczuwane do dzisiaj. 

8 stycznia 1998 r. Sejm Ill kaden­
cji ratyfikował konkordat między Sto­
licą Apostolską i Rzeczpospolitą 
Polską. Pięć lat temu rząd JerLego 
Buzka przy akceptacji Sejmu przefor­
sował ustawy i programy związane z 
czterema rcformam.i ustrojowymi: 
edukacji, służby zdrowia, administra­
cji publicznej i ubczpiecZC11 społecz­
nych. W tymże 1998 r. parlament 
uchwali! kilka doniosłych ustaw: O 
pożyczkach i kredytach studenckich, 
o zwrocie majątku utraconego przez 
związki zawodowe, o służbie cywil­
nej, o ochronie infonnacji niejawnych, 
jak też tzw. ustawę lustracyjną. 

Pięć lat temu Sejm odrzucił 
prezydenckie weto do ustawy o In­
stytucie Pamięci Narodowej. We 
wrześniu 1998 r. doszło do sfinali­
zowania sprzedaży (za 115 mln zł) 
Stoczni Gda11skiej grupie kapitało­
wej Stoczni Gdynia. W kotku 
1998 roku rozpoczęły się negacja-

----- ... _ 

cjc w sprawie przystąpienia Polski 
do Unii Europejskiej. 

Rok 2003 
W pierwszej połowie 2003 roku 

powinno się odbyć referendum w 
sprawie przysląpienia Polski do Unii 
Europejskiej. Niestety, z bada6 wy­
nika. że coraz wii;ecj rodaków po­
wątpiewa w zdolności i skuleczność 
negocjacji obecnej ekipy rządowej. 
Uproszczona propaganda telewizji 
publicznej raczej drażni obywateli. 

W roku 2003 przypadnie pół­
mdck działalności rządu Leszka 
Millera. Zapowiadane grus,ki na 
wierzbie nic wyrosły. Sejm utracił 
sporo ze swojego autorytetu. Zde­
cydowana większość Polaków ne­
gatywnie ocenia działalność rządu 
opartego na koalicji SLD-UP i 
PSL. Problemy górników, hutni­
ków. kolejarzy, picli;gniarck, finan­
sowania szpitali oraz klopoly rolni­
ków, jak też sprawa utrzymania 
ponad 3 milionów bezrohotnych 
wyraźnie przerastają możliwości 
administracyjne rządu Millera. 

Wiele wskazuje na narastanie 
w całym 2003 roku wysokiej fali 
strajków i protestów społecznych. 
Niewątpliwie pogli;bi siy kryzys 
zaufania do państwa, a do systemu 
praworządności i sprawiedliwości 
w szczególności. Nicprzypadkiem 
takżL: wzmocniły się radykalne 
ugrupowania polityczne! 

Jan Kulas 



Gdańsk 

e obo 
W poniedziałek, 16 grudnia 

2002 r., w Bazylice św. Brygidy w 
Gdańsku odbyła się uroczysta 
msza św. w intencji ojczyzny kon­
celebrowana pod przewodnictwem 
ks. abpa Tadeusza Gocłowskiego. 
Wierni zgromadzeni na uroczysto­
ści przeszli następnie pod pomnik 
Poległych Stoczniowców, aby 
wziąć udział w Apelu Poległych. 

Zdaniem głoszącego Słowo arcy­
hiskupa Tadeusza Gocłowskiego, 
przedmiotem modlitewnej prosby 
jest ohecnic w Polsce to, ahy nowe 
pokoknie nie zmarnowało ofiary 
Grndnia '70. Aktualnym zadaniem 
Polaków jest uczynienie z 03czyzny 
dobrze zorganizowanego domu. 

- Nic ulega żadnej wątpliwości 
powiedział Tadeusz Gocłowski 

że Bóg przyjął Ich ofiarę, a nam 
ciał zadanie, hy wolność i naród 
uczynić wartością nadrzędną. 

W czasie mszy św. odśpiewano 
patriotyczną pieś11 ,.Blrkitne roz­
wifimy sztandary''. Starsi uczestni­
cy dohrze znali słowa: ,, ... stnje111y 
Jnk Ojce, by służyć Ci z.nów, 111y 
Polska, f/lY naród, /11d Twój." Nie­
stety, dwie młode osohy zapytane 
na ulicy. z jakiego powodu przez 
Gcla11sk kroczy uroczysty pochód. 
stwierdziły: ,)a nic nic wiem'' oraz 
,,Nie wiem, o co w ogóle chodzi". 
Po mszy św. uczestnicy uroczysto­
{.:i przc~zli w pochodzie pod gda11-

Gdynia 

W Gdyni uroczystości „czarnego 
czwartku" 17 grudnia rozpoczy­
nają się, jak co roku Apelem Pole­
głych pod pomnikiem przy al. Soli­
darności, o 6 rano. Ubiegłoroczny 
zgromadził kilkaset osób, poczty 
sztandarowe z całego kraju, przed­
stawicieli władz państwowych i sa­
morządowych. 

- Chcemy hyć chrzdcijanami , 
którzy przehaczają i pa111i\.·tają 
powiedział podczas modlitwy ks. 
abp Tadeusz Gocłowski. Przytoczył 
z tej okazji papieską modlitwy o 
miłosierdzie Boże. 

Czy zbrodnie na nicwmnych 
mają być pomnikami hczsilności 
pa11stwa - pyta! przewodniczący 
NSZZ „Solidarność" Stoczni Gdy­
nia Dariusz Adamski. Dodał, że nie 
jest mu żal starców na lawach 
oskarżonych, ho to zdrajcy ojczy­
zny, a swoje życic przeżyli dostat­
nio. Odnosząc siy do samych uro­
czystości Ada111ski przestrzegał. 
że o zapomnieniu ofiar nic moi:c 
być mowy, ho jak powiedział 
nasza pamii;ć jest w naszych ser­
cach, a pomników z nierdzewnej 
stali ani czas, ani rdza nic znisz­
czy. 

Po południu odhyła si'r msza 
św. koncekhrnwana pod przewod­
nict we111 ks. ahpa Tadeusza Go­
cłow'ikicgo w kościele NSPJ w 
Gdyni . Podczas homilii arcyhiskup 
powiedział. że człowiek został 
stworzony jako istota rozumna. 
wolna 1 ohdarzona godn()ścią. Ro­
botnicy wystąpili przeciw totalitar­
nemu pa11stwu I władzy. ho te fun­
damentalne wartości wolnego czło­
wieka zostały zakwestionowane. 

• • 
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Słowo Bote wygłosił metropolita gdański abp Tadeusz Gocłowski. 

skie krzyże, gdzie odbył się Apel 
Poległych. Podczas przemówienia 
przewodniczący Zarządu Regionu 
Gda11skiego NSZZ „Solidarność" 
Krzysztof Dośla zwróci I uwagę, że 
obchoclzimy kolejną rocznicę 
Grudnia w tym samym dniu, w 
którym w warszawskim sądzie ze­
znawali świadkowie w procesie 
przeciwko sprawcom tej masakry. 
- My wiemy, kto jest za to odpo­
wiedzialny - dodał Dośla. 

U roczystc!ŚĆ ~woirn udziałem 
uświetnili: Kompania Rcprczcnta-

cyjna Marynarki Wojennej. 49. Pułk 
Śmigłowców Bojowych z Pruszcza 
Gda11skiego oraz Orkiestra Wojsko­
wego Liceum Muzycznego w 
Gdai1sku. W czasie przejmującego 
Apelu Poległych pod pomnikiem 
Poległych Stoczniowców wezwano 
do apelu ,, ... wszystkich, którzy od­
dali życie, abyśmy mogli żyć gód­
nie". Rozległy się salwy honorowe. 
Liczne wie11ce zlo1.yli m.in. przed­
stawiciele „Solidarności''; wbdz 
miasta oraz Wojska Polskiego. 

Elżbieta Sanecka 

kry zd ajcami 

Dodał tez, 1.e 
człowiek żyje 

w rodzinie, na­
rodzie i pa11-
stwic. i ahy 
mógł normalnie 
funkcjonować 

pontiędzy tymi 
wartościami 
otoczeniem 
must istnieć 
harmonia. 

Po mszy św. 
poczty sztanda­
rowe, delega­
cje. wierni oraz 
zaproszeni go­
ście udali się w 
mi lc1.ącym po­
chodzie pod po­
nmik - Krzyż 
przy UM Gdyni 
gdzie odhył si1r 
Apd Pole­
głych. Na czele 
stoczniowcy 
nieśli emble-
mat Grudnia Apel Poległych w Gdyni. 
'70, a uczcstni-
cy zapalone znicze. które potem 
zostały złożone pod pomnikiem. 

Janusz Śniadek szef „Solidarno­
ści" , zwracał uwagę, że do tej pory 
jedyne. co udało siy uzyskać. to nie­
przedawnienie grudniowej zhrodni . 
- OczekujcciL: odpowiedzi. faktów, 
ustalenia winnych i powiedzenia. jak 
to hyło naprawdę. Dziś nic ma takiej 
odpowiedzi - powicd1.iał Leon Kie­
res szef IPN. Prezes Kieres dodał, 
że IPN nic ustanie w wysiłkach. ahy 
do tej prawdy dotrzeć. Odnosząc się 
do homilii wygłoszoncJ w kościele 

NSP.T. że za kratą są przechowywa­
ne drzwi. na których niesiono Janka 
Wiśniewskiego, Kieres powiedział, 
że tam (kaplica poległych stocz­
niowców; przyp. red.) spoczywa 
prawda o Polscl-. - Myśl1r. i.e znaj­
dziemy do nICJ klucz. Prezes Kieres 
stwierdził również. że polskiego wy­
miaru spraw,eclhwości nic można 
oharczać całą winą za brak osądze­
nia winnych. Odpowiedzialność za 
to, i.c sędziO\vic nic mają dowodów 
winy ponosimy my wszyscy. 

Marek Lewandowski 

Ocalić od zapomnienia 

Świadkowie 
o stanie wojennym 

Oddział ZRG „S" w Kartuzach zorganizował w grud­
niu ub.r. kolejne spotkania z cyklu „Ocalić od zapomnie­
nia". Tym razem poświęcone były działalności „Solidar­
ności" i wprowadzeniu stanu wojennego. 

Na spotkaniu w Sierakowicach o pierwszych 
miesiącach „Solidarności" opowiadał Szymon Pawlicki. 

12 grudnia uh.r. w LO im. Derdowskiego w Kartu­
zach oclhyło się spotkanie Bo~dana Borusewicza z niło­
dzieżą. Polityk mówił o działalności opozycji i powsta­
niu „S". 

Dzie11 później w gimnazjum w Sierakowicach z 
uczniami spotkał się Szymon Pawlicki, który również 
wspominał okres powstawania „Solidarności". Szczegól­
ne wrażenie zrohil na mlodzióy monolog Konrada. któ­
rym aktor ubarwił swe opowiadanie. Także wiersze Nor­
wida zyskały nowe znaczenie w kontekście wspo111nic6. 

Oddział ZRG „S" w Kartuzach c,d iat organizuje spo­
tkania znanych postaci „S" z młodzieżą w gimnazjach 
i liceach. - Chcemy, aby uczniowie mieli możliwość 
zetknięcia się z osobami, które same przeżyły ważne 
wydarzenia naszej najnowszej historii. Dzięki ternu 
martwe karty podręczników ożywają, młodzież· ma też 
okazjiy zweryfikować sądy, wpajane -jej cz1rsto przez 
media i -skonfrontować z przekazem świadków - mówi 
kierownik Oddziału Danuta Owczarek. (jw} 

Polecamy - odradzamy 

©@® 
• ,,Femme fatale", reż. Brian de Palma - Chyba tylko 
mistrz tej klasy co de Palma może pozwolić sohie na 
nakręcenie tak karkołomnej hybrydy gatunkowej. 
Wszystko zaczyna się jak klasyczna historia sen­
sacyjna o zuchwałej kradzieży brylantów, później 
zaś przekształca w kino a la Kieślowski, jest tro­
chę komedii omy!ck i deja vu, no i trochę erotyki 
oczywiście (nie tylko w wydaniu damsko-męskim), 
co gwarantuje nam nieprzyzwoicie atrakcyjna głów­
na bohaterka. Z tej mieszanki powstał film fascy­
nujący, jakiego osohiście jeszcze nic widziałem. 
Wciągający, atrakcyjny wizualnie, a jednocześnie 
bardzo głt;:boki. © 
• ,,Śmierć nadejdzie jutro", reż. Lee Tamahori - Ko­
lejny „Bond'' z Picrccm Brosnanem, u hoku którego 
stoi tym razem zdohywczyni Oscara I lal le Berry. Na 
odpoczynek po przedświątecznej krzątaninie film nie­
mal wymarzony, oczywiście Jó.di przymrurymy oko 
i zgodzimy się na hondowską konwencję. ~ 

• ,,Czerwony smok", reż. Brett Ratner - Trzecia 
część trylogii o Hannibalu Lcctcrzc, opowiadająca 
jednak historię poprzcdzajqcą wydarzenia z ,.Mil­
czenia owiec'' Jak każdy sequel film niestety gor­
szy od wielkiego poprzednika. wyznaczającego 
pewne kanony we współczesnym thrillerze. Jest tu 
trochy dreszczyku, ale jakby za mało jak na historię 
z udzialcm budzącego grozt; kanihala. A poza tym 
te nieszczęsne hollywoodzkie schematy i natn;tna 
psychoanaliza rodem z amcryka11skicj kozetki.. © 
• ,,Zrniki", reż. 1\1. Ni~ht Kokjna opowieść o in­
wazji Ohcych. tym razem w wydaniu hardziej kame­
ralnym. I lollywood znalazło niewyeksploatowany 
jeszcze teren - nikt nic opisywał przecież pojawie­
nia się koml!IÓw na wiejskiej farmie. Wszystko to 
hyłohy jeszcze do przdkmęcia, gdyhy nic nachalna 
dosłowność. A taka fajna atmosfera grozy panowa­
ła .. @ 

Filmy poleca: (jw} 



riagazyn~ 

pod redakcją Marty Pióra 

·23.42,46 'zł I 
• • • • • • 
• • • iej w kieszeni 

... o 100 zł niższą karę zapłacą właścicie­
le samochodów osobowych, którzy nie wy­
kupią obowiązkowego ubezpieczenia OC. 
Za brak ubezpieczenia w 2003 r. kierowcy 

/,\ zapłacą 3,4 tys . zł. 

'I ' ... o 770 mln euro będziemy wydawać na 
• leki po wstąpieniu do Unii Europejskiej. 

• Od nowego roku płacimy 
większą składkę na 
ubezpieczenie zdrowot-

• ne. W listopadzie ubiegłego roku 
• parlament przyjął ustawę zwięk­• • szaJącą składkę z 7.75 proc. do 8 

proc. Szacuje się, że do systemu 
• ochrony zdrowia wpłynie dodatko-
• wo 900 mln zł. Skierowanie nowej 
: ustawy do Trybunału Konstytucyj-
• nego zapowiedziała już opozycja, 
• która uważa, że oznacza to ko­
• lejną podwyżkę podatków. Pod­• • 

wyższenic składki na ubezpiecze­
nie zdrowotne będzie kosztować 
pracownika zarabiaJącego 760 zł 
(płaca minimalna) - 22,8 zł, albo 
62,4 zł (2094 zł średnia pensja), 
bezrobotnego - B ,2 zł (476 zł za­
siłku), emeryta - 15,6 zł (533 zł 
minimalna emerytura) albo 33 zł 
( 11 OO zł średnia emerytura). Nikt 
jednak nie gwarantuje, że podwyż­
szenie składki uratuj1;: tonącą w 
długach służby zdrowia. 

(źródło: ~.; 
,, Tygodnik Solidarność"} ~ ------------ ., 

Zdaniem Polskiego Związku Pracodawców 
Przemysłu Farmaceutycznego, zakładana 
nowdizacja prawa unijnego ograniczy do­
stęp do tańszych leków, tzw. generycznych, 
poprzez wydłużenie z 6 do 11 lat okresu 
ochronnego dla preparatów innowacyjnych. 

•••••••••••••••••••••••••• • • • • • • • • • 
Długi ptiblicznych 

placówek słuzby zdrowia 
wynoszą 3,1 mld zł. Statystycznie 
na jednego Polaka przypada 81 zł 
niespłaconych przez szpitale należ­
ności. Najgorsza sytuacja jest na 
Dolnym Śląsku, gdzie długi szpitali 
przekroczyły już 800 mln zł. Naj­
większym wierzycielem szpitali jest 
ZUS, a nast~pnie pracownicy. Naj­
wiykszy wpływ na poziom zadłu­
żenia mają: niezrealizowanie pro­
gramu restrukturyzacji i duża liczba 
instytucji i szpitali klinicznych. Jak 
donosi „Rzeczpospolita", cią,;le 
jednak małą uwagę przywiązuje się 
do jakości zarządzania i to zarów­
no na poziomie regionu, jak i poje­
dynczego szpitala. W całym kraju 

• • • • 
. Szpitale bankrutują 

••••••• ••• • 
• • . . . . . . . . . . . . . .. DŁUGI SZPITALI W PRZELICZENIU NA JEDNEGO MIESZKAŃCA 

• 
Zyskały elity? • • 55 • 

Z sondażu Pracowni Bada6 Społecznych przeprawa- • 
dzonego na zlecenie ,,Rzeczpospolitej" wynika, że tylko • 59 • 3 proc. Polaków uważa, że prywatyzowane zakla- • 
dy w znaczący sposób skorzystały z tego, że paristwo prze- • KUJAWSKO MAZOWll:CKIE 

stało być ich właścicielem. Najwięcej respondentów jest • 22 POMORSl<IE 

• 84 zdania, że najbardziej na prywatyzacji zyskują elity rządo- • 129 we, osoby najlepiej sytuowane oraz kierownictwo sprzed:i- • 
wanych zakładów. DaleJ respondenci wymieniali zagranicz- • 
ne finuy i urzędników sprzedających pa11stwowe przedsię- • ŁÓDZKIĘ • 84 biorstwa. o • ~ pozytywnie wyróznia się Wielka-•... .... ................ ..... -• J polska, gdzie długi szpitali w prze-

Mały 
• ~ liczeniu na jednego mieszkarka 
• poniżej 81 ~ wynoszą niewiele ponad 20 zł rynek zbytu • w złotych , 
• ~ (dziesięciokrotnie mniej niż na Dol-
• ~ ~ nym Śląsku). O 

Jak szacują handlowcy w Wielkiej Brytanii, dzieci w 
rÓ?nym wieku stanowią rynek war ty około 30 
mld funtów. Dr Dale Southerton z University of 
Manchester uważa, że fachowcy od marketingu żerują 

•••••• •••••••••••••••••••••••••••••• • ••• • •• • ••• ••• ••• 
Społecznicy · SĄ WŚRÓD NAS nia o siebie i swoją rodzinc; (72 proc.), 

a także to, że nikt ich o taką pomoc 
nie poprosił (66 proc.). Bywa, że do 
wolontariatu zniechęciły ankietowa­
nych złe doświadczenia z taką pracą 
w przeszłości . Taki powód nieanga­
żowania siy podaje 13 proc. bada­
nych. W krajach rozwiniętych pracą 
społeczną zajmuje się macznie wię­
cej osób. W USA stanowią oni np. 56 
proc. ludzi, w Kanadzie - 27 proc., 
Irlandii - 33 prcx:, w Niemczech - 34 
proc., a we Francji - 19 proc. 

na pragnieniach i potrzebach dzieci. Ponieważ dzieciaki W ciągu ostatniego roku 3,3 mln 
pragną akceptacji ze strony rówieśników, specjaliści od Polaków poświęciło swój czas na 
marketingu starają się sprawić, aby rywalizowały ze sobą, pracę w organizacji pozarządowej. Z 
sugerując, że staną się bardziej popularne, jeśli będą po- sondażu SMG/KRC wynika, że cho-
siadać dany produkt. Badania pokazują, że świadomość ciaż nie jesteśmy społecznikami, co 
istnienia marki produktu pojawia się już u dwulatków. drugi Polak przekazał pieniądze lub 
,,Międzynarodowy Przegląd Reklamy i Marketingu dla dary rLeczowe organizacjom poza-
Dzieci" podaje, że 31 proc. dzieci w wieku trzech lat za- rządowym. Najczęściej pomagamy 
pamiętało reklamę Coca-Coli, 69 proc. McDonald' sa i 66 organizacjom związanym z Kościo-
proc. Kinder. Co ciekawe, dorosłych nie umieszcza się Iem i zdrowiem. Niechytnie nato-
w reklamach skierowanych do dzieci. Jeśli już tam są, to miast poświęcamy swój czas na pra..: 
jako ci, którzy psują zabawę i przeszkadzają dzieciom w cę społeczną. W ciągu ostatniego 
zdobyciu tego, czego one pragną. Chociaż za najbardziej „ 
skuteczną uznaje się reklamę telewizyjną, coraz więcej • • • • • • • •• 
firm używa do reklamowania swoich produktów Inteme- • fZYS~Y 

I~ 

tu. Niekiedy cyniczni specjaliści od marketingu włączają • 
się do dyskusji na popularnych wśród dzieci i młodzieży : 
,,czatach" i przekazują zakamuflowane informacje o • 
produktach. Parlament Europejski już rozważa wprowa- • 
dzenie pełnego zakazu reklamy skierowanej do dzieci. • 
Zakaz taki obowiązuje w Szwecji. O • Z przeprowadzonego w ubie-

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • .: glym roku Narodmvego • pisu Powszechnego wyni-

Wykształce A ie 
Jak rxikazują badania CBOS, 91 proc. Polaków uwai.a, że 

warto się kształcić. Co czwarty respondent jest za­
dowolony ze swojego wykształcenia. Siedmiu na dziesięciu 
badanych uwa1.a, że gdyby jeszcze raz mogli rozpocząć na­
ukę, wybraliby inną drogę edukacji. 55 proc. badanych stwier­
dziło, że starałoby się zdobyć wykształcenie v-.yższe niż mają 
obecnie. Natomiast dwóch na stu respondentów jest zdania, 
że gdyby wrócili do szkoły, poświęciliby na naukę mniej cza­
su. W porównaniu z rokiem 1993 aż o 23 proc. wzrosła licz­
ba osób niezadowolonych ze swojego wyksżtałcenia. Naj­
czc,:ściej zadowoleni są uczniowie i stucknci, niieszkai5.cy 
miast oraz osoby po stmliach. Wyniki sondażu pokazują, że 
wy~zc wykształcenie chcieliby uzyskać przede wszystkim 
absolwenci zasadniczych szkół zawodov-.ych, nueszkaiky 
wsi i małych uiiasteczck oraz osoby oceniające źle swoją sy­
tuację materialną. 

(źródło: PAP} 

• ka, Że w Polsce mieszka ponad 
• 38,3 mln osób. Od czterech lat 
: utrzymuje sit;: w Polsce UJcmny 
• przyrost naturalny. Od 1999 roku 
• nasze społeczc11stwo zmniejszyło 
: się o 35 tys. osób. 
• W Polsce Jest około 13,8 mln go-
• spodarstw domowych. To więcej o 
• 1,8 mln w por6wnaniu z poprzednim 
: spisem powszechnym w 1988 roku. 
• ?Jnalała przecic,:tna liczba osób w 
• gospodarstwie domowym z 3, l do 
• 2.8 osoby. O 1,45 mln wzrosły zaso­
: by mieszkaniowe i wynoszą 12,3 
• mln micszkai1. Jest to jednak za 
• mało w stosunku do liczhy gospo-
• darslw domowych. Różnica między 
: liczbą mieszka11 a licz?ą gospo­
• clarstw domowych wynosi 1 J mln. 
• (źródło: www.interia.pl} 

roku niewiele ponad 11 proc. bada­
nych pracowało spolccznie. Wolonta­
riatem najbardziej interesują się mlo­
ctzj ludzie. W roku 2001 co piąty wo­
lontariusz był w wieku 18-25 lat, a w 
2002 już co czwarty. Do pracy moty­
wuje ich najczyściej poczucie moral­
nego lub religijnego obowiązku. De­
klaruje tak 77 proc. wolontariuszy. Ci, 
którzy nic angażują się w bezpłatną 
pomoc innym, jako powód podają 
przede wszystkim konieczność dba- (źródło: ,,Rzeczpospolita"} 

• 

, z'a że nic nic , OS Polakow uwa , ' , 'badan vch przez. ( B . l ohrad Scj1nu, np. 
80, proc ., . h ' wo po< czas . : . . •. os\ów łaunącyc pra l 'ntów jest Z(\an1a, ze 
usprnw1cdhwta p . sc'n\Ową. 15 proc .. re:pon~c dy chodzi irn o 
blokujących trybunę , J . alone przez s1cb1c prawo, g 

. . <Jg:1 \amac ust 
posłow1e m .. _, .. . , , ~ 
coś bardzo wazncgo. , - \· t w Po\scc llCZ9szcza _do przed 

. dzieci w wicku 3_, a „ y upowszcchmco1a wy-
-:Z.Q prOC. 1099-2000 wskaZOI l , . ' . trzy\ct-,,) W ku szkolnym / ·1 8 proc. d\a dz.ttcCL : 
szkoła. . re~ \., .kolnego na wsi w_ynos1 y d\a dzieci pii;c10\ct-
c~owan31a pfl:C\;{a dzieci cztcro~etn1ch 1. ;2 ~~po~~icdnio 23 proc., 3?, 
nich, l. pr~, h t wskaźniki wynosi y o 

, ·h w nuastac c · me . O'.\ 
proc. i 41 {lroc. . t a wolna od poda\ ku w_ 2? . r. 

2789 zł 8'3 gr w1no~i ~~~we. Nadal bt;dzicmy nnch trzy 
·\' \y stawki podał . · · , po:t.OS a · 

N1auuc01one . ( 10 i 40 proc. . -
progi podatkowe. l ), . . ( BOP Polaków dobrze occma po 

roc 'badaI'.lJ'Ch przez_ ) . ·szkaócy Warszawy. 52 proc. 
~~ P, , ~ ,· bez iccznic czuJą s.1ę nuc_. ... · • bez iecznic na uhcac~ 
hcJę. NaJJ\ll1lt::J p , \· ·, t że me czuJc si~ p . \. 1ieszkan-, )(ipow1c( Da o, . ' deklarowa i u 
respondent o w c .. .· ~ hczpicczcnsl wa k' 48 proc. 
. 1· NaJ·większe poc~.uc11; W ' . ,wództwic pomors nn sto 1cy. \ ·kiego v-. oJc , d· twa opo s · cy woJcwo z .· h~zpicczcllstwa. . 

h a poczui;;1c ,.; 1. ·, l w hstopa-hadanyc Hl t ,, ('},OS biorących U( 1.1a , • · •• 
~ ondell O-N • . · 1 y do Una turo-5,7 nroc. resp ' ' rzystąp1e01elll Po s l 

,..., dażu głosowałoby za p - a dowym son · 
pejskiej. 



W dniach 2 i 13 grudnia 2002 r. 
obradowało prezydium Zarządu 
Regionu Słupskiego. Zajmowano 
si~ lokowaniem środków finanso­
wych pochodzących z rewindyka­
cji majątku związkowego, oma­
wiano przygotowania do uroczy­
stości grudniowych, dyskutowano 
na temat szkolc6 związ~owych 

oraz o realizacji uchwały w spra­
wi~ rozwoju Związku. 

Prezydium Zarządu Regionu 
po szerokiej dyskusji i konsulta­
cjach zdecydowało się ulokować 
część środków finansowych po­
chodzących z rewindykacji ma­
jątku związkowego w Funduszu 
Inwestycyjnym. Oprocentowanie 
w nim wynosi ok. 20, 7 proc. w 
porównaniu z 5,7 proc. dotych­
czasowej lokaty. Szczegółowo 

przeanalizowano przygotowania 
do uroczystości grudniowych. 
Przewodniczący ZR przedstawił 
sytuacji; pracowników, członków 
NSZZ „Solidarność", którzy są 
dotknięci działaniami słupskich 
sądów nakładających różnego ro­
dzaju opiaty na osoby występują­
ce o pomoc. Dochodzi do sytu­
acji. że pracownicy, którzy od 
wielu miesięcy nic otrzymują 

wynagrodzenia lub osoby bez 
pracy, są obciążane kosztami po­
stępowania. 

Członkowie prezydium uznali, 
'i.c jest to sytuacja skandaliczna. 
W tej sprawie prezydium przyjy­
ło stanowisko poniższej treści: 

Prezydiu111 U1rzqd11 Regionu 
Sl11pskiPgo NSZZ „So/idamo.<ć" 
sprZPCiwia się praktyko111 słupskich 
sądów procy, które bezkrytycz.nie, 
z 11aruszę11ie111 i dowof11v111 sfosowo-
11ie111 przepisów prawa, obciąiajq 
bezrobo111ycl1, byłych pracowni­
ków, koszta111i (wydatkami) sądowy­
mi /11/J zwrotem kosztów zastr;p­
stwa prawnego. 

{!znajm1y za 11i('(fop11szczn/11e 
11aklodo11ie tPgo rodzaju oplot ,w 
osoby, które sq j11ż bezrobotne 
(często bez prawo do zasiłku) l11b 
11n osoby, który111 pracodawco w 
llWjestarie bezczy11110.fri wy111iom 
sprawiedliwości nie wypłaca 11a­
lei11PJ?O 'rl'_\'IWJ?rodz.enia. l);:Jeje 
się to w sytumji, gdy wocownik 
,noże być obciążony wydotko111i 

Apel 

jedynie w przvpadknch szczegól­
nie 11zasad11ionych, n względy 
słuszności przel/lawiajq w 11ieob­
ciqża11ie111 osób bezrobotnych 
zwrotem kosztów procesu (znstęp­
stwa prawnego) 11a rzecz byłego 
pracodawcy. 

Powyższe stanowisko przekaza­
no do: prezesa Sqdu Okręgowego 
w Słupsku, prezesa Sądu Rejono­
wego w Słupsku, /lli11islro sprawie­
dliwości, lllediów oraz struktur 
zwiqzkowvch różnego szczebla. 

Omó;iono przygotow~nia do 
najbliższego posiedzenia ZR. Pre­
zydium postanowiło, że odbędzie 

się ono 30 grudnia o godz. 12 i bę­
dzie połączone z Kolegium Prze­
wodniczących. 

Dyskutowano o możliwa-
ściach integrowania środowiska 
związkowego. Przedstawiano 
różne propozycje dzialaii zmie­
rzających do zwiększania siły 

Związku zarówno na szczeblu 
regionalnym, pk i zakładowym. 
Włodzimierz Smolak złożył przy 
tej okazji propozycję, aby ZR 
skoncentrował się na niekon­
wencjonalnych metodach pozy­
skiwania członków Związku. po­
legających m.in. na organizowa­
niu różnych imprez dla jego 
członków. Pojawiły się również 
zdania przeciwne. Argumento­
wano, że proponowane imprezy 
są bardzo kosztowne i nie ma 
bezpośrednich efoktów ich sto­
sowania, tj. nie przekładają si9 
one na wzrost liczby członków 
Związku. 

Dyskutowano także nad roz­
wojem Związku w Regionie. W 
tym punkcie Tadeusz Pietkun 
przedstawił propozycję wystąpie­

nia do organizacji zakładowych z 
wnioskiem o wytypowanie osób 
cht;tnych do dziala11 w temacie 
„rozwój 1,wiązku''. Bi;dzie to 
pierwszy krok do realizacji 
uchwały ZR w ty111 aspekcie. Ja­
dwi~a Stec przedstawiła sprawy 
szkok1'i związkowych. 

W związku z okresem przed­
świątecznym nic: ma możliwości 
przeprowadzenia planowanego 
szkolenia w grudniu i bi;dzie ono 
musiało być przcsunirtc (kolejny 
raz) na styczc11 przyszkgo roku. 

• 
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Jadwiga Stec jest w kontakcie z 
Działem Szkole11 Komisji KraJo­
wej NSZZ „Solidarność" i przygo­
towuje szeroki zakres szkole11. Pre­
zydium Zarządu Regionu postano­
wiło o szkoleniach proponowanych 
przez KK dla związkowców. 

Z przyczyn finansowych pre­
zydium nie mogło udzielić pomo­
cy finansowej organizacjom spo­
łecznym, które o nią wyst~powa­
ły. Jak zwykk sprawy finansowe 
wywołały wiele problemów, dys­
kutowano o sposobach przyzna­
wania bądź nie środków na zgła­
szane potrzeby. 

Rozpatrywano wniosek Komi­
sji Zakładowej NSZZ „Solidar­
ność" w Wirelandzie dotyczący 
udzielenia pomocy rodzinie człon­
ka Związku. Pracodawca odma­
wia przyznania pomocy z zakła­
dowego funduszu świadcze11 so­
cjalnych. Zdaniem KZ, jest to ze­
msta za działalność związkową, 
której owocem była sprawa sądo­
wa przeciwko pracodawcy. Wnio­
sek KZ wywołał wiele kontrower­
sji, ~zczególnie że Komisja Za­
kładowa podpisała niekorzystny 
dla siebie regulamin przyznawa­
nia świadcze11 socJalnych, prze­
kazujący uprawnienia w tym za­
kresie prezesowi firmy. 

Ponadto organizacja zakłado­
wa w Wirelandzie zalega od 
wielu miesięcy z opłacaniem 

składki związkowej, a jej przed­
stawiciele nic pojawiają się na 
spotkaniach oraz nie reagują na 
pisma z Zarządu Regionu. Mając 
jednak na uwadze tragiczną sytu­
ację osoby chorej na nowotwór, 
prezydium postanowiło wyjątko­
wo udzielić pomocy. Tadeusz 
Pidkun, który zajął odmienne 
stanowisko, nic hrał udziału w 
głosowaniu. 

W związku ze zgłoswną pro­
pozycją wsparcia słupskicgo ho­
spicjum, przewodniczący ZR za­
proponował przyznanie kwoty 300 
złotych na ten cel. Prezydium wy­
raziło zgodę. Członkowie prezy­
dium zostali zapoznani z postano­
wieniem prokuratury dotyczącym 
naruszania prawa w Radpolu w 
Człuchowie. 

D 

do organizacji NSZZ „Solidarność" Regionu Słupskiego 
Nikogo chyha nic musz~ przekonywać, jak 

wamą rzeczą dla 1stn11:111a i funkcjonowania NSZZ 
,,Solidarność" jest rozwój naszego Związku i pozy­
ski wa111e nowych członków. Władze krajowe NSZZ 
,.Solidarność", regiony i sekretariaty Związku zwra­
cają na t\' sprawę znaczną uwagę. 

Doceniając znarn.:nic tych zagadnie11 Zarząd Rcgio­
nu Słupskiego NS7.Z .,Solidarność" przyjął uchwali; 
dotyczącą rozwoju Związku w regionie oraz pozyski­
wania nowych członków. 

Stanowisko ZR 

W związku z powyi.szym zwracam sit,-: z prosbą o 
wytypowanie w każdej organizacji związkowej osoby. 
która miałaby (fo;ć brać udział w działaniach obwtych 
uchwalą iR. Prosz~ również o zgłaszanie ww. osób do 
sekretariatu 7.-arządu Regionu luh do mnie osohiśc1e. 

Wytypowane osoby wezmą udział w spot kani u 
i szkoleniu organizowanym przez Kon11sw Kra­
jową NSZZ ,.Solidarność" 

Ze związkowym pozdrowieniem 
Tadeusz Pietkun 

w sprawie poparcia protestu strażaków 
i'.arząd Regionu Słupskiego NSZZ „Solidarność" 

popiera protest st razak<>w w związku z brakiem re­
aliz:.icji porozumic11 w sprawie zr6wnania wynagro­
dzc11 strazaków PSP z wynagrodzeniami w policji. 

Strona rzą,lowa kolejny raz podpisuje róźncgo 
rodzaJU porozunucma tylko 1 wylączme po to, żehy 
rozładowywać napi~cia społeczne. Przedstawiciele 
rządu wiedzą. że i.atlnych porozumie11 realizować 

nic hvdą. Najważniejszą sprawą jest oszukać społc­
czc1i.stwo, ahy zaprzestało walki o swoje prawa. 

Kokjny raz 7.wtązck jest zmuszany do akcji 
protestacyjnej z powodu braku jakichkolwiek infor­
macji na temat sposohu realizal.'.ji porownue11 przez 
stronr rządową oraz hraku zahezpieczenia środ­
ków finansowych w budżecie pa11stwa na rok 20m 
do zrealiwwania porozumie11. 
Słupsk, 30.:J.2.2002 r. 

Zaaąd Regionu Słupskiego j 
NSZZ .Solidarność" I 
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Czy stanie słupska 
komunikacja? 

Nadal nic wiadomo, Jak zostame rozwiązana sprawa 
układu zbiorowego w słupskim MZK. Trwa spór zbio­
rowy pracowników z zarządem firmy. Mimo iż sytuacJa 
finansowa słupskiego MZK jest nic najlepsza, pracow­
nicy uważają. że decyzja o wypowiedzeniu układu zbio­
rowego jest dla nich krzywdząca. Przyjmując po prywa­
tyzacji przedsii;biorstwo nowy właściciel zobowiązał się 
do zachowania wszystkich przywilejów pracowniczych. 
Związkowcy chcą negocjować nowy układ. jednak do 
jego podpisania obowiązują wcześniejsze dokumenty. 
Miejmy nadzieję, że dojdzie do kompromisu i nie zo­
staną podjęte ostrzejsze formy protestu. Mogłoby to spa­
raliżować słupską komunikację i bardzo utrudnić życie 
mi esz kaikom. 

D 

Czego życzą sobie w 2003 roku 
przewodniczący komisj i 
zakładowych „Solidarności" 
w Regionie Słupskim 

• Jad,~·iga Stec, Wojewódzki Szpital Zespolony 
Słupsk: - Zeby człowiek nie był obojętny na los drugie­
go człowieka. W nowym roku podpisania porozumienia 
w sprawie wypłaty należności dla wszystkich pracow­
ników służby zdrowia z tytułu ustawy 203. Pozyskania 
nowych członków. 

• Zbigniew Sienie\\icz -Oświata l\Jiastko: -Zdrowia, 
pomyślności i mądrych pracodawców wszystkim pra­
cownikom. Nowych miejsc pracy i nowych członków 
,,Solidarności". Rządzącym, abyśmy mieli chleb na sto­
le i dach nad głową. 

• Anna Kiełbasa - Zarząd Budynków Komunal nych 
Słupsk: - Lżejszego życia dla wszystkich, perspektyw 
życia w Polsce dla młodzieży. Pracy, pracy, pracy ... 

• Jadwiga Wysoka - Szpital Zespolony Miastko: 
- Aby mój zakład przetrwa!. 

• Wojciech Rajkowski - FA!\L\ROL S.\ Słupsk: 
- Normalności i zdrowia. 

• Sta nisław Rusek - Fabryka Obuwia ALKA S.\ 
Słupsk: - Zdrowia i pracy. Aby wszystko budować na 
prawdzie. 

• Jarosław Kamiennik-Zakład Energetyczny Słupsk 
S.\: - Stabilności i żeby nic było gorzej. 

• l\larian Rudnik- POLOR Sp. z o.o. Bytów: - Roz­
sądnego podejścia do życia i problemów. 

• Janusz Szczepaniak - ZlJO Sezamor SA Słupsk: 
- Żeby moja firma przetrwała. 

• Jakl!b Rycak - Nadleśnictwo Warcino: - Spokoju 
i przetrwania Związku w moim zakładzie. 

• Zdzisław Wąsowicz - Zakład Doskonalenia Zawo­
dowego Słupsk: - Wzrostu gospodarczego i związanej 
z tym spokojnej pracy dla wszystkich. 

• .\netta Budzyńska, Danuta Ejsmont -1\liędzyzakla­
dowa Komisja NSZZ „Solidarność" przy Zarządzie Re­
gionu, Słupsk: - Zdrowia. spełnienia marzcti, wytrwało­
ści i zadowolenia z życia. 

• Stanisław Szukała, przewodniczący Zarządu Regic>­
nu Słupskiego: Aby nic zamykano już zakładów, 1.chy 
ludzie nie musieli martwić sir brakic111 pracy. Ahy wszy­
scy mogli realizować się w pracy i spełnili swoje ma­
rzc111a. 

D 

Spotkanie opłatkowe 
30 grudnia ub.r. odbyło siy posiedzenie kolegium 

przewodniczących zakładowych komisji „Solidarno­
ści". Dyskutowano na temat problemów, z którymi 
przyjdzie się borykać w 2003 roku. Wszyscy uczestni­
cy spotkania przełamali się opłatkiem. 

D 

•••••••••••••••••••••••••• 
Słupską kolumnę w „ Magazynie Solidarność" 

opracował Adam Koszutowski - ZR Słupskiego 
NSZZ „ Solidarność ", 

ul. Jedności Narodowej 2, 76-200 Słupsk, 
tel. (0-59) 84-28-747 e-mail: 

nszz_s l@poczta.onet.pl 
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Odpowiedzialność 
porządkowa 
pracowników 
Odpowiedzialność pracownicza rozumiana jest jako 

stan ponoszenia przez pracowników pewnych konse­
kwencji - majątkowych bądź innych - ze względu na na­
ruszenie, niewykonanie lub nienależyte wykonanie obo­
wiązków pracowniczych. 

Zgodnie z art. 108 kodeksu pracy pracodawca może 
zastosować karę upomnienia lub nagany za nieprzestrze­
ganie przez pracownika ustalonego porządku, regulami­
nu pracy, przepisów bhp oraz ppoż. Nadto pracodawca 
może również zastosować karę pieniężną, ale tylko w 
następujących przypadkach: za nieprzestrzeganie prze­
pisów bhp lub ppoż., opuszczenie pracy bez usprawiedli­
wienia, stawienie się do pracy w stanie nietrzeźwości lub 
spożywanie alkoholu w czasie pracy. 

Karę porządkową można wymierzyć w ciągu 2 tygo­
dni od powzięcia wiadomości o naruszeniu obowiązku 
pracowniczego, jednak nie później niż po upływie 3 mie­
sięcy od popełnienia przewinienia przez pracownika. 
Tenuiny te są tenninami zawitymi, nie podlegają zatem 
przywróceniu. Bieg 2-tygodniowego tenninu rozpoczyna 
się z chwilą powzięcia przez osobę uprawnioną do sto­
sowania kar porządkowych wiadomości o naruszeniu 
obowiązku pracowniczego. Omawiana kara nie może 
jednak zostać zastosowana przed uprzednim wysłucha­
niem pracownika. Jeżeli z powodu nieobecności pracow­
nika w zakładzie pracy nie może on zostać wysłuchany, 
bieg 2-tygodniowego tenninu (zgodnie z art . 109 par. 3 
kp) nie rozpoczyna się, a rozpoczęty ulega zawieszeniu 
do dnia stawienia się pracownika do pracy. 

Przed nałożeniem kary porządkowej pracodawca 
ma obowiązek wysłuchać pracownika. Przepis ten ma 
za zadanie ochronę praw pracownika i uprawnia go do 
wyjawienia okoliczności i motywów postępowania. Pra­
cownik może złożyć wyjaśnienia w dowolnej formie. 
Kodeks pracy nakłada też na pracodawcę obowiązek 
zawiadomienia pracownika o zastosowanej karze na 
p1ś1111e. Z punktu widzenia interesów pracownika istot­
ny jest moment zawiadomienia go na piśmie o zastoso­
wanej karze. Dopiero bowiem od momentu otrzymania 
zawiadomienia rozpoczyna bieg termin do wniesienia 
sprzeciwu. 

W myśl art. 112 kp pracownik może zakwestionować 
nałożenie kary lub tryb jej nałożenia w ciągu 7 dni od dnia 
zawiadomienia go o ukaraniu. Ustawodawca przyjął za­
sadę, że pracownik musi najpierw wyczerpać tryb we­
wnątrzzakładowy, a zatem wnieść sprzeciw do praco­
dawcy. Dopiero odrzucenie sprzeciwu przez pracodaw­
cę otwiera pracownikowi możliwość wystąpienia na dro­
gę sądową. Zgodnie z brzmieniem art. 112 par. 1 kp, pra­
codawca po rozpatrzeniu sprzeciwu wniesionego przez 
pracownika 1110że sprzeciw uwzględnić bądź odrzucić. 

Kolejnym krokiem pracownika po odrzuceniu przez 
pracodawcę sprzeciwu jest wystąpienie w _tenninie U 
dni do sądu pracy o uchylenie zastosowanej wobec nie­
go kary. W przypadku uwzględnienia przez pracodaw­
cę sprzeciwu pracownika lub jeżeli sąd pracy nakaże 
uchylenie takiej kary, pracodawca obowiązany jest usu­
nąć z akt osobowych odpis zawiadomienia o ukaraniu. 

Tomasz Wiecki 

• ••••••••••••••••••••••••• 
Porady prawne 
• w sprawach indywidualnych 
tel. 308-42-74, 301-04·44, 620·61·82 (Gdynia) 
Radca prawny 1\ I arian Podgóreczny 
pn. 8-14, wt. 10-16, śr. 10-14 • 
Radca prawny Joanna Kobus-1\lichalewska 
wt. 8.30-11, śr. 10-17 (Oddział w Gdyni), czw. 8.30-16 
mgr Joanna Unterschuetz 
pn. 10-17 (Oddział w Gdyni), wt., śr. , czw. , pt. 9-16 

• porady dla komisji zakładowych 
tel. 305·55·12, 308·44-69 
dr Waldemar Uziak 
pn. 12-16, śr. 8-16, czw. 11-16 
Radca prawny Iwona Jarosz-Lipkowska 
wt. 9-16, czw. 9-12, pt. 9-16 
mgr Tomasz Wiecki 
pn., wt., śr., czw., pt. 8-15 

Zapraszamy do siedziby ZR w Gdań~ku, Wały Piastow­
skie 24, pok. 105 oraz do Oddziału 7R w Gdyni, ul. Śląska 
52. Prosimy o wcześniejsze upewnienie się (telefoniczne), 
czy prawnik bvdzie obecny. Obowiązuje aktualna legity­
macja NSZZ „Solidarność" - porady są bezpłatne. 

o 
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1 stycznia 2003 roku weszły w 
życie kolejne zmiany w kodeksie 
pracy. Przypominamy najważniejsze 
z nich. Zmiany, które weszły w życie 
29 listopada ub.r., omówiliśmy w 
poprzednim numerze „Magazynu". 

Nadgodziny 
Tak było - Za dwie pierwsze 

nadgodziny przysługiwał pracowni­
kowi 50-proc. dodatek. Za następne 
nadgodziny, tak jak za nadgodziny w 
nocy, niedziele i święta, pracodawca 
musiał zapłacić I OO-proc. dodatek. 

Od 1 stycznia 2003 r. - Wszyst­
kie nadgodziny w dni powszednie 
oraz święta i niedziele, będące dla 
pracownika dniami pracy, pracodaw­
ca będzie gratyfikował 50-proc. do­
datkiem, a przypadające w nocy 
oraz niedziele i święta będące 

dniami wolnymi oraz dni wolne 
zamiast pracy niedzielnej i świą­

tecznej - 100-proc. 
- Zamysł ustawodawcy jest 

oczywisty, ponieważ chodzi o obni­
żenie kosztów pracodawcy na rzecz 
pracowników. Zgodnie z nowymi 
przepisami większa liczba nadgo­
dzin będzie obejmowana niższym 
50-proc. ąodatkiem. Oczywiście, za 
każdą z tych godzin przysługuje tak­
że nonnalne wynagrodzenie. Nale­
ży zauważyć, że nawet pracownicy. 
dla których niedziele i święta są nor­
malnymi dniami pracy, będą otrzy­
mywali dodatek 50 proc. Wafoe jest 
w takich przypadkach, kiedy za nie­
dziele i świ1rta przysługuje dzic11 
wolny, żeby wyraźnie odznaczać w 
hannonogramie pracownika, jakie to 
są dni. _Gdyby w tym dniu pracowni­
kowi zdarzyło sif pracować. to wtedy 
należy mu się 100 proc. dodatku. 
Jeszcze raz podkreślam, żeby clzic11 
zastępcży za niedzielę i święto prze­
pracowane przez pracownika wy­
raźnie zaznaczyć w hannonogramie 
jego pracy. 

Zwolnienie lekarskie 
Tak było - Za 35 dni choroby w 

roku kalendarzowym pracownik 
otrzymywał 80 proc. wynagrodze­
nia. Po tym okresie pracownik 
otrzymywał zasiłek chorobowy. 

Od 1 stvcznia 2003 r. - J cśli 
zwolnienie .nie przekracza 6 dni, 
pierwszy dzień jest bezpłatny. Jeśli 
pracownik będzie przebywał na 
zwolnieniu przynajmniej 7 dni, 
otrzyma 80 proc. wynagrodzenia 
za wszystkie dni. Pracodawca pła­
ci za pierwsze 33 dni w roku ka­
lendarzowym, a następnie wypła­
cany jest zasiłek chorobowy. 

- Ciągle ustJwodawca w du­
żym zakresie obciąża pracodaw­
ców obowiązkiem płacenia wyna­
grodzenia za pierwsze 33 dni cho­
roby. Zasada w tym zakresie jest 
niezmieniona, ponieważ przysłu­

guje 80 proc. wynagrodzenia. Pod­
stawą naliczenia chorobowego }.:st 
wynagrodzenie z 6 miesięcy po­
przedzających okres choroby. To 
moze być mylące dla pracownika, 
który może myśleć, że chodzi o 80 
proc. obecnego wynagrodzenia. 
Wprowadzoną regułę, że za pierw­
szy dzień choroby w przypadkach 
niezdolności do pracy nieprzekra­
czającej 6 dm wynagrodzeme nie 
przysługuje, trzeba traktować bar­
dzo precyzyjnie. Jeśli pracownik 
po tym okresie niezdolności do pra­
cy, 5- czy 6-dniowcj, pójdzie do le-

karza i otrzyma następne zwolnie­
nie, to w sumie chociaż jest to wię­

cej niż 6 dni, pierwszy dzie11 zwol­
nienia i tak jest niepłatny. Nie ma 
szansy poprzez następne zwolnie­
nie zrekompensować sobie tego 
pierwszego dnia. Okresów niezdol­
ności do pracy się nie sumuje. Jest to 
sprawa oceny lekarza, czy w ciągu 
6 czy .5 dni pracownik odzyska na 
tyle zdrowie, żeby powrócić do pra­
cy. Pracownicy mogą oczywiście 
dążyć do tego, żeby zwolnienia były 
dłuższe niż 6 dni, ale im więcej dni 
niezdolności do pracy, tym więcej, 
jak się okaże przy naliczaniu eme­
rytury, okresów nieskładkowych. 

Może się okazać, że pracownik, któ­
ry przepracował 40 lat, ma dużo 
okresów nieskładkowych. 

Urlop na tyczenie 
Tak było - Kodeks nie przewi­

dywał takiej możliwości. 
Od 1 stycznia 2003 r. - Pracow­

nik może w sytuacjach losowych 
wziąć cztery dni urlopu, np. cztery 
razy po jednym dniu. Wniosek urlo­
powy może przedstawić praco­
dawcy nawet w dniu urlopu. 

Urlop wypoczynkowy 
Tak było - Pracodawca nie 

mógł zmusić pracownika do wyko­
rzystania urlopu wypoczynkowego 
podczas wypowiedzenia. 

Od 1 stycznia 2003 r. - Pracow­
nik na żądanie pracodawcy hędzie 
musiał wziąć urlop podczas okre­
su wypowiedzenia. 

Delegacje slufbowe 
Tak hvło - Pracodawca zwra­

ca! praco~nikowi koszty podróży 
służbowej, których minimalną wy­
sokość reguluje minister pracy w 
rozporządzeni u. 

Od 1 stycznia 2003 r. - Zasady 
rozliczania 'podróży służbowych we­
dług rozporządzenia ministra będą 

dotyczyły pracowników p311stwo­
wych i samorządowych jednostek 
sfery budżetowej. Pozostali praco­
dawcy zwrot wydatków związanych 
z podróżami służlxlwymi uregulują w 
układach zbiorowych pracy, rcgula­
ntinach wynagradzania czy umo­
wach o pracę. Didy nie mogą być 
mniej korzystne od diet krajowych 
określonych w rozporządzeniu mini­
stra pracy dla jednostek budżetowych. 

Czas pracy 
Tak było - Okres rozliczenio­

wy wynosił 3 miesiące. 
Od 1 stycznia 2003 r. - Maksy­

malny okres rozliczeniowy wydłużo­
no do 4 miesięcy. Dodatkowo nowe 
przepisy pozwalają wydłużyć okres 
rozliczeniowy do 6 miesii;cy w bu­
downictwie, rolnictwie, hodowli, 
przy pilnowaniu mienia lub osób, 
pracach użytecznych społecznie lub 
słu?,ących zaspokajaniu codzien­
nych potrzeb ludności. Natomiast, 
jeśli wystrpują dodatkowo nietypo­
we warunki organizacyJne lub tech­
niczne mające wpływ na przebieg 
pracy, okres rozliczeniowy może 

być wydłużony nawet do 12 miesię­
cy. W układzie zbiorowym lub regu­
lan1inie pracy należy oznaczyć dłu­
gość tego okresu u prac(xiawcy (np. 
1 miesiąc, 3 miesiące, 4 miesiące). 

- Dłuższe okresy rozliczenio­
we są wygodniejsze dla pracodaw­
cy. Dają mu wic,:kszą możliwość 

• 
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rozkładania czasu pracy w okre­
sach, kiedy jest większe natężenie 
pracy i rekompensowania tych okre­
sów wtedy, gdy jest to dla niego wy­
godniejsze. Okres rozliczeniowy jest 
po tQ, żeby obliczyć średnią tygo­
dniową. Pracownik ma obowiązek 
pracować średnio 40 godzin tygo­
dniowo. I tę przeciętną tygodniową 
bilansujemy w ciągu miesiąca, jes1i 
taki jest okres rozliczeniowy. W cią­
gu miesiąca trzeba tak ustawić pra­
cę, żeby przeciętnie pracownik pra­
cował 40 godzin tygodniowo. Jeśli 

okres rozliczeniowy jest 3-, 4- czy 6-
miesięczny, to może być taka sytu­
acja, że dwa ntiesiące pracownik 
pracuje np. po 60 godzin, a dopiero 
w następnym nuesiącu pracuje 
mniej, żeby to zbilansować. Przy 
długich okresach rozliczeniowych 
mogą być takie sytuacje, że pracow­
nik przez ntiesiąc czy dwa pracuje 
w warunkach urągających wszelkim 
nonnom. Zamiast 160 czy 170 go­
dzin w miesiącu będzie miał ich 300. 
Trzeba zauważyć, że kodeks okre­
śla maksymalne długości. Jest istot­
ne, żeby dokładnie określić, jaki 
okres rozliczeniowy obowiązuje 11 

danego pracodawcy. 

Zakładowy fundusz socjalny 
Tak bvło - Zakładowy Fundusz 

Świadeze;1 Socjalnych tworzyli 
pracodawcy zatrudniający wic,:cej 
niż 20 pracowników, w przeliczeniu 
na pełne etaty. Pracodawcy pań­

stwowi czy samorządowi tworzyli 
fundusz bez wzglc,:du na liczb\: per-
sonelu. . 

Od 1 stvcznia 2003 r. - Wszy­
scy pracod;wcy mogą zwolnić si ę 
z obowiązku tworzenia funduszu 
socjalnego w zakładowym ukła­

dzie pracy albo w regulaminie wy­
nagradzania. Nic ma obowiązku 
tworzenia funduszu socjalnego 
pracodawca zatrudniający 20 lub 
wiyccj pracowników, ale mniej niz 
20 w przeliczeniu na pclne etaty. 

Związki zawodowe 
Tak hyło - Dotychczasowe 

przepisy nic zawierały dokładnej 

definicji zakładowej organizacji 
związkowej. 

Od 1 stycznia 2003 r. - Upraw­
nienia zakładowej organizacji 
związkowej przysługują organiza­
cji zrzeszającej co najmniej 10 
pracowników. 

- Problem jest bardzo istotny. 
ponieważ może się okazać, że wic­
ie dotychczas działających organi­
zacji związkowych straci swoje 
uprawnienia. Taka komisja może 
nadal działać, ona nie jest skreśla­
na z naszego rejestru. To są nadal 
związkowcy, natomiast pracodaw­
ca nic musi z nimi współpracować. 
Bardzo ważne jest w takiej sytuacji 
przedstawienie niezrzeszonym pra­
cowni kom konsekwencji t~kiego 
stanu, ze organizacja, która repre­
zentowała dotychczas pracowni­
ków przed pracodawcą i która w 
imieniu pracowników uzgadniała 

ważne sprawy, traci swoje upraw­
nienia i pracodawca będzie mógł 
wszystko ustalać samodzielnie. 
Może się uda w ten sposób zwięk­
szyć liczbę związkowców. Jeśli nie, 
to pozostaje łączenie się w organi­
zacje międzyzakładowe. 

Oprac. Marta Pióro 
komentował dr Waldemar Uziak 



Ustawa z dnia ... 

O zmianie ustawy o zatrudnieniu 
i przeciwdziałaniu bezrobociu (projekt) 

Art. 1. W ustawie z dnia 14 
grudnia 1994 r. o zatrudnieniu i 
przeciwdziałaniu bezrobociu (Dz. 
U. z 2001 r. Nr 6, poz. 56. Nr 42, 
poz. 475, Nr 89, poz. 973, Nr 100, 
poz. 1080, Nr 122, poz. 1323, Nr 
128, poz. 1405, Nr 154, poz. 1793, 
z 2002 r. Nr 25, poz. 253, Nr 113, 
poz. 984) wprowadza się następu­
jące zmiany: 

1) w art. 6: 
a) pkt 2 _otrzymuje brzmienie: 
„2) przyznawanie i wypłacanie 

osobom uprawnionym zasiłków 

przedemerytalnych i świadcze11 

przed cm ery ta lnych," 
b) w pkt 6 lit. b) otrzymuje 

brzmienie: 
,,b) przyznaniu, odmowie przy­

znania, wstrzymaniu, wznowieniu 
wypłaty oraz utracie lub pozbawie­
niu prawa do zasiłku, dodatku 
szkoleniowego, stypendium, zasił­
ku przedemerytalnego lub świad­

czenia przedemerytalnego,"; 
2) w art. 23 w ust. 2 po pkt 2 do­

da je się pkt 2a w brzmieniu: 
,,2a) pobierania gwarantowane­

go zasiłku okresowego z pomocy 
społecznej,"; 

3) w art. 24 ust. 8 po wyrazie 
„stypendium," dodaje się wyrazy 
,,zasiłku przedemerytalnego,"; 

4) w art. 25 w ust. 8 po wyra­
zach „art. 27 ust. l" dodaje się wy­
razy „pkt 1-4"; 

5) w art. 28: 
a) w ust. 2: 
- w pkt 3 po wyrazie „stypen­

dium," dodaje się wyrazy „zasiłek 
przedemerytalny,"; 

- w pkt 4 przecinek zastępuje 
się kropką i skreśla się pkt 5; 

b) w ust. 3 po wyrazie „stypen­
diów," dodaje się wyrazy „zasił­

ków przedemerytalnych,"; 
6) w art. 29 w ust. 1 po wyrazie 

„stypendium," dodaje się wyrazy 
„zasi lek przedemerytalny,", a po 
wyrazie „stypendiów," wyrazy 
,,zasiłków przcckmcrytalnych,"; 

7) w art. 34 po wyrazie „sty­
pendiów," dodaje się wyrazy „ za­
siłków przeckmerytalnych"; 

8) dodaje się art. 37g w brzmie­
niu: 

„art. 37 g. Pracodawca, który 
zal rudni ł skierowanego absolwen­
ta, zwolniony jest przez okres 12 
miesięcy lub przez okres, o któ­
rym mowa w art. 37e ust. 2, od 
dnia zatrudnienia absolwent a z 
opłacania składki na Fundusz Pra­
cy, należnej od wynagrodzenia 
tego absolwenta." 

9) w art. 37i dodaJe się ust. 4 w 
brzmieniu: 

„4. Rada Ministrów mozc, w 
drodze rozporządzenia, przyznać 

bezrobotnym zamieszkałym we 
wszystkich lub niektórych powia­
tach (gminach), o których mowa w 
ust. 3, prawo do zasiłku przedeme­
rytalnego i stypendium, o których 
mowa w art. 37j ust. 3 i art. 37d.". 

10) tytuł rozdziału 3c otrzymu­
je brzmienie „Zasiłki przedemery­
talne i świadczenia przedemery­
talne"; 

11) po art. 3 7 i dodaje si~ art. 
37j w brzmieniu: 

,,Art. 37j. 1. 7.asilck przedeme­
rytalny przysługuje osobie spełnia­
jącej określone w ustawie warunki 
do uzyskania statusu bezrobotnego 
i prawa do zasiłku oraz posiadają-

cej okres uprawniający do emery­
tury, jeżeli: 

I) posiada okres uprawniający 
do zasiłku wynoszący 30 lat dla 
kobiet i 35 lat dla mężczyzn lub 

2) posiada okres uprawniający 
do zasiłku wynoszący 25 lat dla 
kobiet i 30 lat dla męzczyzn, w 
tym co najmniej 15 lat wykonywa­
nia prac uznanych w przepisach 
emerytalnych za zatrudnienie w 
szczególnych warunkach lub w 
szczególnym charakterze. 

la. Okresy wykonywania pracy 
w szczególnych warunkach lub w 
szczególnym charakterze, o któ­
rych mowa w ust. 1, są uwzględ­
niane -po przedłożeniu odpowied­
niej dokumentacji, zgodnie z wy­
mogami określonymi w odrębnych 
przepisach, bądź na podstawie 
prawomocnego orzeczenia sądu. 

2. Wysokość zasiłku przedeme­
rytalnego wynosi 120% kwoty za­
siłku, o którym mowa w art. 24 ust. 
1, z zastrzeżeniem ust. 3-5. 

3. Wysokość zasiłku przedeme­
rytalnego wynosi 160% kwoty zasił­
ku, o którym mowa w art. 24 ust. 1, 
dla osoby zamieszkałej w dniu naby­
cia prawa do zasiłku przedemerytal­
nego oraz w okresie jego pobierania 
w powiatach (gminach) uznanych za 
zagrozone szczególnie wysokim 
bezrobociem strukturalnym, jeżeli 

stosunek pracy lub stosunek służbo­
wy został rozwiązany z przyczyn 
dotyczących zakładu pracy. Zasiłek 

ten przysługuje również w przypad­
ku, gdy w okresie pobierania zasiłku 
przedemcryt alncgo powiat (gmina) 
został wykreślony z wykazu powia­
tów (gmin) uznanych za zagrożone 
szczególnie wysokim bezrobociem 
strukturalnym. 

4. Wysokość zasiłku przedeme­
rytalnego nie może przekroczyć 

90% przcciyłnego miesiyczncgo 
wynagrodzenia, • stanowiącego 
podstawę wymiaru składki na 
uhezpieczeme spolccz.nc i Fun­
dusz Pracy, w okresie 12 miesięcy 
kalendarzowych poprzedzaY}cych 
miesiąc zgłoszenia wniosku o za­
sikk przedemerytalny i nie może 
być niższa od 120% kwoty zasiłku, 
o kl órym mowa w art. 24 ust. I. 

5. Przcci1rtne miesięczne wyna­
grodzenie, o którym mowa w ust. 4, 
wypłacone za okres przypadający 
po dniu 31 grudnia 1998 r., po­
mniejsza się o naliczone 
i potrącone od tego wynagrodzenia 
składki na ubezpieczenia emerytal­
ne, rentowe i chorobowe."; 

12) w art. 37k: 
a) ust. 2 otrzymuje brzmienie: 
„2. Wysokość świadczenia 

przedemerytalnego wynosi, z za­
strzó.enicm ust. I O, 90% kwoty 
emerytury określonej w decyzji or­
ganu rentowego usta]a_Jącej wyso­
kość emerytury w celu ustalenia 
świadczenia przedemerytalnego, 
nic mniej jednak niż odpowiednio 
wysokość zasiłku określona w art. 
37j ust. 2 i 3."; 

b) po ust. 7a dodaje się ust 8 w 
brzmieniu: 

,,8. W przypadku równocze­
snego spełnienia kilku warunków 
uprawniających do zasiłku przed­
emerytalnego i świadczenia przed­
emerytalnego, uprawnionej osohie 
przysługuje wybór podstawy ich 
przyznania"; 

c) po ust. 8 dodaje się ust 8a w 
brzmieniu: 

„8a. Rada Ministrów może, w 
drodze rozporządzenia, ustalić dla 
osób spełniających warunki, o któ­

·rych mowa w ust. 1, zwolnionych 
po dniu 31 grudnia 1997 r. z przy­
czyn dotyczących zakładu pracy, z 
podmiotów i sektorów gospodarki 
narodowej objętych programami 
restrukturyzacyjnymi przyjętymi 

przez Radę Ministrów: 
1) świadczenie przedemerytal­

ne w wysokości kwoty emerytury 
określonej w decyzji organu rento­
wego, ustalającej wysokość eme­
rytury, w celu ustalenia świadcze­
nia przedemerytalnego, 

2) skrócić okresy, o których 
mowa w ust. 1 pkt 3 i 4"; 

d) ust. 10 otrzymuje brzmienie: 
,,10. Świadczenie przedemery­

talne przyznawane jest w kwocie 
aktualnie obowiązującego zasiłku 

przedemerytalnego. Przepis art. 
371 ust. 3 stosuje się odpowied­
nio."; 

13) wart.371: 
a) ust. 1 otrzymuje brzmienie: 
,,1. Prawo do zasiłku przed-

emerytalnego lub świadczenia 

przedemerytalnego przysługuje 

osobie, która spełniła warunki do 
jego nabycia w dniu rejestracji w 
powiatowym urzędzie pracy. Pra­
wo do zasiłku przedemerytalnego 
lub świadczenia przedemerytalne­
go ustala się na wniosek tej oso­
by.", 

b) w ust. 2 i 3 wyraz „Świad­
czenia przedemerytalne" zastępu­

je się wyrazami „Zasiłki przed­
emerytalne i świadczenia przed­
emerytalne"; 

14) w art. 371 po wyrazach 
„Osoby pobierające" dodaje się 

wyrazy ,.zasiłek przed emeryt a lny 
lub"; 

15) w art. 37m: 
a) w ust. I po wyrazach „osób 

pobicrającyc~" dodaje się wyrazy 
,,zasiłek przedemerytalny lub", 

b) w ust. 3 po wyrazie „pobie­
rania" dodaje- sic; wyrazy „zasiłku \. 
przedemerytalnego oraz"; 

16) w art. 37n \ 
a) w ust. 1 po wyrazach „prawo 

do" dodaje sic; wyrazy „zasi łku 
przedemerytalnego i", 

b) w ust. 2 po wyrazach „Pra­
wo do" dodaje się wyrazy „zasił­
ku przedemerytalnego lub"; 

17) w art. 370: 
a) w ust. 1 po wyrazach „Pra­

wo do" dodaje się wyrazy „zasił­
ków przedemerytalnych i", 

b) ust. 2 otrzymuje brzmienie: 
„2. Zasiłki przedemerytalne i 

świadczenia przedemerytalne są 
.finansowane z budżetu pa11.stwa, w 
ramach dotacji dla Funduszu Pra­
cy, z zastrzeżeniem ust. 3.", 

c) ust. 3 otrzymuje brzmienie: 
„3. Zasiłki przedemerytalne i 

świadczenia przedemerytalne 
przyznane na podstawie art. 37k 
ust. 9 są finansowane ze środków 
Agencji Własności Rolnej Skarbu 
Pa11.stwa przekazywanych na ten 
cel funduszowi Pracy.". 

Art. 2. Ustawa wchodzi w 
życic w terminie 14 dni od jej opu­
blikowania. 

D 
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Komisja Krajowa NSZZ „S" podjęła decyzję o zbiera­
niu podpisów pod projektem nowelizacji ustawy o za­
trudnieniu i przeciwdziałaniu bezrobociu (patrz obok). 
Jednym z jej głównych celów jest przywrócenie prawa 
do zasiłków i świadczeń przedemerytalnych. 

W grudniu 2001 rząd SLD-UP-PSL zlikwidował za­
siłki przedemerytalne, tłumacząc się trudną sytuacją 

budżetową. Wiele osób, którym wtedy groziło zwolnie­
nie z pracy, od początku 2002 roku skracało okresy wy­
powiedzenia, żeby zarejestrować się w urzędzie pracy 
i uzyskać likwidowany zasiłek. Zasiłek faktycznie zli­
kwidowano, ale pozostawione świadczenie przedeme­
rytalne zmieniono w ten sposób, że mogły je dostać oso­
by, którym nic przysługiwał zasiłek. Jednak osoby, któ­
re zarejestrowały się w urzędzie pracy przed 1 stycz­
nia, dostały stary zasiłek - niższy od nowego świadcze­
nia o około 160 zł. W prowadzony przepis wielokrotnie 
zaskarżano do Trybunału Konstytucyjnego z powodu 
braku przepisu przejściowego, który umożliwiłby tracą­
cym pracę podjęcie korzystniejszej dla siebie decyzji. 

Pod koniec ubiegłego roku Sejm przywrócił prawa do 
zasiłków i świadczeń przedemerytalnych tylko tym oso­
bom, które uzyskały do nich prawa do 12 stycznia 2002 
roku, ale na skutek wejścia w życie nowych przepisów 
nie mogły ich otrzymywać. 

Proponowana przez NSZZ „S" nowelizacja przy­
wraca stan prawny sprzed 31 grudnia 2001 roku. Projekt 
ma na celu przywrócenie stałego świadczenia w formie 
zasiłku przedemerytalnego osobom, które legitymują się 
długim stażem pracy i nie mają szans na otrzymanie 
zatrudnienia. 

Podczas ostatniego posiedzenia Komisji KraJOWeJ 20 
grudnia powołano Komitet Inicjatywy Ustawodawczej, 
który będzie koordynował zbieranie podpisów pod pro­
jektem nowelizacji ustawy o zatrndnieniu i przectwdzia­
łaniu bezrobociu. 

W Regionie Gda11skim akcję zbierania podpisów koordy­
nują Stefan Gawroń'iki z prezydium ZR Gd311.skiego i Miro­
sław Piórek, przewodniczący KM w Stocmi „Remontowa". 

(mp) 

Od 1 stycznia 
Wzrasta o 80 gr abonament radiowo-telewizyjny. 

Korzystanie z telewizora i radia kosztu_Je miesi~cz­
nie 14,90 zł. 

Do 800 zł brutto (niecałe 600 zł netto) wzrasta 
wysokość minimalnego wynagrodzenia. Jednocze­
śnie pracodawcy w latach 2003-2005 b~dą mieli 
możliwość obniżenia minimalnej płacy dla osób po­
dejmujących pracę po raz pierwszy - o 20 proc. w 
pierwszym i 10 proc. w drugim roku pracy. 

Kwoty jednorazowych odszkodowa11 z tytułu wy­
padków przy pracy i chorób zawodowych od 6 grud­
nia 2002 wynoszą: 

• 445,20 zł za każdy procent uszczer:bku na zdro­
wi u, nie mniej jednak niż 1664,40 zł z tytułu dozna­
nia stałego lub długotrwałego uszczerbku na zdro­
wiu wskutek wypadku przy pracy lub choroby zawo­
dowej; 

• 8 237,50 zł z tytułu orzeczenia całkowitej nie­
zdolności do pracy i niezdolności do samodzielnej 
egzystencji spowodowanej wypadkiem przy pracy 
lub chorobą zawodową; 

• 445,20 zł za każdy procent uszczerbku na zdro­
wiu z tytułu zwiększenia uszczerbku na zdrowiu; 

• 41 163 zł, gdy do odszkodowania uprawniony 
Jest małżonek lub dziecko zmarłego, oraz 
8 237,50 zł z tytułu zwiększenia odszkodowania 
przysługującego na drugiego i każdego następnego 
uprawnionego; 

• 21 327,30 zł, gdy do odszkodowania upraw­
nieni są tylko inni członkowie rodziny niż małżo­
nek i dzieci zmarłego, oraz 8 237,50 zł z tytułu 
zwiększenia odszkodowania na drugiego i każde­
go następnego uprawnionego; 

• 8 237 ,SO zł. gdy do odszkodowania równocze­
śnie z małżonkiem lub dziećmi zmarłego uprawnieni 
sq inni członkowie rodziny. Każdemu z nich przy­
sługuje ta kwota niezależnie od odszkodowania 
przysługuJqcego małżonkowi lub dzieciom. 

• źródło: 
Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej 

.. 

.. 



.,.., ... ra 
wiadomość ... 

ERIK CARLSLUND, zastępca sekreta­
rza generalnego Europejskiej Konf edera­
cji Związków Zawodowych: - Porozumie­
nie zawarte w Kopenhadze jest niewąt­
pliwie wydarzeniem historycznym, pro­
wadzącym do zjednoczenia naszego kon­
tynentu. Osobiście jestem bardzo zado­
wolony z tego politycznego i historyczne­
go kompromisu. Rolą związków zawodo­

wych, szczególnie na poziomie międzynarodowym. 
jest wypracowanie mechanizmów, które pomogłyby 
w rozwiązaniu takich problemów, jak różny poziom 
płacy w krapch należących JUŻ do Piętnastki, a kan­
dydujących do UE. 

JOHAN VAN BAELEN, belgijski związek 
zawodowv ACV, dziennikarz: - Przede 
wszystki1{i uważam, że decyzja o rozsze­
rzeniu Unii Europejskiej jest bardzo ważna 
dla nas wszystkich, zarówno dla krajów 
będących członkami Unii, jak dla krajów, 
które przystąpią do UE w 2004 roku. Jest 
to szansa utrzymania pokoju na naszym 
kontynencie. Ponadto rozszerzenie daje 
większą możliwość rozwoju całej Europy. 

Myślę. że przyniesie to korzyści - głównie ekono­
miczne - wszystkim ząinteresowanym stronom. Oczy­
wiście. przystąpienie nowych kraJÓW do UE rodzi wie­
le obaw. Przeciętny mieszkaniec krajów Piętnastki 
może obawiać się, że wraz z rozszerzemem Unii na­
płynie masa pracowników, zabierając miejsca pracy. 
Ale Jeśli przypomnimy sobie obawy, pkie niosło ze 
sobą przyjęcie do Unii takich krajów, jak Hiszpania czy 
Portugalia, to okaże się, że w znacznej mierze nie po­
twierdziły się one. Ani hiszpa11scy, ani portugalscy ro­
botmcy nie zaczęli masowo emigrować do bogatszych 
krajów. Tutaj widzę rolę związków zawodowych w 
kraJach Unii - powinny one przekonywać swoich 
członków, że rozszerzenie Unii nie jest dla nich zagro­
żeniem. 

HEIKE LANGENBERG, niemiecki zwią­
zek zawodowv Ver.di, dziennikarka: - Wia­
domość o ro

0

zszerzeniu Unii Europejskiej 
dla nmie osobiście jest dobrą wiadomością. 
Myślę jednak. że dla wiciu moich rodaków 
wiąże się ona z pewnymi obawami, przede 
wszystkim dotyczą one napływu taniej siły 
roboczej, a przez to wzrostu bezrobocia w 
Niemczech, a także obniżenia płacy. Musi­

my także pamiętać. że to właśme Niemcy zapłacą n~j­
więcej za rozszerzenie. Ważna będzie współpraca_ n_uę­
dzy Żwiązkami zawodowynu w kraJach będących JUZ w 
Unii, jak„i tych, które niebawem tam się znajdą. Zarów­
no jednym, jak i drug11n zależy na podniesieniu wyna~r~­
dze11 w krajach kandydujących, gdyż to na pewno zmrneJ­
szy chęć podjęcia pracy w krajach Piętnastki. 

RAJNA DORMISZKOWA, hulgarski 
związek zawodowy Podkrepa, rzecznik pra­
sowy związku: - Proces rozszerzenia Unii 
wiele na to wskazuje - będzie dla wszyst­
kich korzystny i nieodwracalny. Smutno mi 
tylko. że na razie nie dotyczy to Bułgarii. 
gdyż nasz kraj nie potrafił wypełnić wszyst­
kich unijnych kryteriów. Mam jednak głę­
boką nadzieję. że Bułgaria przystąpi w nie­
dalekiej przyszłości do Unii. gdyż Jestem 

przekonana. że miejsce Bułgarii jest w rozszerzonej 
Europie. Ta perspektywa powinna zmobilizować na­
szych polityków. ale także i nasz naród do szybkiej i 
skutecznej pracy, gdyż rok 2007, planowany rok naszego 
akcesu do Unii. szybko się zbliża. 

LASZLO KÓZAK. węgierski związek za­
wodowv LIG.\, szef Działu Prasowego: 
Jestem ·zadowolony z zako11czenia negocja­
cji pomiędzy krajanu Piętnastki a krajami 
kandydującymi. W społecze11stwie węgier­
skim istnieje duże poparcie dla integracji 
z Unią Europejską. Myślę. że na pewno jest 
u nas mmej obaw niż np. w Polsce. zapew­
ne dlatego. że mniej jest obszarów mogą­
cych wywoływać konflikty. Na przykład 

o wiele mniej ludzi na W1rgrzech utrzymuje się z rolnic­
twa w porównaniu z Polską. 

Oprac. i fot. (mk) 

Spotkanie dziennikarzy związkowych, Kopenhaga 
16·17 grudnia 2002 r. 

Tradycyjnie tuż po szczycie 
państw kończącym prezydencję 
kolejnego kraju Unii Europejskiej, 
EKZZ ( Europejska Konfederacja 
Związków Zawodowych) organizuje 
spotkanie dla dziennikarzy prasy 
związkowej z central należących 
do tej międzynarodowej konfedera­
cji związków zawodowych. 

W połowie grudnia ub. r., tuż po 
szczycie, na którym ogłoszono ko­
niec negocjacji z dziesięcioma pa11-
stwami kandydującymi do Unii, ta­
kie spotkanie odbyło się w Kopen­
hadze. siedzibie drn1skich związ­

ków zawodowych LO. W śród pięć­
dziesięciu dziennikarzy reprezentu­
jących centrale zw.iązkowe z kra­
jów Unii Europejskiej i krajów kan­
dydackich znalazła się także repre­
zentantka ,,Solidarności" 

Głównym tematem spotkania 
była analiza du11skiej prezydencji, 
którą przedstawił minister pracy 
tego kraju Claus lljort Frederiksen. 
Najważniejszą decyz:ją przedsta­
wicieli krajów Piętnastki, podjętą w 
czasie kopenhaskiego szczytu, 
było zako11czenie negocjacji akce­
syjnych z Cyprem. Czechami. Es­
tonią, Łotwą. Litwą. Maltą. Polską, 
Słowacją. Słowenią oraz Węgra­
mi .. Pa11stwa te będą mogły stać się 
członkami Unii Europejskiej 1 
maja 2004 roku. Trzy lata później 
członkami Unii Europejskiej będą 
mogły zostać Bułgaria i Rumunia. 
Pa11stwem kandydującym jest też 

TurCJa, me określono jednak daty 
jej przystąpienia do wspólnoty. 
Wejście tego Jedynego wśród kan­
dydatów kraju 11rnzułma11skicgo do 
Unii uzależnione je-;t przede 
wszy~"tkim od spełnienia kryteriów 
politycznych. Wszyscy uczestnicy 
spotkania wypowiadający się na 
temat rozs-zerzenia Unii twierdzili. 
że jest to historyczna decyzja, 
umożliwiająca stworzenie jednej 
Europy. bez podziałów politycz­
nych i ekonomicznych. 

Plakat przygotowany przez EKZZ: ,,Stwórzmy Europę przyjazną dla 
Judzi". 

Drugim tematem kopenhaskie­
go spotkania dziennikarzy związ­
kowych był dialog społeczny, za­
równo na poziomic narodowym jak 

i europejskim. Przedstawiciele 
du11skich związków zawodowych. 
a także członkowie tamtejszego 
rządu wskazywali na zalety mode­
lu socjalnego panującego w ich 
kraju. Du11scy związkowcy mówi­
li także o współpracy pomiędzy 
trzema największymi centralami: 
LO-OK. FTF i AC. 

Następne spotkanie dziennika­
rzy związkowych z organizacji na­
kżących do EKZZ odbędzie się 
przy okazji kongresu EKZZ w 
maju 2003 roku w Prad1e. 

Małgorzata Kuźma 

Szklany dom LO 

Niedawno otwarto nową siedzib','. drn1skich 1wiązków zawodowych I ,O, 
która imponuje nowoczesnością Zewnętrzna elewacja budynku jest szklana, 
a więc z 1ewnątrz widać dokładnie. co robią d1ialaczc związkowi, a nawet co 
jedzą. Budynek jest w pełni zautomatyzowany, np. o godzinie 16 blokuJ_ą s_1i; 
windy i bez specjalnej karty nic jest moi,Jiwe wyjście z glllachu. Na zdwe1u 
jedno z biur. O 

Europejska Konfederacja 
Związków Zawodowych (Europe­
an Trade Union Confederation -
ETUC) powstała w 1973 r. EKZZ 
skupia 76 krajowych konfederacji z 
35 krajów z zachodniej, centralnej 
i wschodniej Europy oraz 11 fede­
racji związków branżowych, co 
stanowi razem 60 mln członków. 
Pod auspicjami EKZZ działają tak­
że organizacje skupiające kadrę kie­
rowniczą (Eurocadres) i emerytów 
(EFREP/FERPA). Najwyższą władzą 
EKZZ jest kongres, który spotyka się 
raz na cztery lata. Kongres stanowią 
delegaci z organizacji członkowskich 
wybierani proporcjonalnie do liczby 
członków. Kongres wybiera członków 
Komitetu Wykonawczego i sekretarza 
generalnego. Obecnie na czele EKZZ 
stoi Emilio Gabaglio. Najbliższy kon­
g res i wybory nowych władz EKZZ 
odbędą się w maju br. w Pradze. 

NSZZ „Solidarność" jest jedy­
nym związkiem zawodowym w 
Polsce, który od 1996 jest afilio­
wany do EKZZ. OPZZ nie jest afi­
liowane w EKZZ, gdyż nie spełnia 
warunków wymaganych przez tę 
organizację oraz nie uregulowało 
spraw majątkowych po stanie wo­
jennym (majątek Funduszu Wcza­
sów Pracowniczych). 

(mp) 



Aparat 
za rysunek 

Pani Irena Kozłowska straci la 
całkowicie słuch po tym, jak w dro­
dze do pracy została potrącona 
przez tramwaj. Przez 30 lat nie zna­
lazła nigdzie pomocy. Instytucje ko­
lejno powoływane do pomocy nie­
pełnosprawnym nie chciały pomóc 
kobiecie, której kontakt ze światem 
był bardzo ograniczony. Pani Irena 
po raz pierwszy zjawiła się w redak­
cji cztery lata temu. Wówczas pró­
bowaliśmy jej pomóc kontaktując ją 
z gda11skim oddziałem PFRON. 
Okazało sii;: jednak, że łatwiej tam 
dostać dotacjy na samochód, niż na 
aparat słuchowy. Pod koniec ub.r. 
starsza kobieta zjawiła się w redak­
cji ponownie. Ze łzami w oczach 
prosi la, aby pomóc jej zdobyć fundu­
sze na zakup aparatu. Aparat dobra­
ny do jej wady słuchu kosztowa! 
1450 zł, 560 zł refunduje kasa cho­
rych, brakowało więc 890 zł. Dla 
niektórych osób nie jest to duzo. Dla 
pani Ireny, która z renty utrzymuje 
bezrobotną córkę z dwojgiem dzie­
ci, to kwota niemożliwa do odłoże­
nia. Po krótkiej dyskusji postanowili­
śmy zdobyć potrzebne pieniądze. Z 
pomocą przyszedł nam rysownik 
l\larian l\latocha, który ofiarował 

swoje prace publikowane w „Maga­
zynie Solidarność". W ciągu tygo­
dnia uzbieraliśmy prawie całą sumę 
potrzebną na aparat, brakującą kwo­
tę „pożyczył" Zarząd Regionu. 
Aparat został zakupiony. 

Dzii,:kujcmy wszystkim, którzy 
przyczynili się do kupna aparatu słu­
chowego dla pan.i Ireny, jednocześnie 
zachęcamy do dalszego kupowania 
rysunków (pokój 114. w IRG). Zebra­
ne pieniądze zostaną przekazane na 
fundusz charytatywny ZRG. (mk) 
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Dzieci z Litwy 

Trzy autobusy radości 

Polskie rodziny z talem tegnają swych gości. 

5 stycznia br. sprzed siedziby 
,,Solidarności" odjechały trzy auto­
kary wiozące dzieci w podróż po­
wrotną do litewskich domów dziec­
ka. Mali goście po raz kolejny 
spędzili okres świąteczny w pol­
skich domach. 

Przyjazdy dzieci organizują Syl­
wia Karłowska, pełnomocniczka 
Towarzystwa Przyjaciół Grodna i 
Wilna oraz Joanna Posmyk z Działu 
Zagran.icmcgo Komisji Krajowej „S". 
Organizują- to maczy szukają opie­
kunów, załatwiają potrzehne doku­
menty, a przede wszystkim, co jest 
na jtrudnicjsze, pozyskują pieniądze na 
wynajc;:cie autokarów oraz na paczki 
dla dzieci. - Za każdym razem oha­
wiarn się, ze to już ostatni raz. Coraz 

- mniej jest finu, które chcą lub mogą 
wesprzeć finansowo naszą akcję. Jed­
nak zawsze jakoś się udaje - mówi 

Sylwia Karłowska. Na tegoroczne 
święta Bożego Narodzenia przyjecha­
ła do Polski ponad setka dzieci. Są to 
przede wszystkim dzieci polskiego 
pochodzenia, dlatego tym bardziej 
ważne dla n.ich jest to, że przyjeżdza ją 
do kraju przodków. Sp;xl;riły one dwa 
tygodnie w rodzinach z Trójmiasta, 
Kaszub i Kociewia. - Część dzieci 
spędza u zaprzypźn.ionych rodzin na­
wet cztery miesiące w roku, czyli w 
zasadzie cały czas wolny od nauki w 
szkole - mówi Sylwia Karłowska. 

Jeśli organizatorom akcji uda się 
zdobyć pieniądze, dzieci przyjadą już 
na Wielkanoc. 

Wszystkich, którzy chcieliby przy­
jąć do swojego domu gościa z Litwy 
lub wspomóc całą akcjy, prosimy o 
kontakt z Sylwią Karłowską: O/GOG-
591-951 lub (0-58) 624-04-84. 

(mk) 

a yszem 
POZIOMO: 
5) Rozewie lub Dobrej Nadziei, 6) uf­
ność lub zaufanie. 7) wiosenny kwiat, 
1 O) czekolada z nadzieniem, 11) łam 
w gazecie . 12) ukochana Konrad a 
Wallenroda, 13) pierwiastek chemicz­
ny o liczbie atomowej 48, 15) imię 
sułtanów tureckich, 17) gromnica, 
18) szwank, 20) męki, katusze, 
24) Małysz jest w nim mistrzem. 
25) jednostka natężenia prądu, 27) li­
stonosz, 28) antonim mety, 29) do 
prania lub od bólu głowy, 31) sklep z 
zabytkowymi przedmiotami, 33) drob­
ny kamień. 

PIONOWO: 
1) prze n. przywódca. rzecznik. 2) sta­
tek oceaniczny, 3) sepia, 4) gęsia .. 
wywołana zimnem, 7) specjalny lub 
gigant. 8) Śnieżka z bajki, 9) po szkole 
podstawowej, 1 O) strajk, 14) polski 
idol narciarski, 16) chrzest lub bierz­
mowanie, 19) stopień naukowy, 
21) tytułowa rzeka Arkadego Fiedlera, 
22) ścięta krew na ranie, 23) piękny 
kwiat balkonowy, 26) wnęka, 30) roz­
kwit, 32) owoc palmy. (dam) 

Litery z szarych kratek ponumerowa­
nych w prawym dolnym rogu od 1 
do 13 utworzą rozwiązanie krzyżówki. 

Rozlosowaliśmy nagrodę za rozwiąza-
nie „Krzyżówki z dziejopisem" (z nr 11/ 
2002). Otrzymuje ją pan ROBERT 
WOJTAŚ Z ZAMOŚCIA. Nagrodę 
wyślemy pocztą. Gratulujemy! Na 
odpowiedzi czekamy do 28 lutego br., 
prosimy je przesyłać na adres redakcji, 
lub e-mailem (patrz stopka na str. 2). 

r,agazyn~ 

to stała rubryka gdańskiej 
Solidarności, w każdy wtorek 

Dziennik , ; , ~ 
Bałtycki-.~ 

zamieszcza ją w swym dodatku 
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Przewodniczący, prezydium ZR 
Dział Kontaktów z KZ 
,,Magazyn Solidarność" 
Dział Szkoleń 

Administracja budynku 
Biuro Oddziału ZR w Gdyni 

Gdynia, ul. Śląska 52 
Kartuzy, ul. Hallera 1, pok. 325a 

pokó 

116a 
1To 

fax 

? -44-1 P 

\ JUts-43-93 
".>IH:.71-72 

08-35-73 

'telefon 

,:; ·o 1-8.:i 
j4-_Qol 
·44-011 

301-06-22 
308-44-50 

prezydium@solidarnosc.gda.pl 
dział .kontaktow@solidarnosc.gda.pl 
magazyn .solidarnosc@solidarnosc.gda.pl 
dział.szkolen@solidarnosc.gda.pl 
administracja@solidarnosc.gda.pl 
gdynia@solidarnosc.gd a.pl 

620-61-82 
0-502 172283 681-31-00 

Starogard Gd., al. Wojska Polskiego 13 0-502 172281 562-22-20 
Tczew, ul. Podmurna 11 " 0-607 247122 531-29-96 ,, 
Kościerzyna, ul. Mała Młyńska 1 O 0-502 172282 686-44-26 
Puck. ul Sambora 16 0-502 172289 673-16-15 
Wejherowo, ul. Zamkowa 14 0-606 261336 672-37-76 
Pruszcz Gdański, ul. Chopina 12 0-502 172286 683-30-11 
Chojnice, ul. 31 Stycznia 56 0-502 172285 kier. (0-52) 

39-72-001 
Biuro Terenowe w Lęborku 0-600 391798 kler. (0-59) 
al. Wolności 22 86-23-651 
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.. 
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Halowa piłka nożna 
O puchar przewodniczącego 

Zwycięska drużyna ZTS PP Gdańsk z pucharami. 

W niedzielę, 8 grudnia ub. r., ro­
zegrano finałowe mecze IV Halo­
wego Turnieju Piłki Nożnej o Pu­
char Przewodniczącego KK NSZZ 
"Solidarność". W zaciętych poje­
dynkach wyłoniono zwycięzcę tur­
nieju, którym została drużyna 
związkowców z Zakładu Transpor­
tu Samochodowego Poczty Pol­
skiej z Gdańska. 

Do turnieju zgłoszono 13 dru­
iyn. a Jak mówią organizatorzy z 

· Pomorskiego Stowarzyszenia Kul­
tury Zdrowotnej i Sportu. w po­
przednich latach bywało nawet 
więcej. Jak co roku rozgrywki od­
bywały się w sali Zespołu Szkól 
Ogólnok'>1L1kących w Pruszczu 
Gda11skim Panuje tu bardzo go­
ścinna atmosfera. a nauczyciel wy­
chowania fizycznego Jest jedno­
cześnie przewodniczącym tutej­
S7CJ , S'' Tabc warunki są tu 
świetni: mówi Roman Stegart. 
szef PSKZiS. 

- O tym. jak wyrównany był po­
ZI om r07g1ywck, najlepiej może 

świadczyć fakt, że zarówno w 
Jednym z ineczów półfinałowych: 
jak i w meczu o trzecie miejsce o 
zwyw;stw1e zadecydowały rzuty 
karne. W półfinałach zespół firmy 
handlowej Izahcla z Pruszcza roz­
gromił związkowców z Gdai1skicj 
Stoczm „Remontowa" im. Józefa 
Piłsudskiego 11 :O, zaś Rejonowy 
Urząd Poczty Polskiej z Gdyni 
zremisował 1: 1 z Zakładem 

Festyn w hali „Olivia" 

Transportu Samochodowego Pocz­
ty Polskiej z Gdańska. O zwycię­
stwie gda11szczan zadecydowały 

dopiero rzuty karne. 
W meczu o trzecie miejsce 

RUP Gdynia wygrał ze Stocznią 

,,Remontowa" również dzięki cel­
ności strzelców w rzutach karnych. 
Po siedmiu godzinach trwania tur­
nieju rozegrano wreszcie finał. 

Zmierzyli się w nim związkowcy 
z Izabeli Pruszcz Gd. z drużyną 
ZTS Poczty Polskiej Gda11sk. 
Zwyciężyli pocztowcy 3.2. po raz 
drugi z rzędu zdobywając puchar 
przewodniczącego KK ,,5'' 

- Nasi zawodrncy to kierowcy, 
nie ma wśród nich za\\-odowcÓ\\, 
choć to prawda. ze dwaJ graJą w 
piątoligowcj drużynie piłkarskiej. 
w..,zyscy trenują zaledwie raz w 
tygodniu, dzięki dofinansowaniu z 
funduszu rncjalnego możemy wy­
najmować salę gimnastyczną 

mówi przewodnicząc~ KZ „s·· w 
ZTS .\ndrzej Stępień. - Przeciw­
nik był bard10 wymagający, było 
trudno. ale obroniliśmy puchar 
stwierdzili po meczu zawodnicy. 

Pti"chary wręczał piłkarzom Da­
riusz Wasielewski. p.o. rzecznik pra­
sowy KK .,S" Związkowcy z ZTS 
zdobyli poza głównym pucharem 
jeszcze dwa - puchar dla najlep­
szego bramkarza otrzymał Bogdan 
Klechowicz. zaś dla najkpszego za­
wodnika Daniel Jaszewski. (jw) 

Lodowe szaleństwo 

Kilkaset dncci bawiło się na festynie zorganizowanym 7 grudnia ub.r 
przez Krajowe i Pomorskie Stowarzyszeme Kultury Zdrowotnej i Spor­
tu NSZZ .,Solidarność" Oprócz bezpłatnej ślizgawki na dzieci cz~kały 
liczne konkursy na lod7!e, występy artystyczne oraz spotkanie ze Swię­
tym Mikołajem. (mk) 
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